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Protest 
dz ennikorzy zagrcnicznvch 
w Buda:peszcie 
BUDAPESZT (PAP) 27 

d7liennikarzy rzagnaaticz­
nych, 1!1€lPrezenbuJących pra 
sę 12-tu kra,jów ogłosiło 
w151pó1Lne oś.w'1a.dc:zenioe, po­
t~jąc folllszywe wiado­
mośoi meir:zone 'Przez JPe­
wm.ą ozęść '))rasy i roizgło­
śni Tadiiowycli Za.chodu 
na temat warurn~\ÓW ciz.ia­
Ąalnośai s.prawozd.awcrzł:?ij 
ka.resipomdentów, ol>eonych 
n.a procesie M'.llldSi?Jen­
ty' ego 

Ośw'iadczen'~ to lc'atego 
ryozn~ r1.all),r:z,<;<:za 1k!ł~iml1 1'­

Wy1!11 itrufoomac'om o rze1ko­
IDV1lll cen.11u1rowai'liu i.eh 
wi'aidomośc:i, o n' eś.cilsllych 
tłwmaczeniach a: języika 
węgieriskego d o do1p.u-
97J07...allliu . dzrlennikamy n~ 
iproces ;pod kątem W'idze­
nia ó~"ih ipoglądów podiity­
cznvch-

Pod o.świadozeniem, wi­
ctru' ,ei ą podpisy 'PI'ZOOSta­
wtó€łli nas·t~ujących a­
gencji: 

NIEDZIELA 6 LUTEGO 191.9 ROKU 

Skclndal finansowv w Ale1tach „. 

zatacza coraz szersze kręgi 
W skład bandy faszystowskich aferzystów wchodzą: 

ministrowie, przemysłowcy, bankierzy, komisarze policji 
oraz ... dyplomata amerykański 

PARYŻ, (PAP). - Agencja/wmieszanych kilkaset osób. 
„Elefteri Ellada" ogłosiła . Do chwili obecnej zna-

partii liberalnej, oraz żony 
charge d'affaires poselstwa 
greckiego w Bernie Boufi­
des. 

l pierwsze szczegóły nowej, llnych je~t kilka naz;;isk naj-
1 olbrzymiej afery finanso- bardzie] „czynnych aferzy-
1 • • I t • d k"łk stów. * * I weJ. wy try eJ prze 1 u- . 
nastu dniami w Aknach. Listę otwierają takie na- ' ..,. 

I · k · k K n I Do Pol.ski przybędzie 
Afera ta, któl"a zatacza zwis. a, Ja : a_ne oi;mu o- wlcrótce uice-przewodni-

szerokie kręr-i, jest jeszcze sa, Jednego ~ na1bog~tszych czący Siviatowej Federa­
jedn~·m z przykładów ko-1 NZ(?mysłowcow greckich, na cji Związków Zawodo­
runcji rez1mu faszystow- czp,he~o d:yrektora central- wych i jeden z wybitnych 
skiego, oraz z1-r11bn:vch kon- neJ fabryki nawoz~w ~~tucz przywódców Ziriązków 
sekwendi interwencji a- nvl'h, sz:f~ orgamzaCJl fa- Zaivodoivych Chin 
mervkańskiej w Grecji. s~ystowslue1 EON w okre- to10. Lin-Ning-Ji. · „ s1e dyktatury Metaxasa, Pe-
~a c~ele bandy aie-.rry- tounis'l _ wysokiego urzed- Na str. 2-ej zamiesz-

stow ktora doltonała mele czarny wywiad korespon-' :. 
1 

t - I !1ika d!nvództwa policji fa-
galnvch operacJ1 wa u ~-1 szystowskiej, Xanth(lpoulo- dentri paryskiego PAP 
'-!:Vch_ na łaczną sumę 8 ~1- sa. Valav~nisa i Rammosa _ .Mieczysława Bibrowskie 
hardow drachm, greck1r~1. tivrektorów giełdy ateńskiej go, udzielony przez tow. 
(1 "OO tvs d'llarow' stah IA· 1-Ning-Ji dla prasy 

· W • • · ! . ' j Kiz:>ni<;a i Chrysostomousa 
obywatel • ~:ne.-ykan>kt b. - b. mi.nistrów z ramienia • rvil.<:lde,i. 
członek misJI USA w Gre- __________ _.. __ 
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M ędzypartvjna Xonferenc~a w KC PZPR 
w sprawie akc;i hodowlanel 

WARSZAW A (PAP). Dnia 
5. 2. br. odbyła się w Komite 
cie Centraln)'m PZPR konfe­
rencja międzypartyjna z u­
działem przedstawicieli KC 
PZPR, NKW SL, NKW PSL 
oraz przedstawicieli zarządu 
~łównego Z. S. Ch., Centrali 
Rolniczci Spółdzielni „Samo­
nomoc Chłopska" i Centrali 
Mięsnej, poświęcona omówie­
niu zadań partii politycznych 
i czynnika społecznego w 
związku z akcją hodowlaną. 
Obradom przewodniczył tow 
.Chełchowski. 

omówienia zadań. związanych 
z akcją podniesienia hodowli 
i organizacji skupu. 

2) Konferencja zaleca odpo 
wiednim organom part:v in~·m 
zorganizowanie narad aktywu 
powiatowego i ogólnych ze­
brań gminnvch z udziałem 
działaczy bezpartyinych w ter 
minie do 5 marca br. dl a omó 
wi"nia powy7szych zadań. 

3\ Konferencja poleca wszy ~ 
~tkim organom PZPR. SL i 
PSL w terenie st:ił'! koordyno 
wanie swych wy~i!ków z ak­
cją pańsh,:a orai z pracami 
~amorwdów i i;nMdz'Plni w 
dziedzil1ie re~ li7acii planów 
l1odowlanych i sk unu. 

Dyskusja toczyła się wo­
kM sposobu koordymicji pra­
cy na odcirku podnoszE>n;a 
hodowli bydła i trzody chle-
;:.ej, oraz usprawnienia sku- Rada bezp -tczeństwa 

Omówiono szereg związa- zaim'e się pon'JWnie redu~c]·Q 
nych z tym zagadnieniem 
spraw I podjęto m. In. nasf ę- 1bro?eń 
puiące uchwały: LAKE SUCCESS. (PAP). 

~) Centr11:Ina konferencja We wtorelt odbędzie się 
m1ędzyPartYJ~a P?stana,vla posiedzenie Rady Bezpie-
zwołac w dniach między R a • • 
12 lutego br. na terenie wszy c~enstwa, na ktorym zost~-
stkich województw konferen I me rozpat.rzona rezol ucJa 
cję miedz:vpartyjną z zainte- Zgromadzenia Generalnego 
resowanymi instytuciami d1a w sprawie redultcji zbrojeń. 

Tass, PAP. „Trybuna", Pol 
sk~e Radio, Rude Prawo, 
„Scamtea" (Rumurn<!), Apa 
(Au1Stria), „Volk,c~·an:'II':!" 
(Aus-tria). „Unita" (Wło­
<:hy), Agencja foiamce. 
Pres~e, „Action", ,,('ombnt" 
„France ISoli.r''. Agenqi<i 
Niemieoloa ADN, Agen,.,ia 
Reuteria, Teileipl1€S.S, "11i­
mes", „D~ri[y Exn-res", A­
gencja Assoc"aited Press, 
„Intemational Newis Servi­
ce", drtleinnilk , węg:ienslkti 
„Szabedsag" (Clevelend), 
„Dailv Tele<Jlraph", „Ba-
6ler Nachr'chtPn" li „Sven­
ska Dagbladet''. 

cji - Naiand i foden z dv­
rektoró-:v grecl<iej komi!;;ji 
kontroli transportów mor­
skich - Bakopou1os. 

W aferę wmieszana jest 
elita towarzy!<ka Aten, w:vż­
si urzędnicy, bankierz:v, prze 

' mysłowcy, b. rnini~trowie. 
komisarze policji i żony dy­
plomatów. 

Stalin pragnie poko!owego rozwoju 
wszystkich narodów na ··świecie 

Jakkolwiek śledztwo za­
ledwie rozpoczęto, praga a­

' teńska pisze, że w aferę jest 

.Obrady SL i PSL 
WARSZAWA (PAP). Dnie 

5 lutego br. odbyło się w War 
szawie posiedzenie Central­
nej Komisji Współdziałania 
SL i PSL. 

Na porządku dziennym znaj 

lowały się sprawy współdzia 
tania SL i PSL, zwołanie Rad 
Naczelnych obu Stro'1nictw, 
oraz Kongresu Zjednoczenio­
wego. 

Naró·d amerykański żąda 
navłiązania stosunków z ZSRR 

NOWY JORK (PAP). Ncga 
tywne stanowisko Achesona i 
Trumana wobec propozycji 
Geni>ralissimusa Stalina wy­
wcłało duże rozczarowanie w 
snoleczeństwie ameryka6-
skim. spragnion:vr.i pcltoju I 
odprężenia napietej sytuacji 
międzynarodowej. 

PROTEST 
LUDZI NAUKI I SZTUKI 
Krajowa Rada pracowników 

nauki, sztuki i wolnych za­
wodów wystosowała do pre­
zydenta Trumana orędzie, w 
którym, wypowiadając się za 
odbyciem konferencji między 
nim a Stalinem, stwierdza m. 
in.: 

„.Jesteśmy przekonani. że 
między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Rad·>:ieckim 
nie ma ani jednego zagadnie­
nia, którego nie możnaby ure 

gulować w drodze rokowań. I koju, a Stany Zjednoczone te 
.Jeśli obie strony wykażą do~ go sobie nie zye7.ą. • 
brą wolę l tolerancję. Zapro- Komentator koncernu pra­
szenie prc>micra Stalina winno sowego „Scripps-Howard' -
być przyjete z całego serca, Stnkes ostrzęga rząd przed lek 
gdyi w przeciwnym wy11adku komy~lnym odrzucf'ni~m prn­
oi:kariy sle nas o to, że' cy- pozycji Stalina. Wasiyn~ton 
oicznie \!chylamy się od odno - 'pisze dziennikarz - żąda 
wiedzhi,lnoścl za prowadrehlt'! czynów. Stalin odpowiatla czy 
konsPkwentnej . walki o długo nami. 
trwały pokój." NOWY JORK (PAP.). Po-. 

SF,OWA ACHESONA 
NIE WYPROWAOZĄ 

W POLE NARODU 

wainy p1iblicysta amęryk?11.­
ski David Lawr~nce krvtvku­
ie na łamach „New· York 
Sun" i innvch dzien..,il{ów od 
powiedź USA na ofertę Sta­
l ina. 

Lud wegierskl wyda wyrok 
na zdralców-narodu 

Senator Taylor oraz czło­
nek Izby Reprezentantów 
Marcantonio wyra .iHi ubole­
wanie z powodu odrzucenia 
przez Trumana propozycji 
spotkania się ze Stalinem. 

Marcantonio podkreślił, iż 
Acheson czyni wszystko, co w 
jego mocy, aby nie dopuścić 
do ugruntowania trwałego po 
koi u. 
Słowa Achesona - stwfor­

dzlł mówca - nie wyprowa­
dzą jednak w pole narodu a -
merykańskiego. 

PRZEWO!'NlCZACY KO­
MUNIS'T"/CZNF.l PARTU: U. 
S. A. WlLI,JAM FOSTER o­
głosił w „New York Daily 
Worker" apel do rarodu ame­
rykańskiego, w którym wz~·­
wa do wywarcia nacislrn na 
Trumana w celu doP.rowadze­
nia do rn?mów amerykańsko­
rad7:ieckich. 

• , . 
mow1 prokurator w procesie Kardynała Mindszenty'ego Naród amPrykański - porl­

kreśla Fo~ter - w ' n' en zażą­
'iać oo Tmmana. ahy· BUDAPESZT (PAP) Trzeci 

dzie:ó. procesu przeciwko Minii-
. szenty' emu t współoskarżonym 
wypełniły przemówienia. prokura 
tora Gyula Alapi, oraz obroticy 
dra Kiczko 

nałem, lecz nieznanym nikomu 
człowiekiem. 
Nawiązując do pierw~zego 

rurJktu aktu oskarżenia, prokura 
tor stwierdza, iż Mindszenty w 
łoi:ył organizację, d!}żącą. do o· 
hal cnia Republiki, która zrod zi Przemówienie prokuratora la się po 400 latach walki na.i-
lep~zych synów ludu węgierskie 

Na"l\iązując do kłamliwych i go. \ 
o~zczerczvch oświadczeń radia SZPIEGOSTWO, LICHWA 
prr.eryka~skiego i brytyjskiego, I :MACHINACJE WALUTOWE 
prokurator oświadczył: Nie ma takiej władzy na t!wiP 

„Prasa zachodnia nie chce pra c;e - oświadcza pl'Ok11rator -
wd~·. Pragnie ona skompromlto kt.Jra nie w~ toczyh1 hy proe e~11 
wal: w~gierską. demokrację lndo ::'v!inds1enty' enm, skoro chciał 
""it ~ dowieść, iż proces ten rze on obalić silą. istnieją.cy ustrój. 
komo nie jest prowadzony zgo- Nie jest prawdą, :i:e :Mindsztm 
dnie z przepisami procedury są·· ty chciał bronić religii. 
dowej. Wolności religii na W~grzrch 
Każdy, kto Jltł obecny na tej bronią. ustawy. 

sali - podkreśla prokurator - Mind,zcnty i ludzie z nim 
mógł się przekonać, że wszyat zwię za.ni nie bl'Onili religii, l~a 
k'J działo się zgodnie z przcpi- p:·z;vpuszczali, że powodzenie ich 
sami prawa. akcji unlC1Żliwi zwrot posiarJa_ 

MINDSZENTY ...:... JAKO nych pr7.cz nich dawnych laty· 
ZWYKŁY PRZESTĘPCA fundiów i fabryk. 

Mindszenty odpowiada. przed Ich celem było powiększenie 
s•deJll nie ja.ko głowa. ko- posiadanego majątku, a nie :ibto 
8rioła. katolickiego, lecz jalfo na. religii. 
osoba, która. popełniła. przestęp- Skoki osknrżyciel puhli„z nv 
stwo. urlawadnia, ;ie Mind•zenty pozo 

Minds.zenty musiałby stanąć st:..wał na służbie obcego wy­
przed 111łdem również w tym wiadu. 
wypa.dkU, gdyby nie był ka.rdy. Dostarczał on nie tylko d&-

nych o Węgrzech, lecz również jak to wykaza.t-przcwód sądowy 
informacji o armii radzieckiej. - miał na oku własne cele, ~po 

Omawia,i~c dnhzy punkt os- ilzi„wal się, że w: wypadku resta 
ktt1 żen:ia. w sprawie machinacji uracji monarchii odzyska 200 ty 
wn lutowych Mindszenty' ego, sięcy morgów gruntu i dlatego 
prolrnrator oświadcza: p1Jpicrał ruch legitymistyczny. 

„W tym samym czasie, gdy ?\adto wielka wina Eszterha· 
w~gierski świat pracy w clitż· ze.go polega na tym, że kupowal 
k!ch dniach inflacji nie szczę- u Mindszenty' ego czeki, których 
dził wysiłków dla. stabilizacji 1 t.yt nie był łatwy. 
W?.runków życia. w kraju, Mtnd-
o;zcnty, otrzymywane z zagra.ni_ CSKAR:tRNIE POZOSTAWIŁO 
cy dolary sprzeda.wał na. czar- NA UBoczt( SPRAWĘ 
r.yrn rynkl\". RELIGII 

ZAUSZNICY Reasnmnją.c, prokurator oś-

GŁOSY WYRITNVCH 
PUBLICYS'l'OW 

AMERYKAŃSKICH 

l) 7.:J.J>M!l'St:>ł prow!"dzenia 
.zlmne-j wojny" • 

Znany publkysta amnvkań 21 zrel'l:vrrnow:-1 z m"""Wrów 
ski Stone v;yraża na łamach wrkół rinlt•u 1>tl:>nt:vc'd"r.-B, 
,.New York Post" p0gląrl . że li\ ianiPchał dalszych zbro-
,)drzucenie propm::vcii ra<fa'ec lt>ń. 
kich musi wzbudzić w naro- 4l podiał ro-.:m11wy 1, rr~­
dzle amerykańskim prze~wiad I dcm rivhj„„1, tm ct'lem u'rwa­
~i>:eni«>. Iż RMianii> ora!!1'1'l pn- 1~„i„ rf'k1>.i11. 

Cała Franc~a wzburzona 
·l 

MINDSZENTY'EGO wiadcza, że · nie było je~zcze tr. 
ZDRAJCAMI NARODU ki<'f."0 procesu, kt6ryby tylu do ~kandal:czna ifferca Andre Mare 

Przywódca legitymistów wę- "'oilami potwierdził przestępczą. i 
gierskich Baranyi był tym, kt.6 z.dinrlziccką. działalność oskarżo PARYŻ, (PAP). - Debata Tzenia dochodzenia przeciw-
r.r opracował szczegóły plan11 nFh. w · Zgromadzeniu Narado- ko firmie Sainrapt et Brice? 
rn·i:-a111':acji i uKłncfał listy, ua . P~okurato: raz je~zcze z .na wym nie zak<lńczyła defini- 2) Cz:v nra•vdą jest, że J9 
kf<>rych figurowały nazwiRko c~skiem pods::eśla, ze oskarze_ tywnie afery firmy Sainrapt czcrwc'l 194R r. prokttrator 
11r7:-szłyeh mini~trów, nazwisk1 nui pozostawiło na uboczu spr:t et Brice. która współpraco Uncłon podał się do dymi•~i, 
ctobrze ·znane z okresu reżimu 'wę religii. wała z hitlerorowcami Jak 'lrofestuiąc przeciwko urno· 
Hort.hy'ego, dobrze znane ludo- W rzeczywistości jednak wiadomo, dochodzenie prze-, ··zeni11 sprawy? 
wi Włgierskiemu. stwierdza prokurator - Mincl· ci w ko tej firmie. zo. stało u- 3) Czy pra~da. J·est. Że ady 

Sekretarz Mindszenty' ego szenty nie myśli szczerze tego An "' 
~akar był ściśle zwiazany z co mówi. Dowodem tego J·e~t morzone przez ministra - Lindon ustąpił, kancelaria „ dre Marie. k ł t t Mindszentym, był jego tłum>' "••kt, że z więzienia chciał wy 'lll aza a os a eczr 2 umorze 
r zcm, oraz łącznikiem mi'.'•l , ., .< list do ambasadora Chnni· „L'~umanite". zadaj.e na.;, 'lil' oosh~l)owania sadnwef!o? 
Clrintlszpntym 11 Barany:i i. li! " , pro~ząc go o ~nmolot i "li!o st~pugce pytama w te] spra Dziennik ~apytnj? dlacze-
~· · 1 t\•m a Ar1rr.1·ka1111mi. ·t. 1'lindnent.v - po<lkrdla pro wie: ~o minister Andre l\farie nie 
PAN NA ?Nl 'J'YSJ.~C .l\CH . 11.•at~r - nie wykazał praw l l) Czy prawdą jest, że ~6 "lgłosił wvmienione~o listu 

~ORG6W GRUNTU. rlz1wPJ skruchy. czerwca 1948 r. kancelaria podczas debaty w zizroma-
Ksi,zo Eszterha.zy, który -- tdokończenie na str. 2). Adre Marie zażądała umo- dzeniu Narodowyu . 

„ 
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Robotnicy chińscy walczą o wyzwo enie Proc63 ,!~~~~~~~~~~~~~nty'ego 
I. gorąco pozdraw1·a1·ą polską klasę robntn1·czą w ~.ir.~nzji prokurator oś- stra sprawiedliwości - stwier-u wiadc.,.ł: ,,Proces ten dowodzi, d.la obrońca - wykazał wobec 

iż dmnokracja węgierska pr~e- e:<lego świata, że na Węgrzech 

n:t.)o'w1• wi·ceprzewodni·c·qcy SFZZ tow. Li·u_„a1·ng-J: prowadziła go zgodnie z obowi.ą nie ma żadnego prześladowama • „ n • zuj~cymi ustawami i że zdiocy-Io rdigii 
wana jest pociągnąć do odpo- Obrońca oskarżonego Bara. 

Paryski korespondent PAP chlebem powszednhn, tysiące rzystać z waszych doświad- sobności, aby pozdrowić ~o- wiedzialności każdego, ktoby ny1· ego starał się pr;zedstawi6 
Mieczysław Bibrowski - uzy- działaczy związkowych wypet czeń. rąco w imieniu chińskiej kia- się odważył na nią targnąć. o~kHżonef!o, jako nicszkodliwe-
skał od najwybitniejszego nia więzienia. ' Wiemy równleż, jak istotną sy robotniczej naszych poi- ~'ITiechaj wyrok wyknże, iz gri człowieka. 
przywódcy chińskich związ- Ale ruch nasz stawia sku- rolę odgrywa Polska w ło- skich towarzyszy - oświad- lud węgiorski, kt6ry tak clrogo Obrońca oskarżonego Zal~ara 
ków zawodowych Lłu-Ning teczny opór. Np. w samym nie SFZZ. • czyi na zakończenie Llu-Ning- z&płacił za swą. wolność, potrafi przedstawia swego klienta, Ja.ko 
Jl wywiad dla prasy polskiej. Szanghaju tajne, demokratycz Pragnę skorzystać z tej spo- Ji. jej również brC1nić' '. wylą~znie biernego wykonawcę 

- Ja.ki jest w chwilJ obecnej ne związki zawodowe Uczą PRZEMóWIENIA OBRO:&C6W rc.:kazów Mind~zenty' ego. Prn 
atain ruchu zawodowego w Chi 500 tys. członków. p d 31 • w dal~?.ym ci~gu rozprawy sił on, by sąd wziął pod uwagę 
noch, jakie zmiany wywołują - Jak ocenia pan rolę chili- rze -a rocz~mcą przemawiał obrońca :Mindszen- sv:zerość zeznań Zakara, które 
w .nim ostatnie zwycJęstwa skJeJ centrali wwodowej w ło- _ ty' ego. r:wciły wiele światła na cały 
chińskich wojsk ludowych? - nie SFZZ? I • •• d • k• • 
brzmiało pierwsze pytanie. - SFZZ okazała robotni- u worzen1a arm11 ra· z!e„ meJ Stwierdził on na WRtępie, że proces. 

_Ogólna _ chin'ska Fede- k D 1 ki w h d wl SI lbiO ~ może brC1nić swego klienta. zu. :Kończąc swe przemówienie, 
om a e ego sc 0 u e- pfłnie swobodnie " i że prasa za adwokat oświadreył, że życie Je 

racja Związków Zawodowy;J'i le pomocy. W M k · ł · . h k b ł b · ł 
- odpowied:zi\ał Liu-Ning-Ji SFZZ wypowiada się prze- os Wl~ rozpoczę Y su: me sztu . chodnia kłamie, pisząc, jako y go klienta potoczy o y się zupe 
- liczy obecnie 2.830 tys. ciwko uciskowi imperialistycz przygotowania do obchodu 23 lutego, w dniu obcho- 1findszent.y był bez obrony. nie innym torem, gdyby nie był 
członków. Zwycięstwa wojsk nemu w południowo _ wschod 31-ej rocznicy utwoczenia du rocznicy, 25 teatrów mo- Proces odbywa Fię w cRłkowi- po•lwła.dnym Mind~zenty' ego. 
ludowych -oddziaływują nie- niej Az.ii, a głos jej słyszy ,•a- Armii Radzieckiej i radziec- skiewskich wystawi sztuki tej zgodzie ze. wszystkimi za.sa Czwarty adwokat broni Esz. 
wątpliwie na nasz ruch za- la światowa kla~a robotnlc7.a. kiej floty wojennej. specjalnie dla armii. dami prawa. U~prn.wiedliwiaj~c te.rhazy' ego. 
wodowy, ale my mamy rów- Dlatego też robotnicy Dale- W Pałacach Kultur ' w A t ści 500 t t ó z . sweg? kli~nta, obrońca podkr~- Usiłuje on wraumaczyć za.-
nleż ambicję wpływania na kiego Wschodu w J)ełnl popie ś . tl' h . k Y • r Y • . ea r w wią- ślil, ze Mmdszenty przyznał Si\' rzuty spekulaCJl walutowyeh, 
te zwycięstu1a przez ich przy- raj„ S · t F d j t o wie icac WOJS owych 1 fa zku Radzieckiego przygoto- do swvch czynów wyraził żal d~ż~ce na J'ego 1diencie w ten 

" .., wia. ową e erac ę P brycznych a t ś · t t ' · t d · ' k'lk t • ' " ,, ' · 
śpieszenie. tępia.jl!i ostro działalność ro,;- ' r Y c.1 ea row ":'uJą na en ,z1en l a y- i oświadczvł, że gdyby miał okr~ spo~ób, ż13 wprawdzie oskarzo. 

Naszym naczelnym hasłem łamowców, którzy, finansowa s~ołecznych czyta Ją utwory s1ęcy koncertow, przedsta- zj9 działałby dzisiaj zupełnie 

1 

ny kupował czeki od 1\Iindszen. 
jest: „wszystko dla wojny wy ni pnez Imperialistów ame- literatury pięknej i wysta- wień i wieczorów ar·tystycz-1 inaczej. ty' ego, ale nie pn~zczał ich da· 
zwoleńczej" _ produkcja bro rykańsklch, zjawlll się rów- wiają fragmenty odpowied- nych. J,ist MindRzenty' ego do mini l<'i na czarny rynek. 
ni, ekwipunku, żywności i nież we wschodniej Azji. 11"1rmn1u1111jn::i,111i.1nff1 ·n ,,,,, 1:-mi:r111m ·1 n11111.rn WI' ''''"'' 1r1 'I l'Tl::m1:11•:mm11n11:11111:1:·1"l"l:il•111w:1,01 I''.! 'I :111:·1:1111m"11Fn~1' 1•111:1,n1 nr1:1 'I' IT'I T]'T'r:r•m'l:t' 1:•1nn"1irM':n··1~n1:1··1 1r11111 

łransport. - Ozy zechciałby pan powie 
Na terytoriach kontrolowa- d2lieć, co Wlk ~ę i 3qdzi w ChJ­

nych pnez nieprzyjaciela, nach o ruchu .rowodowym w 
głównym zadaniem jest orga Polsce' - brizmia/Q ostatnJe 
nlzowa.nie przez związki, pra- pytanie. 
cuJące w podziemiu, ochrony - Robotnicy chińscy, któ­
obiektów przemysłowych l za rzy walczą o wyzwolenie swE' 
PMów przed próba.ml sabota- go kraju, myślą z wielką ł 
łu, lub zniszczenia ich przez szczerą sympatią o polskiej 
nacjonalistów, do chwlll na- klasie robotniczej. 
dejścia wojsk ludowych. Interesują się on! równleż 

- W jaki 3.pos6b chiński bardzo pracą nad odbudową 
1'tl :rowod-0wy wa.Jczy z re- waszego kraju, w której pro-
pre '7lJf .zie strony nc.cjoncM- letariat polski ma do zanoto 
at6w? . wania tyle sukcesów. 

- Na terenach, kontrolo- Jesteśmy qłębr:>ko przekona­
wanych przez nacjonalistów, nł, że wasz 6-letni plan gospo 
szaleją najostrzejsze represje: darczy zostanie w pełni zreall 
publiczne egzekucje stały się zowany, oraz, że będziemy ko 

Konferencja przodowników pracy 
w radzieckiej strefie Niemiec 

'BERLTI'T (PAP). Rozpoczę na czele, oraz delegaci de­
ła sie tu konferencja przo- mokr3tycznych organizacji 
downików pracy radzieckiej społeemych. · 
strefy Niemiec, zwołana z W imieniu ludności berliń 
inicjatywy wolnych związ- skiei. uczestników narady 
k_.. · zawodowych - FDGB. powitał nadbmmistrz Ebert. 

W konferencji bierze u- Obszerny referat o znacze 
dział przeszło 1.000 delega- niu współzawodnictwa pra­
tów, w tej liczbil! inicjator cy dla wykonania 2-letniego 
współzawodnictwa pracy w planu gospodarczego s<:r<!fy 
strefie radzieckiej Adolf radzieckiej wygłosił wice-
Henneke. przewodniczący SED Ul-

Obecni sa równiei przed- bricht. 
staw!dele SED z Pieckem 

SED napotyka na szykany 
w zachodnich sektorach B~lina 

BERLIN (PAP). Agencja Zarząd SED stwierdza w 
ADN podaje, że władze sa- związku z tym, że posunię­
morządowe zachodnich sek- cie samorządów zachodnich 
torów Berlina odmówiły or- sektorów Berlina zmierza do 
ganizacjom Socjalistycznej uniemożliwienia działalno­
Partii Jedności Niemiec pra ści organizacji tej partii w 
wa korzystania z lokali sa- ich sektorach. 
morządowych. -

Związek. Młodzieży Polskiej rozszerza swoją działalność 
Dwudniowe obrady plenum Zarządu ł..ódzki€go ZMP • 

W dniach 1 i 2 lutego 1949 
roku odbyło się plenarne po­
siedzenie Zarządu Łódzkiego 
ZMP, z udziałem przedstawi­
cieli Zarządu Głównego ZMP 
Feliksa Kędziorka i płk Bra 
niewskiego. 

W pierwszym dniu plenum 
referaty wygłosili przedstawi 
ciel z.G. ZMP kol. płk. Bra· 
niewski i członek sekretariatu 
Z.G. ZMP ob. Kędziorek. 

W swoim referacie płk. 
Braniewski dał przegląd na) 
ważniejszych zagadnień poll· 
tycznych. określających aktu· 
alne zadania Związku Młodzie 
ży Polskiej. 
Główne zadania Związku 

Młodzieży Polskiej w chwill 
obecnej ,to: 

1) wzmożenie oddziaływania 
ideowo-wychowawczego ZMP 
na najszersze masy młodziezy 

2) poprowadzenie szerokiej 
ofen~ywy ideolo.E!lcznej i ryrga 
nlzacyjnej wśród młodzież;­
pod hasłem umasowienia 
Związku i budowy m1Jiono­
wej organizacji ZMP. Szeroka 
akcja werbunkowa do ZMJ> 
będzie prowadzona wśród mlo 
dzieży w kopalniach i fabry· 
kach_ w szkołach i na uczel­
niach wyższych i wśród mło 
dzieży pracującej w rzemio­
śle. Szczególnej wagi nabiera 
sprawa rozbudowy ZMP na te 
renie wsi. 

3) wzmocnienie pracy oświa 
tr:>wej i szkoleniowej we· 
wnątrz Zwązku. 

4) mobilizacją młodzieży do 
przedterminowego wykonania 
planu trzyletniego_ pTZez roł 
wija nie wśród młodzie:!y 
współzawodnictwa pracy. 

Przedstawiciel Z. G. ZMP 
ob. Kędziorek zobrazował sy 
tuację na odcinku harcerstwa 
i rozprawił się ostatecznie t 
zdecydowanie z kapitalistycr.· 

ną teorią wychowania młodzie 
ży. 

Prowadzenie walki ideolo­
gicznej 1 organizacyjnej o de 
mokratyczne oblicze harcer­
stwa to nasze bojowe zadanie 
na rok 1949 - stwierdził ob. 
Kędziorek. Musimy naszą 
wzorową działalnością wpły· 
wać na treść i metody wycho 
wawcze harcerstwa. należy 
ściśle powiązać ideowo i 
organizacyjnie Związek Har­
cerstwa Polskieg0 z ZMP. 

W ten sposób ZHP prze­
kształci się w organizację_ kto 
ra zapewni wychowanie dzle-

niem łódzkiej organizacji jest 
udział w przedterminr:>wym 
wykonaniu planu trzyletniego. 
rozszerzenie ruchu współza­
wodnictwa pracy. wciągnięcie 
do tego ruchu całej młodz'.eży 
pracującej w fabrykach łódz· 
kich. 

Nad referatem tow. Jabłon 
skiego wywiązała się dysku· 
sja. w której zabierali głos 
najlepsi aktywiści dzielnicowi 
ZMP. 

Dyskusja była nacechowana 
głęboką troską o wzrost na· 
szej organizacji i jej rozwói. 

Zawierała elementy krytyki 
i samokrytyki prac poszczegól 
nych Zarządów Dzielnicowych. 

Dwudniowe plenarne po5ie· 
dzenie Zarządu Łódzkiego 
ZMP jest wielkim wydarze· 
niem w życiu łódzkiej organi 
zacji ZMP. Na podstawie prze 
biegu obrad można śmiało 
wywnj-0sk".lwać że aktyw łódz 
ki potrafi przezwycieżyć swo 
je błędy i z boju o 50.000 ty­
sięczna organizację ZMP wyj 
dzie zwycięsko. 

J . Wołczyk 

~~:d d:::u r::::~~icj~:: Prawdziwe obHcze władz okupacyjnych 
zała się ożywiona dyskusja. IU u,· ftmczech Zachodnich 
w której brało udział 23 ucze _IW U !Jl& ' 1111 D 
stników konferencjl. 

Dyskusja wykazała jedno· Max Reimann-skazany, ·von Papen-uwolnión111 
myślność i całk0witą solidar Y 
no~ć aktywu Związku z u· BERLIN, (PAP). - Agencja ADN donosi z Frarikfur-
chwałam1 Plenum Zarządu tu n-Menem, że ~więziony przewodniczący Pa~tii Komu-
Głównego. nistycznej Niemiec Zachodnich Max Reimann wystoso-

W drugim dniu obrad refe ł r t c1 N. • t • h 
rat organizacyjny wygłosu ~~ . is. ~ • ieśmicoN~ w.ys ępu:;ącyc w· obronie jedno-
przewodniczący Zarządu Łódz sci 1 meza ezno c 1em1ec. 

ki~go ZMP tow Jan Jablon- Reimann stwierdza, że wjReimann - będę z dumą no­

sk~"w. Jabłoński poddał glę- toku procesu, zair:sc~nizowa sił. r~wnie~ obecnie ubranie 
bokiej analizie przycz:vny. wa nego przez brytyJsk1e wła- w1ęz1enne • 
runkujące . ~iedostat:czn?'. dze wojskowe sk~zan? nie_je w dalszym ciagu Reimann 
wzrost 16dzk1e1 organizacJ~ go, lecz tych pohtykow me- podkreśla iż f~t uwięzie-
zwłaszcza na odcinku r?b?tni mieckich, którzy uznaią re- nia go w t · 
czym i zbilansował 6-m1es1ęcz · · d z ł Yin samym czasie, 
ny norobek Związku Młodzie- z~m wpro~a zony w ~? ę- gdy przestęnca wojenny von 
ży Polskiej na odcinku łódz- bm J;tuhry 1 chcą utrwali? za Papen został zwolniony, cha­
kim. pomocą stat~tu okupacyJne- rakteryzuje najlepiej praw-

Dru.~a część referatu była go pa?owame. mocarstw za- dziwy stan rzeczy w Niem-
po§więcona wytyczeniu no- chodmch w Niemczech. czech zachodnich 
wych zadań. ~to;„cych przed Sąd wykazał, że politycy • 
łódzka organizacją ZMP. ci korzystają z takiej samej Wedłu~ doniesień prasy, w 

- Rok 1949 - stv:ierdz!ł ochrony jak i agenci anglo- całych Niemczech szerzy się 
tow. Jabłońsk: - hędzie M· amerykańskiej administracji kampania protestacyjna prze 
!dem olbrzyrn.eao boju o 50 w · k · · k k · · , 
tvsięczną organizację ł6dzką OJS owe3. c1w o s azemu przywodcy 
ZMP. „Podobnie jak przy reżi- Partii Komunistycznej Nie-

Drugim podstawowym zada mie hitlerowskim - pisze miec Zachodnich. 

a-1N1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_,1111_u_1-.n11-1111--1111-1111--1111-1111-.1111-1111...,..1111-1mmam1111-11n-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111-. 

W. Ażaiew 67 G~y J~fimow wyshtchał partorga S;ied.ział jesz:ze liszczul: pvprowadzi swo~~h ludzi 1'2'eką do Szamaniej 
chwilę nieruchomo obok selektora w Jakimś osłup1e- wyspy, a stamtąd przeb1Je przejście do trasy wzdłuż 

Daleko Od Moskwy niu, potem zaś szybko zebrał papiery, wziął ze stołu śnieżnej grobli. Ja zaś, Przybytkowi Kotieniew pój­
kalendarz, zegar, przybory piśmienne, rzucił pożegnalne dziemy ~ wszystkimi pozostałyini ludźmi przygotować 
spojrzenie na gabinet i wyszedł do maszyny, aby jechać teren, na którym stanie miasteczko kolumny samocho-
na lewy brzeg. dowej. 

Dispetczerowi z zarządu. nie odrazu udało się viywo­
łać Jefimowa. Załkind chciał już odejść, kiedy pośród 
straszliwego hałasu dał się słyszeć szorstki głos naczel­
nika trzeciego punktu, Batmanow odszedł od stołu i ge­
stem prosił Załkinda zająć jego miejsce. Jefimow za­
czął patetycznym tonem winszować naczelnikowi budo­
V.'Y i partorgowi z okazji świąt. Załkind nawet nie 
słuchał do końca.„ 

- Z którego brzegu mówicie? 
- Narazie z prawego.- - Zmieszał się Jefimow. -

Już prawie przeprowadziliśmy się wraz z całym inwen­
tarzem na drugą stronę. Ja też wybieram się. Załkind 
zaczerwienił się, oczy jego zwężyły się pociemniały. 

- Jeszcze rok będziecie się wybierać! - krzyknął. -
Widzę, że dobrocią nic się nie da z wami zrobić. Na 
tym kończymy rozmowę• i będziemy ją kontynuować w 
południe, kiedy będziecie już na lewym brzegu. Gdzie 
Temkin? Napewno pomaga wam „przeprowadzać się". 

- Temkin jest po tamtej stronie. Od rana prowa­
dzimy zebranie, a stamtąd wszyscy pójdą prosto do 
pracy. ' 

- Powiedz temu człowiekowi! - zbliżył się do Zał­
kin.da Batmanow. - Jeśli natychmiast nie zamknie swe­
go bzdurnego biura i nie przeskoczy na lewy brzeg, to 
może w ogóle się nie spieszyć. a;d.Yi ia llie gozwolę 
ouścić rro na lewy brzeg , 

Dzień. roboczy.-: w dni~ siódmego listopada - roz- Ch?d~er, Chłynow i Poliszczuk zeszli z progu i zmie-
począł się o godzm1e szósteJ rano. szah się z ~łumem, który poruszył się, stał się jeszcze 

Temkin stał na przewróconym drzewie i swoim ci- głośniejszy aż wreszcie, od niego oddzieliły się i popły­
chym głosem opowiadał wszystkim zebranym wokół nęły w dwie strony - dwa o!tniste potoki. 
nieg? budowniczym .trzeciego p~ktu o . przemówie~u Grupa szofer~w zatrzymała"' Rogowa. Nieśli łopaty, 
S~ahna. ~oranek. zimowy był 3eszcze. c1err.my, tak. ze łomy i pochodnie - w postaci umocowanych na kijach 
me było widać am prawego brzegu, aru pos10łka, ktory pudełek od konserw, w których płonęły zamoczone w 
składał się '" nafcie pakuły. 

Wczesny poranek zimowy krył w swoim mroku przy- - Jednakże dokąd mamy się udać? - zapytał na-
brzeżny teren na którym rozbił swe namioty posiołek czelnika punktu młody szofer Machow. - Drogi są na­
oraz ludzi. Czerwone światło trzymanych przez Nie- szą szoferską sprawą, a do budowy własnej bursy też 
krasowa i Jefimowa latarni oświecało jedynie stojących chciałoby się rękę przyłożyć. 
w pobliżu. .- No, ni.ech tam będzie, chodźcie za ~ną - łaska-

Jednocześnie drżące ognie mnóstwa brzozowych po- wie .pozwolił Rogow. A drogę jednakże inni za was 
chodni jasno oświetlało osadę nanajską-Tywlin. Ogrom- zrobią. · 
ny tłum budowniczych i nanajców wyległ na szerokie 
ulice posiołka. Ludzie nawoływali się wzajemnie, sły- Aleksego obudziła głośna krzątanina Lizoczki na ko­
chać było pieśni, śmiech„. W kierunku Adunu płynął rytarzu: Kapryina sąsiadka zupełnie nie liczyła się z 
potężny zgiełk głosów. Z budynku zarządu wyszedł Ro- otoczemei;i. Jeden z czw?rga peto;nków Greczkina ry­
gow, przewodniczący komitetu wiejskiego, Maksym Cho- czał donos~ym basem, a Lizoczka me mniej głośno krzy-
dżer, inżynier punktu, Przybytkow, Koteniew i pomoc- czała na mego. · 
nicy Rogowa.......;. Chłynow i Poliszczuk. Stojąc na progu Inżynier pr~ygładził oszron!one, prawie przymarznii:-
zachwycali się ogniaro.i płonących pochodni. te do poduszki włosy, odrzucił kołdrę i kożuch i stara-

- Prowadźcie wasze brygady - powiedział Rogow - jąc się nie zwracać uwagi na zimno - włączył śwlatłQ. 
Powtarzam jeszcze raz„. Ty Maksymie poprowadzisz Spojrz:ił na zegar: dla nieg:> z.=7.=ał sie dzień nracv __, 
drogą od trasy poprzez kanał KrzY.WY. aż do Adµnu, P9„ dzień si6dme.e:o listopada. - - -· ·-·- --~ ~. ---
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d edk.ł Tow. Premier Józef Cwrankiewicz referu1·e projekt ustawy 
muemu zą u prz · a- · :T · 

dam Wysokie} Izbie pro~ekt na 53 plenarnym posiedzeniu Sejmu 
ustawy o zmianach organiza-

gospodarczym wszystk:ch dzla 
łów zarządu państwowego, 

dzielczych i central spółC.ziel· 
czo-pafo;twowych. 

b· ogó'.nych zasad kszlałto· 
w::m'.a cen, 

c) ogólnej polityki p!ac_ 
d) wykonania planu finc:nso-

cji ~aczelnych władz gospo-
1 
organizację kierownictwa na­

d~rk1 narodowej. Do ustawy! szej gospodarki, do tych głę­
teJ Rzą~ przywiązuje wielkie I bokich strukturalnych zmian, 
znaczenie. Ustawa ta ma bo- które zaszły i zachodza w na­
wiem na celu przystosowan:e szej ekonomice i do wielkich 
organizacji naczelnych władz zadań stojących w tej dziedzi­

mas pracujących posiada wła- oraz zacieśnienie współpracy 
ściwa organizacja spraw dy- między Polską I ZSRR oraz 
strybucjl i dlatego uważa za państwami Demokracji I.urlo­
konieczne wydzielenie tego wej - które malazło swój wł 
komplek~n zagadnień w spe- domy wyraz w powołaniu Ra 
cjalny dział zarządu państwo- dy Wzajemnej Pomooy Gospo 
wego, oraz powierzenie kle- darczej - wymaga.ją stw1>rze­
rownictwa tymi sprawami od nia odpowiednich form orga­
<lzielnemn Ministerstwu Han- nizacy.inych i kierownh·twa w 
dlu Wewnętrznego. postaci odrębnego l'l'.linlster-

II) koordynowanie gosp0· wego, 

gospodarki narodowej, a więclnie- przed nami. 

darczej działalności wszyst- III) k1er-0wnictw0 sprawa· 
kich działów zarządu pańslwo mi planu technirzneg0 w go­
wego_ w szczególności w za· spodarce narodowej i WSJ?ół· 
kre~:e: pracy techn cznej z za~ran1cą, 

6 nowych ministerstw na m1ejsce 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu 

a) organizacji przedsię-, IV) kontrola wykonania na 
biorstw państwowych, przed rodowych planów gospodar~ 
siębi0rstw państwowo - spół· czych. 

1 Podstawowym elemen- cym się w _podniesionej fali 
tern przedłożonego pro- spekulacyjnej, atakiem, który 

jektu ustawy jest postanowie nie będąc w porę odparowa­
nie o zniesieniu urzędu mini- n:y mógł wyrządzić poważne 
stra przemysłu i handlu i o S7kody naszej gospodarce f sil 
utworzeniu na miejsce znosz,J nie zahamować jej rozwój. 

W dziedzinie handlu z igra- stwa Handlu Zagranicznego, 
njc:r.nego również coraz wy- Oto przyczyna ·lla której 
raźniej. rysuje ~ię ~onieczność Rząd projektuje' utw:irzenie 
dalszeJ specjahzacj1 i da:sze- dwu ministerstw handlowych. 

Prawne por.lstawy pracy Kom~tetu 
Ekonomicznego Rady Ministró'v 

nego Ministerstwa Przemysł..! 

gil pogłęblenia metod krnrll- . . . · . 
wnictwa. Sprawa wclaż rosną powołanych do .k~erow:.1n . .:i ca 
cego mlzlału Polski na ryn- łokształtem wc1ąz rosn<icego 
kach handlu światu-wcgo w handlu wewnętrznego i ia­
dziedzinie eksportu i import11 granicznego. 

RoJa Centralnego Urzędu S'zko1~nia 
Zawodowego 

i Handlu sześciu ministerstw, Trzeba stwierdzić, że sku­
w tej liczbie czterech mall- pienie całości gestii w zakre­
sterstw, mających sprawować sie przemysłu oraz handlu we 
gestię nad przemysłem (Mini wnętrznego i zagranicznego w 
sterstwo Górnictwa i Energi."- rękach. jednego urzędu, oka­
tykl, Ministerstwo Przemy.;łu zało się celowe i Minister- 2 Dalszym elementem prze szej qospodarki narodowej. 
Ciężkiego, Ministerstwo Prze- st-Wo .Przemysłu i ~andlu P?- dłoż0neg0 przez Rząd Do nieg-0 bowiem należeć bę 
mysłu Lekkiego, Ministerstwo .stawio~e przed mm zadania Wysokiej Izb·e projektu usta dzie jedn0lite kierownictwo 
Przemysłu Rolnego I Spoźyw- wypełniło. wy jest stworzenie specjalne· całokształtem spraw średn·e· 
czego). oraz dwóch mm1- Tak więc w przemyśle zo- qo urzędu, obejm~jącego g0 w:vkształcc>nia techniczne­
sterstw, powołanych do spra- stał zakończony proces odbu- swym zakresem dzlałan'a go, oraz prz:vsp-0sobienia tech· 
wowania gestii nad handlem dowy, produkcja poważnie sprawy szkolenia i przysposo· nicznego i zawodowego. Bę­
(Mlnisterstwo Handlu We- przekroczyfa poziom przedwo bienia zawodowego dla po- dzie t0 niewątpliw'.e krok na 
wnętrz.nego, Ministerstwo Han jeony, podniosły się znac-Lnie .rzeb g06podarki narodowei- przód w przygotowaniu no· 
dlu 2;agranlcmego). w~·dajność pracy, przemysło- takim urzędem ma slę stać wych kwalifikowanych kadr 

Jak widać, pro::xmowane wi nadano określone formy CPntralny Urząd Szkolenla klasy robotniczej_ techniczne-
zmlany idą bardzo daleko. Ja- organincyjne, poczyniono Zllwlldowego. Obejmu;e on go 1 zawodowego d0kształce· 
kie są przyczyny, które spo- znac-Lne kroki w kirrunku n- swym zakr<'sem działania ca n a ludzi pracy, w kierunku 
wodowały Rząd do przedloże- porządkowania systemu płac łokształt spraw szkolenia i szybkieg0 tworzenia średnich 
nia Sejmowi projektu usta- i wreszcie silnie podniesiono przysp0sobienla zawodowe~o kadr tPchnicznych. stanowią­
wy, przewidującej tak daleko rentowność przc-mysłu, który w dziedzinie qospodarki z wy cych część nowej polsklej In· 
Idące zmiany w organizacji stał się jednym z głównych jątkiem rolnictwa i wyższego tehgencji ludowe!. Kadry 
naczelnych władz gospodar- iródeł akumulacji dochodu na szkolnictwa a t0 ze względu te brdą m~aly dcc~·duJ;:ice zn'1. 
czych? Jak wiadomo. Minister r<>dowego. n'I specvflkację tych wyłącz· cr.enle w wykonv1iu włelldch 
stwo Przemysłu i Handlu zo- Tak więc ror.winął się bar- nych miałów. Centralny U- l'.adań. J-tfl?<> prz"fl 9olską kia 
stało utworzone niespełna dzo handel państw<>w:v we- rząd Szkolenia Zawndowego są rr>hntnlczą_ przr.d c'!.łym 
dwa lata temu, w przede dniu wnętrzny, zajmując wraz ze skno'. wiec w swym rl'ku kie sorłPC7.Pńętw„m P"!l'awl 6-•et· 
tzw. bitwy o handel. ówczes- spółdz;iełczością decydujące rownif'.'lW'> ~prav!ą ogromnej nj Jll:>'1 ?'hudowanla POdsław 
na sytuacja, która charaktery mle.isce w obrocie hurtowym waq1 dla dalszego rozwoju nn "iOcfal1zmn. 
zowała się niemal nieistnie: i osiągając poważny wpływ w • d • p • 
niem elementów detalicznego obrocie detalicznym, rozwinę- cz,nnak koor ynacv1nv - anstwowa 
handlu państwowego, liczny- la się bardzo znacznie,spół- · l{omis?a Planowan·a Gospodarcze~o 
mi i poważnymi niedom?ga- dzielczość i przepruwadzono · 
niami ·W f1trukturze d7Jałal- słuszną reorganiza<'fo ;iej stru 3 Tr.zec'.m elementem pro· we zadal'lie resortów gosp0-
ności spółdzielczości. brakiem ktury, a wres7cle poddano sil · jektu u5tawy, którą Rzą11 darczych i nowe ich formy 
dostatecznej sieci organizacji nej kontroli elementy kapitali przedkłada Seimowi_ jest no organizacyjne wyma~ają n.o· 
przysposobionych dla handlu styczne w handlu, uniemożli we rozwiązanie zagadnlenla weqo rozwiązania problemu 
zagranicznego i wreszcie trud vl'iając im hamowani„ na.sze- kO<>rdyn"\cji dzfałalno~ci w~z:v w obu tych płaszczyzn~ch 
nym. okresem odbudowy prze go ro7wo.iu gospodarczei:o i st~ich dzlałów ""rzadu pai1· Rząd widzi właściwe rozw:ąz11 
mysłu, wymagała skupienia podważanie stabilności cen. stwoweqo w dziedzinie gospo nie w stw0rzeniu Pa.ństwoweJ 
calof<ci gestii w zakresie prze ibrlq n1.rOc10wf'J, Komisji Plan4:1wanla Gocpodar 
mysłu jak i handlu wewnętrz I wres7cie silnie rMwinąl Zharmonizowan'1e działalno- czego lll'ko slln<'.i_ centraln„j 

się nasz handel zagraniczny. I ' t j j k d 
nego ! za.l!ranicznego w rę- powiększając swoje obroty od sci wszysfk'ch !?ałęzi zarządu nS;Y nc. i planu ą~ej i oor Y 
kach Jednego urzędu. czasu powsta1>la Ministerstwa państwowego musi być zapew nu ącPj, 

To skupienie było tym bar- Przemysłu I Handlu z górą ni0ne przede wszystkim w Najważniejsze zadania te• 
dziej potrzebne, że mieliśmy dwu- f półkrotnie, roz~zerzy- dwu plasz~zyznach: w plasz· instytucjk1 określone zotstaly 
wtedy do czynienia ze wzmo ły się nasze wl1,>.zv gospooar- cz:vźnie planowania irospodar- w pr0je cie ustawy. nas ępu-

Z i k" R d 1 cze1?0 i w pła~zczvźnie wvko jąro. 
źonym atakiem elementów ka ~~:i iz~raj::.i~7D~~kr:<'; ~~~ nani;i pliinu. Dotychczas funk I- kierownictwo cał-0k~ztał· 
pitallstycznych na naszą go- dowej, zostały ptzebite nowe cje te należały bezpośredn'" tern spraw państwoweqo pla· 
spodarkę, atakiem wyrażają- drogi kontaktów z zagranicą. c1o Komitetu Ekonl)micznegr- nowania gospodarczego, w 

Rady Ministrów, d0 Central I szczep;ólności: 
Wielki rozwój przemysłu st'\Vorzył nep,o Urzędu Planowa'1.ia i w a) 0pracowan:e nar-0dowych 

znacznym sto-pniu do Minister planów gospodarczych. 
·nowe potrzeby stwa Przemysłu i Han'.ilu. No bl nadzór nad planowaniem 

Nowe zadanla,które sto.ią o- I nlcznego, czuwa nad rozwo· 
becnie przed naszą gospodar- jem i kierunkiem d1:i.11a1.ności N : korespondenci f abrvczni piszą: 
ką, wymagają jednak no- handlu spółdzlelc'lleg· o, .Jest osr wych form organizacyjnych. nadrzędną instytucją admini- _______ ...;. ________________ _._ 

Utworzenie Państw0wej Ko· 
misji Planowania Gospodar­
czego łączy się ściśle, pod 
względem rzecz-0wym i Struk 
turalnym_ z czwartym podsta 
wowym elementem przedłożo· 
ż0nego przez Rząd projektu, a 
mianow'.cie z zagadnieniem 
prawnego uregulowania insty­
tuc.ii Komitetu Ekonomiczne­
g-o Rady Ministrów. 

Komitet Ekonom'.czny Rady 
Ministrów jest według proiek 
tu ustawy ')rganem RzfldU, 
podlega więc Radzie Mini­
strów. a cały skład jeg0 pono 
SI pełną odpowiedz:alność 
przed Se1mem. 

Projekt ustawy stanowi_ że 
na czele KomltP-łu Ekonomi.cz 
nego Rady Ministrów stoi Je­
den z członków Rz<>dtt, powo 
łany pr:>.ez Prezydenta Rzl.'czv­
pospollt('j na wniosek Premie-
ra. 
Przewodniczącym Państwo­

wej Komii;1i Planowania Go· 
sp".ldarczego powm1en. zda­
niem Rządu, być z urzędu 
Przew0dniczący Kom:tetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów 
Jako najwyższego organu Rzą 
du do kierowania gosp0darką 
narodową Pozwoli to KomI~e 
towt Ekonom1eznemu Rally 
Ministtów bezpośrednio nada­
wać kierunek pracom Pań­
shvowej Komisji Planowania 
GospOda.rczego. 
· Pracami K0mitetu kieroW'łĆ 
będą Przewodniczący i jeqo za 
stępca. Przewodniczący Komt 
tetu Ekonomicznego Rady M: 
nlstrów ma bowiem m'eć czte 
rech zastępców w osobach: M1 
ni'stra Skarbu Ministra Rol· 
nictwa i Reform Rolnych. 
oraz dwn równorzędnych ml­
n'slrom Zastępców i Przeworl­
niczącego Państwrwej Komi· 
sij Planowania Gospodarcze­
go 

P0nadto regulamin. uchwa· 
lony przez Radę Ministrów 
ustali, jacy min:strowle wejdą 
w skład Komitetu. oraz jakle 
bęrl<i f0rmy udziału w pracach 
Komitetu pt"7.edsta.wlciell cen 

W obecnej chwili skupianie stracyjną 16 Wo.jP.wództdch 
całości gestii w zakresie prze- Wydziałów Przemysłu i Han­
mysłu i handlu w rękach jed dlµ. Jasnym jest, że kiPri>wnlc 
nego urzędu nie był0by .iuż two gospodarką przy pomocy 
ani celowe, ani wskazane. Ro- tak wielkiego aparatu, skupio 

I Nagrody dla zwycię.zców we współzawodnictwie pracy 
zwój naszego życia gosp'ldar nego w j.-dnym unedzb na- Kom!itett W'5łoóhJ;>1woc1nicbwa Iły więceij nag.ród. Seroczyńska /ulega jednak wątpliwości, że 
czego spowodował bardzo strącza wiele trudn9Ś<'i. Pracv przy PZPW Nr. 3~ przy- Weirv:mika obrz:ymała 8.000 mo-

1 
w . roku bioerżącym w.s-pó.lzawo· 

znaczny rozrost aparatu Mi- Dlatego projekt ustawy prze stąo;ł osta•tn:o do rornd~e.1lu JJJa tych, Adamczyk Jan - 5.000 om;:zące. g~1.1i1>a I?ło~1·ezy. na­
nisterstwa Przemysłu i Han- widuje jednocześnie re znie- qr~d z~ ud71iał we ~połzlarw?- 'Z'łotyich Ma.kowski Jan i Przy- !>Ze1 f~łi'.Y'~. będzie hc7m.l.eti.<7.a, 
dlu tak, że w chwili obecnej sieniem urzędu min.is'ra prie- dmdw1e w m-ca.ch hS1topadzne ' 

0 
ł a wy1m1<.1 1e1 .pr.rocy leips.ze. Na· 

Ministerstwo Przem.vsłrt i mysłu i handlu, stłvorzenie i qnutlniu 1948 r. byil.ska Ba~ba.ra po 3.oo z o· qrody na cerowaln.i otn:ymaily; 
Handlu obejmuje 25 departa- czterech wyspecjalizowanych Na współM1W10druictwo z~- tych. . . . . . Florcza1k Anna I Trvm Ar.aia 
mentów, kieruje 20 Central- ministerstw przemysłilwych, spo.!owe. w ik1tórym wvstęp.uqą Cerowa•llTIJla rowmez 1111e po- . 
nymi Zarządami Przemysłu, a które zdolne będą kfor:>V"rać pra-ędlT,;iJnfo„ Komiltet Współz.a- zoota•ła w tyile. Szkoda tylko IJ>O 5 OOO ziłotyich. J€1Z<lik Krystv 
za ich pośredni<'twem !i8'? ZJe podległymi im przemysłami wodn'ic:twa :nrze.rnaczyił eu1rnę że ta1k maJlo nagród przyparlto r.a 'i L0 <ni.alk Te<l"".Sa po 3.000 -z:ł. j 
dnoczeniami i Przedsiębior- nie iyl!rn w zakresie Ol{i1lnej 78.000 złotych, którą .podz'ie- w uda;ia1le m.ło<lz.ieżowcom. Nie Dlllrys MMia i a:elecka K,rysly 
stwaml wielozakładowymi, kie polityki gospodarczej, finan- Iiłv 5;e n~sf~pittią<'P resipolv: 

tralnych, organizacji zawodo­
wych gospodarczych i społec;i; 

nych; a więc: Komisji Cen­
tralnej Związków Zllwodo­
wych. Centralnego Związku 
Spółdzielczego i Związku Sa· 
mopomocy Chłopsk'd. 

Ot0, Wysoka .Izbo. podsta­
wowe myśli przedłożonego 
przez Rząd projektu ustawy. 
Wydaje nam się, że nie można 
me doceniać organizacyjno-po 
lityczneq-0 znaczenia pr".lpono· 
wanych zmian w strukturze 
naczelnych władz qospodarkt 
narodowej. Nowa orp;anizacja 
jest wyciągnięciem wniosków 
z nieustannego rozvyoju sekt0 
ra socJallstyczneg0 w nai;zef 
gospodarce. jest stworzeniem 
podstawy organizacyjnej 10 
skuteczneg0 wykonania planu 
6-letn'.ego. 

Rząd uważa. że projekt usta 
wy stwarza zasadnicze zręby 
organizacJi, która na.llepleJ, 
naJefekt:vwnlej I na.Joszczęd­
nlej pozwolt zrealizować wiei 
kle zadania. J)OStawione przeł 
klasą robotniczą. chłopami l 
lnteJlgendą pracuiącą prze• 
historyczne uchwały Kongre­
su Jedności Robotnicze.i, 

Tow. J. Cyrankiewicz 
w przerwie posiedzenia Sejmu 
Mzmawla z tow. H. Mincem. 

na P'O 2„500 zł. oriarz Somipol­
ska Zofia i RlQ\a Maria po 700 
zfotvch. 

Wyllliki uzyskiane pr:ze'Z bio­
rących udział w wyścigu pra­
cy są .p-0ważnvm na-sn"I!l os'ą­

qn.ięc'em, z k·tó.rego nie fylko 
ciie6zVl!Tlv sii-ę, arie q du=i je­
•teśmy. St<>mowi to bowiem za­
dM..ek nowy.cih. iM"'CZ~ wyda•t­
rtieirszyich osiąglllięć w roku 
l)lite?: ącym. 

Rc.bcJtniczego'.' 
I. M. 

Maistrowie-racionalizałorzv 
ruje pracą 16 Dyr~kcji Przt'- sowej i społec-Lnej, nie t.vJJr.o Zepół Nr. 2 - I nagroda (202 
mysłu Miejscowego, 17 rentral w za.kresie tworzenia. form or- orocent) - 20 tysięcy z.totych, 
zaopatrzenia, 21 Instytutów ganizacyjnych, ale również 1e..,nół Nr. 1 - II n•ag·roda 
Naukowo - Badawciyc!t w pod względem techniczny•u i f205 procent) - 15.000 złotych 
przemyśle, 23 centralnych pod względem ścisłej opieki i i zesoół Nr 3 l'ÓW'Ilież lI naqro-

kontroli nad doborem i wvsn- dę (2()(),3 procent) 15.000 ·zro- „My, majstrowie PZZPP Nr 1 próby igły „Maxim", któr)"C'b ~u do swych obowiązików 
przedsiębiorstw hllndlu we- waniem kadr w podlevh.„·h _tyn.h Po".a „~ _,.,.,....,,,,._ ~.1110 ~te .... .., · • N 1 ( to t ) a d d t tik' "' b '· 

1 
d 

~ ,_. "· ., .... , .... „.„.„ ,~ 0>1 .... 1"ll:iao rr a>U. ma Y z r - mamy po ns a -1.em w m.a.ga- .:i!)rawa 111!•~1\l tgiie o a1t1toma-
wnętrznego I 35 hand~u zagra zakładach. ~· TIJ-de n·'q. •--ody oo 7 tysiocy 'k · 

• T " do5ci11 komum ujemy, 1z z zynie. t6<W poń<;=Zl0'51.n'czvcb lstnieije 

Specjalizacia ministerstw zbl 1 ży 
kierownictwo do zakładów pracy 

zlotvch, kt.ó.re DT'7V'Tl~irl'łv ze5100 
1 cbnriem 29 styom;e. b. r. nasze Próba wyipadla doskonale. O- we w~łk:ch fabrykach te1· 

łom z o<l1pziiaro 9, 3 i -s7-e<go -„, , 
Dla zwy.oię.?.có~v we wpólza- za1kihady sitały się znów samo- qromnie siię z teno ciellymy, bJ'l111!UŻy. Dośw'a<lrzenne towa-

wodn'dw'e ~111"1VW1'duannvm wyistaromilne jeśli chodrzi o że będziemy mogli wyilrol1Jać 11Zyszy PZZPP Nr. 1 wyik()rzy-
Olbrzymie są w tym zak!"e­

sie zadania naszej gospodarki 
uspołecznionej. Przemysł nasz 
wkroczył w okres, kiedy od­
budowa została zakończona, 
kiedy następuje rozbudowa ist 
niejących zakładów i budow:i 
od podstaw nowych przedsię­
biorstw przemysłowych. Ja­
snym jest, że w tym okresie 
od słusznego rozwiązania waż 
nych zagadnień techni~mvch, 
od właściwego wprowa<llenia 
zmian i ulepszeń w procesie 
technologicznym, od wł'łścl­
wego wyzyskania powshją­
oei kosztem wielkich sum ln-

wcstycyjnych nowej techniki, nne.ma("];ono S'lmę zlotV'Clh ściągaic.ze do amtykułu P. 114. plan b!!2: prrreszkód", s.tają ni·ewątpliwie iin.n.e z,a.kił.a-
od ciągłego i nieustannego r<>Z 118.400, w tYllll dla młod71'e±-O- S . 

"ki • praiwa z.c\01]>8.brywania się w Taki liost nadesq<liłJi ma·ys· tro- dy pracy, usuwa1'ąc w ten s;:po-woju i postępu techm · z:a- wych -z;;wyC.fµców ziotych 
leży bardzo wiele. 14 400. i.gły, Móroa stała si·ę u nas bar- wiei BlU1II1erutai1, Jallmhow~1loi, sób 61Wotją na.j!większą bolącz.. 

Jeżeli chodzi o handel, to Naiqrody na „Jeodynklilrn kor dzo powa7mym ~ trudnym pro- Klim<'zak, Ko·łacińs1kń • Kac- kę. 
zadania stojące · przed odp'l- fniv.....,...,.h„ ot.rztrrri·a1li; Ja.!O<Wski bJemean, rost-~~"" Srlczęśhwi~ 'lrz.ak, d"rekito.rowi techruicz- Jesteśmy pewn:i, że dyiretkcja 
wiednim działem Zarządu A lek1S<enn.er (175 'Pl'O<'E!lnll) - rovwiąizama. Szu...luając wyi;iścia nemu PZZPP Nrr 1 row. Saair- OO-ani.owa niaJ!eżycie oceni wysi 
Państwowego są niewą•pllw!e 8.000 :clotyich, Górslk!i Waclaw ,,.,,, ńli T. ' 
bardzo wielkie i nie proste. (152 -procent) - 5.000 ził. Jaf!li- z s, vua.c,,. poazyim ismy szereg pańE&i0IlllU. łetk ! staralllia tow. tow. Blu-
Wciąż rosnący udział gospo ~skd, ~tef.am (150.5 proc.) i prób •przeróbek igieł dziewiiiarr- Słu6.7J11Jie szczyicą się wymie- metala i Jalkiubowskiego, Klim-

darki socjalistycznej w han- Dzi~Y'Wl<;ki! R-omain (144,3 pm- skich, leżącyiah berzużyiteczm.iie. nien.i tQ!Wlamzyis-re 6WVIJl SUJk- czaka, Kołaciń!:lkiego Ka.c-
dlu i współistnienie je,j z han ~eint) - N 1.000 11lotych. W c1ąqu 2 dni 7X:loła!Jih1y uru- cesem. Czym irn Ś<wiiadczy 0 nl"7,•ika. 
diem prywatnym. wvmnga.ią Na „dwójka-eh 'kortowych„ cłiom~ć dwa a.ut.oma.ty 0001lew· wysok:m uświa<lom:ielllliu oby. 
stałej działalności Rządn I :ootnli naigrodzen.i ~ Ryimarr· Kores.pomdeint fa·bryc:zmy 
c-Lujnej opieki. ltząd zdaje so ccyk Cz-eslaw i Bud7Ji1S1Zew&ki ikowe. Po za tym z braku igieoł wial!Eilskim, o chęci pmyczymie- PZZPP Nr. 1 
ble sprawę ze znaczenia, jakle Feli'Slks po .3000 7Jł kiatżdy. systemu „Coron.a"' - pod1liatł nia s.lę do ocl.budM:Jiwy. klraiju, w. Hajn-dlrych 
dla zaonałrzenla szerokich .,Dwójlki emgilel!Sikie" UZ'}'IS.ka- 18 i 20. zast01SOwaili5my ·tJ>itułem iwlia.dozv a ich uc:ooiwym sto- ~ · 
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Morski program inwestycyjny w r. 1949 Pierwsza pięciolatka powo jeona ZSRR 

Zadania naszych portów i floty handlowej . 
Wzrost obrot6w nasze go morskiego handlu zagra­

nftznego stawia przed naszymi portami I flotą handlo­
wą nowe zadania, które będą musiały zostać zrealizo­
wane w roku bieżącym, będącym ostatnim rokiem pla­
nu trzyletniego. Wiążą się z tym bezpośrednio zagad­
nienia inwestycyjne w portach 1 flocie. 

W dziedzinie przeładunk6w cą około 40 mlljn. ton. Ten 
plan na rok 1949 i.:tawia wzrost przeładunków wyma­

naszym portom zadanie zwięk 
szenia ogólnej puli przela- gać będzie nie tylko dalszej 
(lunków od 30 do 40 proc. w rozbudowy portów, ale rów­
stosunku do 1948 r. W tym nie! podniesienia ich tech­
wzroście przeładunków zawar n!cznej sprawności przeładun 
ta jest również pewna rezer- kowej. w pierwszych 2-3 la­
wa na wypadek okresowych 
zagęszczeń przeworowych. tach planu 6-letniego kładzio­
Plan sześcioletni stawia na- ny będzie nacisk na ilościo­
szym portom zadanie zwlęk- we zwiększenie zdolności prze 
szenia przeładunków o 100 ładunków. 
proc. w stosunku do toku 
U48. Cyfrowo wyraża gię to 
flllą przeładunkową, wynoszą 

Sukcesy 
koleiarzy radzaeckich 

Jak oświadczył wicemini­
ster komunikacji ZSRR. 
Malkiewicz, w wyniku zainj 
cjowanej w r. ub. akcji pod 
niesienia dopuszczalnej wa­
gi pociągów przewieziono 
w roku 1948 przeszło 100 
mil. ton ładunku ponad 
plan. Łączna oszczędność osią 
gnięta dzięki temu wynosiła 
przeszło 200 mil. rubli. W 
wyniku usprawniei1 i racjo­
nalizacji zaproponowanych 
przez maszynistów kolejo­
wych, zaoszczędzono w cią­

gu roku ok. 2 mil. ton węg­
la. Osiągnięte zostały znacz­
ne postępy w dziedzinie mo­
dernizacji taboru kolejowe­
go i dalszego udoskonalenia 
sygnalizacji ruchu. 

Inwestycje w portach na 
rok bieżący muszą więc dopro 
wadzić do zwiększenia zdol­
ności przeładunkowych w sto 
sunku do 1948 r. od 30 do 40 
proc., a w 1950 o dalsze 20 do 
30 proc. Inwestycje przepro­
wadzone w naszych portach 
w związku z powyższym! wy­
maganiami przedstawiać się 

będą następująco dla poszcze­
gólnych zespołów: 

ZESPOŁ GDYNIA-GDAięSK 

VI zespole tym prowadzona 
będzie w dalszym ciągu 

odbudowa nabrzeży, siec! wo­
dociągowej, kanalizacyjnej, e­
lektrycznej, linii komunika­
cyjnych, jak również budo­
wa ! odbudowa magazynów 
oraz budynków specjalnych. 

SZCZECIN-SWINOUJSCIE 

w zespole tym zdolności 
przeładunkowe zwłaszcza 

w zakresie rudy i węgla są w 
chwil! obecnej wykorzystywa 
ne do ostatnich granic. W ro­
ku bież. zdolności te wzrosną 

Coraz większe zastosowa- o 80 proc. w stosunku do 
nie uzysku]· e sy, gnalizacja 

Inwestycje w małych 
portach obejmować będą w 
dalszym ciągu !eh odbudowę 
i rozbudowę. 

RYBOŁOWSTWO 

W planie na 1949 r. na czo­
łowe miejsce wysuwa się 

zagadnienie rozbudowy dale­
komorskiej floty rybackiej o­
raz rozbudowa urządzeń chłod 
niczyćh. Połowy w roku bież. 
mają wzrosnąć o 20 proc. w 
stosunku do 1948 r. a w koń­
cowym okresie planu 6-cio let 
niego do 200 proc. (w stosun­
ku do r. 1949). 
Połowy bałtyckie w r. b. 

wzrosną o 18 proc. w S•tosun­
ku do r. 1948 a w 6 latach na 
stępnych o 20 proc. w stosun­
ku do r. b. Połowy daleko­
morskie natomiast w r. b. 
wzrosną o 33 proc. w stosunku 

do 1948 r. a w okresie planu 
sześcioletniego o 400 proc. w 
stosunku do r. b. 

Program na rok 1949 dla wy 
konania tego planu przewidu 
je zakończenie budowy serii 
rozpoczętych kutrów, nabycie 
dwóch nowych traulerów, roz 
budowę chłodni i bazy rybac 
kiej w Swinoujściu oraz bu­
dowę wielu małych chłodni 
w poszczególnych portach. 

KREDYTY 
l'-' redyty na rok 1948 w sto 
I\ sunku do 1947 przezna­

czone na aktywizację portów 
wzrosły o 200 proc. W roku 
bież. przewiduje się dalszy ich 
wzrost o 25 proc. 
Największe kredyty przyzna 

no na rybołówstwo. Tłumaczy 
się to chęcią zwiększenia za­
opatrzenia rynku kra.iowego 
w większą ilość środków spo­
żywczych o wysokiej wartości 
kalorycznej jaką jest ryba. 

W. P. 

1,Drogi Rozwoju Polski'lii 
· Odczyt ministra Bermana 

~ ·.: .·: 

19so',. 
~'. ·~~jrf ~\~}t~~~t~~ 

W sali Naczelnej Organi-,Robotniczej, mm. Berman 
zacji Technicznej podsekre- omówił rolę i miejsce inteli 
tarz Stanu Prezydium Rady gencji pracująooj stwierdza 
Ministrów Berman wygłosił jąc, że celem jej powinno 
odczyt na temat „Drogi roz być włąe7.enie się do codzien 

• ód i· · · · alki l cizi Pierwszy powojenny pic;iciole· rzyły 1710 miast, w których 
wojowe Polski". Wsr icz nego zycia 1 w u pra tni plan odbudowy i rozbudo. znajaowalo ei~ 31.850 objektów 
nie zebranych słucha::zy cy. wy rozwoju Na.rodowej Gospo- przemysłowych. 
znajd~ali się rektorzy i pr~ Odczyt, W którym .min. dark.i Radzieckiej przewiduje Obecnie pięciolatka radziecka. 
fesorowie wyższych uczelm Berman poruszył na.Jbar- na. lata 1946 - 1950 między in ma na celu czterokrotne a nawet 
oraz przedsta~ciele świata dziej i_s~o~ne ~agadnien~ do nymi odbudowę okolic,. zi:isz~zo pięciokrotne podniesienie pro. 
artysty~nego i kulturalne- by dZ!.SieJSzeJ, . wzbudził .o- ny~~ w czasie okupacji memie. dukc "i rzem słowe · w poszer.e­
go stolicy. gromne zamteresowame. lckieJ. J P_ . Y . J . . 
Nawiązując do uehwał Słuchacze przyjęli prelekcję J;litlerowski~ ~ordy w czasie gólnych JeJ gałęziach, Jak to Wl 

Kongresu Jedności Klaąy długotrwałymi oklaskami. . n:i.Jazdu na. ZJem1e ZSRR zbu· dać z za.łą.czonego wykresu.. 

Rolnictwo socjalistyczne daje obfitość plonów 
-~~~~~~~•„„+aM&l!lllBl!„1~~~~~~-

Mechónizacja pracy na roli zapewnia dobre . urodzaje 
. . . 1948 r. a w okresie planu e-

elektryczna, . rad1ofomzac3a letniego mają wzrosnąć 0 320 W 1948 roku, w trzecim de· 
oraz wynaleziony przez kon proc. Plan robót budowlanych cydującym roku pięcio­
s.truktorów radzie.ckich wy- / przewiduJ'e budowę 1 odbudo- latki powojennej, rolnictwo 

ZSRR osiąqnęł0 poważne suk 
Jątkowo precyzy3ny „auto- wę nabrzeży w Szczecinie, cesy. Mimo n:esprzyjaiących 

gnęły poziom przedwojennego torowe w kołchozach wzrósł Przygotowując grunta pod 
1940 roku. Przeciętne zbiory o 23 procent w stosunku do zasiew zbóż jarych. traktory 
upraw zbożowych z hektara 1947 roku. W kołchozach okrę przeprowadziły orkę jesienną 
przekroczyły poziom przed· gów nadwołżańskich, na pól· 1948 roku na obszarze 17 m1-
wojenny. nocnym Kaukazie i na Sybe- lionów ha większym. niż w 

stop", który automatycznie rozbudowę bazy ryback~j I warunków meteorologicznych 
rejestruje wszelkie sygnały bunkrowej w Swinoujśclu o- ~ _wi~ksz0ścl rejonów_ nadwoł 

· . . . .
1 

zansk1ch. globalne zbiory zbo 

Ten dalszy wzrost rolnictwa rii maszyny rolnicze wykonu- roku poprzednim. 
scc.fa.Iisiycznego jest ściśle ją 90 proc. wszystk1ch robót Zakończywszy pomyślnle 
związany z pracą państwo- polnych· rok rolniczy, wielotysięczna 
wvch Qśrodków maszyn. Również akcla. żniwna w armia radzieckich traktorzy-

.Nie dawno obchodzono w roku 1948 dokonana została stów i kombajnerów przygoto 
Związku Radzieckim 20 rocz- bardziej sprawnie. Kombajny wuje się do prac wiosennych. 

gański tabor staje się taborem ... nicę stworzenia pierwszego 0 • obsłużyły w czasie żniw ob- a ośrodki maszynowe otrzy· 

i "!' razie potr~eby s:im.oczyn raz pogłęb1eme drogi wodneJ ża wyniosły w 1948 roku prze 
me zatrzyrnu]e pociągi. przez zalew Szczeciński. &zło 7 miliardów pudów i osią 

.ekr'an.ach 

,, Cygański tabor" 

ostlj.tnim. mują nGwe maszyny. paliwo • 

Obok właściwej akcji film I Bok/anOW I smary i części zapasowe. 
ukazuje egzotyczne, oryginalne NopiSO B. Nie dawno traktorzyśct 1 
zwyczaje Cyganów oraz zawiera kombajnerzy obw'odu kujby-
wiele śpiewów i tańców w wy- . . szewskiego zwrócili się do 
kouniu chóru i zespołu tanocz środka maszyn rolnle7;ycb. I szar o 5,6 miliona ha wię~- wszystkich ~racowników o-

Przed wojnl! społeczestńwo rel!zcie trafili na swa wielka nego cygańskiego teatru „n.o. który powstał w obwodzie szy niż w 1947 roku. Skrócił środków maszynowych wzy­
polskie bardzo słabo znało ki· sz1nisę życiową. Zanim. nastą.pi men" w Moskwie. odeskim na Ukrainie z inicja· się również znacznie okre!I wając ich do wsp6łzawodnl­
nemat!'graflię radziecką.. Toteż jednak przemiana włóczęi;ów Spośród wykonawców wyró7.· tywy ?talina. Od_ teg~ ~su trwania żniw. ctwa 

0 
przedterminowe za· 

dobrze, iż obecnie obok filmów w kołchoźników - rozwikłać niła aię Cyganka L. C7.erna.j'I. W ~wiązku :~gi1ecpok~~nz~h Ośrodki ma!tzynowe porno- kOńczen1e prey~o~J\ do 
radzieckich najnowszej produk. 11i~ mu11zę. naro~łe konfliktv. w roli Altv oru :M. lfordwi· garuzowano · Y gły również kołchoźnikom w . 
cji, W)'świctla się na naszych Wódz Cyganów Daniło nie chce now, jako Judko. o~r~~w. Są one. potężn'.ł orce i użyźnianiu ziemi pod siewu wlosenneg~. ,,Podniesie 
ekr~nach ;~wnłeż filmy daw· dopuścić do osadnict~a taboru, Zwracają. uwagę piękne zdię ~:.:~~ą w l"'JZWOJU rolru· zasiewy bież. roku. Plan $ie· n_ie kul~ ł'-Olnictwa -rzedgło 
nieJsze z OiUesu 1934 - 193!). uciekając się nawet do prowo· ci:i. w plenerach wędn1ją.ce;;o t wu zbóż ozimych w ;ramadl S1 wezwanie to IP e 
W ten sposób widz P?l~ki może kacyjnej zbrodni, byle tylko o<l taboru i żniw w kołchozie, wy d '!V ki1_948 trroku ałrolnic wo rda- przyszłych zbiorów 1949 r wszystkim usprawniente pra­
'Wyrobić sobie pelnieJszy 'OO- wlec Cyga.nów od myśli pozoatii kl'I'Rne przez operatora Pozo· z:ec e o zym 0 znowu u · · ś kó h„ 
"'l"d na. całoksz•-•t twórczo~ści" y.1·a na li 1 zą· ilość nowych maszyn. W został wykonany z nadwyżką. cy o rod w maszynowy-c • „ ~ ...,.. u ro . .A e wszystkie jego I rowskiego. 
filmowej ZSRR. wysiki spełzną n& niczym. Cy- . ZEN porównaniu z 1947 rokiem pro 
„Cygański taborrn _ na.krę· dukcja traktorów w roku 1948 

eony został w r. 1936 przez reż. wynosiła 204 procent. maszyn KonRres lntelektua listów Rumuńskich Szlieidera i Goldbletta i cho~ Kino Aktualności r-0imczych - 199 proc., płu· 
min~l? ?nż przesz~o 1~ lat O•l Słaba strona programów ~=- tr~~~~h trakto;~ Na ,os~atnim posiedzeniu oraz innych krajów. . 
chwili Jego r11ahzacJ1, ogląda wych _ 211 proc spulchnia· rumunskiego Instytutu Kul- Poza tym tymczasowy ko-
si'} ten film z dużym i żywym Dopóki nie zostanie pomyśl-I ca nas z pięknymi okazami wy czy traktor1Jwych 131 proc., tury Powszechnej z inicjaty mitet organizacyjny wysto­
zainteresowaniem. Oczywiści<l, nio rozwiązana spd.wa. wzbogn robów leningradzkiej fabryki skomplikowanych młockarek wy grupy intelektualistów sował telegram z zaprosze­
za11tanawia.ją.c się bliżej nad cenia. repertuaru kin aktualnoś· porcelany. 267 proc. Produk~ja _ko:nbaj- rumuńskich, .którzy brali u- niem do wyłonionego we 
szczegółami technicznymi i a.na ci przez sz;ybkie sprowadzenie „Wrotki mcholubne" - to nów z:...,_'1.~szyła Slę pięc1okrot dział w Kongresie Wrocław Wrocławiu tymczasowego 
lizując stronę artystyczną. fil. z zagranicy nowych krótkome. film naukowy Instytutn Filmo· n·e . . oł ć k •t t ł ś · 
mu - moglibyśmy wytknAć ttra.żówek dokumentarnych i 1 

• ku 1948 · sk1m, postanowiono zw a orm e u ączno ci z siedzi-
.,, wego, zrealizowany przez Z. W ro po raz pierw· • d · , 9 B k b p · J k · d 

wiele momentów przesta.rza.· rczrywkowych oraz jak długo Gniazdowskiego przy wsp1.L szy zastosowano w pracy na na ~1en mar~a w u ::- ą w aryzu.. a Wia omo, 
łych. Kino przecież uległo w nie będą dokonywane własne, pracy Uniwersytetu Łódzkiego. szerszą skalę zmotorY7..owa.ne reszcie kongres mtelektuah- w skład komitetu wchodzą: 
ciągu tego cza.su znacznemu roz snecjalne przeglądy krajowe i Zdjęcia mikroskopowe, wykona kombajny zbożowe. Na po: stów i pisarzy rumuńskich· Fadiejew, Fedosiow, Paul 
wojowi. Są. jednak czynniki, obce - programy nadal pozo· ne przez K. Marczaka nie ustę Jach kołchozowych pracowały w celu obrony pokoju, kul-'Robeson, Howard Fast, Al­
które nie ulegają. przedawnieniu stnuą. przypadkowe i niekonse- pują. wcale zagranicznym, tego kornbAjny do z~ioru b?~ów, tury i demokracji. Na kon- bert Kahane, Pablo Neruda, 
i które powodują, że treść filmu kwentnP. typu.. Szkoda. tylko iż ciekawy kartofli. kombaJnY zbier~Jące gres zaproszeni zostali dele- Luis Aragon, Irenia Jolliot­
pozostaje za.wsze świeża i a.trak Wiadomo, więc Żf'I kina. aktu ten film wyświetla się w blis- len i ~awełnę. Wszystkie te gaci Związku Radzieckiego, Curie, Gira! or.a.z Dembow~ 
eyjna. Czynnikami tymi to utr alności - to właściwie kina kim sąsiedztwie z „Mchami'' skomphkowane maszyny ~o- państw demokracji ludowej ski i Borejsza . 
walony na taśmie filmowej oświatowe, gdv7, ok. 70 prllr' (program· Nr 4), z którymi łą- stały sk')nstruowane przez m- · . 
obraz prawdziwego życia i pra. wyświetlanych filmów należy czy go podobieństwo całego sm żynie.rów radzieckich i wypro 

:wdziwego człowieka. do gatunku szkolnych. Nie moż regu zdję6 i fragmeittów. dukowane w radzieckich za Z1"azd Kob1"et Słow"1an' sk1"ch 
„Cygański .tabor'' -: to pro· n!l' oczywiście odmówić .warto§· . . . kładach przemy~lowych. 
eta opowieść o dzieJach groma c1 poszczególnym obra:i;om tego W dziedzinę sportu zunowe· Dziękt wysokiemu poziom-0- . . . . 
Cly Cyganów, która wędrują.c rodzaju ,lecz ich nadmiar n:i. go przenosi n~ krótkom~tra.żó- Wi mechanizacji rolnictwa 1 W Pradze odbył Slę przy dzie postanowiono włączyć 
na terenach Związku ltadziec- dłuższą. metę wytwarza. pewną. w_ka amerykanska po~ dziwnym skutecznemu wykorzystaniu udziale delegatek z całej organizację, jako sekcję sło­
kjego - posta.noWiła zmienić monotonię. m~co tytu~em „Sztuki ~a lo· sprzętu technicznego Związek republiki 15-ty zjazd orga- wiańską do rady kobiet cze­
swój odwieczny koczowniczy Prosimy o więcej reportaży, dz1e'': Sfilmowa._ne m .. m. '!" Radziecki zwiększył w 1948 nizacji kobiet słowiańskich, chosłowackich oraz zgłoszo-
łrvb życia na osiadły. Decyzji filmów dokumentarnych i kra.. zwolmonym tempie, popisy łyz.. roku ogólny obsza.r zasłewóv. kt, , . . . . 
tej sprzyja.j:i warunki ustrojo- joznawczych o Polsce współeze· wiarskie mistrza olimpijskiego 

0 13•8 miliona ha. Obszar za na . orym prz~mow1en:e, no :wmose~ w sprawi~ zor­
~e państwa socjalistycznego, sr.ej i świecie. Irwinga. Jaffee, zaciekawią. za· siewów samych tylko upraw pośWJę~one ~prawie pok?JU, g.aruz~wam~ masoweJ wy­
znoszace różnice i uprzedzenia W bieżącym programie '(Nr równo amatorów tego pięknego zbożowych wzrósł 0 10 mili-0- wygłoSiła wicepr~ewodmczą cieczki kobiet na uroczysto­
rasowe oraz klasowe. Ziemia na n) do najlepszych z demonstro sportu, jak i szerszy ogół wi. nów ha. W 1948 r. zakres ro- ca czechosłowackiego zgro- ści mickiewiczowskie do 
leży wreszcie do tych, którzy wanych filmów należy ,,.Arty- dzów... bót rolniczych wykonanych madzenia narodowego A. Polski i zaproszenia ~Ir 
jt uP.rawia.jii. ....., i Cyga.nie na. styczn& i»rcela.n&". rz:8ł;>c>zn&ją. J':EN .orzez ośrodki maszynowo-trak Hodinova-S1mma. Na zieź- do CzechosłowacjL 



• 

,.Jestem 'tkaczkę, nie szukalm kariery, chcę pracować ra­
zem z załogą, dla dobra klasy robotniczej i Państwa Lu­
d.owego, Pragnę abyśmy pracą i walkq pokazali światu, 
' te jesteśmy gotowi od.dM wszystko dla socjalizmu". 

Tak mówiła tow. Maria Golębiakowa, która po 2S latach 
'PT'GCY 'JWZY warsztacie tkackim zostala ostatnio miano-

10ana 'MCZelnym dyrektorem PZPB i W Nr. 22. 

Przed wystawami państwowych i :tp&dzielczych ak'le­
J>Óto z obuwiem zatnymują się liczni przechodnie, a.by 
ocenić gatunek i nowe modele obuwia. Wybór jest coraz 
1Dięk.!zy. Cem.y są przystępne. Już bezpowrotnie min.ęly 
czaay, kiedy apekulanci podbijali ceny, ż'łflaj<M. pa par~ 
ohtoSG $U~ przekraczającą możliwości czlowieka pra,cy. 
Podj~y ~ ntm. toel~ ~ waz~tktm pmi.stwoice wy­
~ obiowia, które produkują t01DM tcario.§oiotoy 

! ·. i ato.ttUllcot.oo tani. 

Dodatek niedzielny 

li GŁOSU" 

Spoleczeństwo polskie obchodziło ostatnio uroczyście ju­
bileusz 50-lecia pracy wielkiego poety Leopolda Staffa. 
Prezydent R. P. tow. Bierut udekorował jubilata odzna.. 
czeniem państwo·wym. W Warszawie odbyła się uroczysta 
akademia, na której artyści scen polskich deklamowali 

utwory Staf fa. 

ff.···:@Jf:WJ.~f-}:···-st.-·1:~'·)7~r~:~~;.-~ ..... ,'.:~~~~~-~···:.Y··-~.o;o:~~\~7~'.:~w·~:-~:~:::~::'J:t.:~~T~ 
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Ostatnio przebyioola w Bttkareszoie delegacja polska z pre­
mierem tow. Józefem Cyrankiewiczem i ministrem spraw 
zagranicznych t<>w. Zygmuntem Modzelewskim ntt czele. 
W stolicy Rumunii podpi,.sa;n.y zostal układ o przyjaini, 
współpracy i wzajemnej pomocy między Rzeczypospolitą 

Polską a Ludową Republiką RumttWiką. 
Na zdjęciu - przedstawic,•iele obu zaprzyjaźnionych na­

rodów po uroczystości podpisania układu. 

rańsiwowe :ba/cła.dy Inżynieryjne w Ursusie pod War- Bukareszt naleiy do nowoczesnych miast europejskich. 
s.w.wą wyprodukow<ily już przeszlo 1600 traktorów. Szczególnie imponująco wygląda dzielnica, w której 
W związku ze zbliżającym się sezonem wiooennych robót 
codzieńnie odjeżdżają koleją nowe transporty. Traktor mie.nczą się tylko domy mieszkalne. Nie brak w niej wie­
- podstawowe narzędzie pracy na roli jest coraz częat- 'lapit;trowych budowli. Wl.a§nie z takiego „drapacza 
nym. zjawiskiem na naszych. polach. Mechanizacja upra-- eh.mur' dlOkotume zo.st<Uo powyższe zdjęcie. 
10y roU nie tylko Z7!1-niejsza wysilek chłopa, ale g;wara'tł- , 
tuje Jep.ne zbio,ry. „ , , _ 

„- , ... ··-:- ' . 

Mlodzież robotnicza z dużym zapałem upmwia aporty. ,,Liga Kobiet" należy do najbardziej masowych orga-
N a zdjęciu trójka mistrzów łyżwiarskich z klubu ,,Meta- nizacji w Polsce. Jej działalność jest bardzo wszechstron­
lowiec", która uzyska.la na specjalnych zawodach pierw- na. Między innymi zajmuje się ana fachowym ksztalce-
azq nagro~. niem dziewcząt, przygotowując je nie tylko na dobre go-

Wewnąt„z państwowych aklepów z obuwiem pamuje przez spodynie, ale na samodzielne pracownice, dobrze obznajo 

~ dzreń . ntc_h. Ku~.jąoy ~slugi~i. są 8~~~~111111111111lllll111RllHOl1111111lllllllllllllllllllRlllllUIHlllll1111110RlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllnR-m~ z zawo~e;n· ~k~ja ta pozwoli wielu. tysiącom 
s nybko. Ntektorzy z mch - ci najbm-dzie1 zapobieglttoi • dziewcząt we3sc w zycie z dostatecznym do mego przy-

- kupują już dziś obuwie letnie. = gotowaniem. 

IBDllTillllfflmlllDIHllllllIDllllUllllHHllllllHllllllllllllllllllllllllHllUIUllllllllllllHllllllllllllllllHRHllillllll11111101111n 

lJ J licznych w Polsce miejscowo8ci kuracyjnych wyjeż­
dżają dziś na wczasy nie tylko robotnicy i pracC>Wnicy 
umysłowi. R<I$em z nimi korzystają z urządzeń leczni­
czych mało i średniorolni chlopi - członkowie Związku 
Samopomocy Chłopskiej. W wielkich zaldadach uzdrowi­
skowych pod opieką lekarzy-specjalistów latwiej jest 
zwalczyć zadawnione często choroby, łatwiej przy·wrócić 

organizmowi potrzebne do pracy sily. 
Zdjęcie zamieszczone powyżej przedstawia wielki Dorn 
Zdrojowy w Solicach, w którym przebywa ostatnio wielu 
robotników i chłopów. Zdjęcia zamieszczone po lewej 
i prawej 8tr<>nie obrazują sposoby korzystania z nowocze 
mych urządzeń leczniczych.. 
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ZELAZNY POTOK 
(FRAGMENT) 

Terna.tern powieści jest słynny w hlstorll wojny do­
mowej „ma.rsz Tamllńskl" na Kubaniu, kiedy to a.rmła 
Tr.mań.ska i masy biedoty wiejskiej, otoczone przez 
kontrrewolucyjne oddzbły kozackie, gruzińskich mień· 
szewlków oraz niemiecką, armię okupacyjną, przeda.rły 
się i połączyły z Armią. Czerwoną. „Żelazny potok" 
jest niewątpliwie pierwszą monumen : alną powieścią ra­
dziecką z czasów woJny domowej. Boh.a.terem pOwleścl 
są. masy ludowe, owe „najgłębsze ,,niziny" ludzkości", 
które rewolucja natchn~la. wlarą we własne słły I 1...czy 
nlła niezwyciężonyml. „Ze lazny potok" po dz!ś dzień 
jest Je<lnym z naJpopular nłeJszych utworów literatury I 
radzieckiej. 

Jak gdyby ktoś ka.mień rzu- 1 Na chwilę zapadło głu<:he 
clł do wody - tłum poruszył milczenie. Wnystko za.marło: 
się rozstą.pił jak fale. pos-zly l step, 1 stanica. i niezliczony 
wokół okrzyki: tłum. Później uniósł się do lÓ 

- A ty chciałbyś nazad wró ry las żylastych, spraco"Na.· 
cić1 żeby nas wszystkich W'/• nych rąk l aź po sam skraj ~te 
rżnęli? pu, poprzez niezliczone ogro. 

Na co brodacz: - Po co wy dy I nawet za rzekę, rozbrzmte 
żynać, przyjdziemy, broń odda wało jedno Imię: 
my - przecież nie są znowol - Koiu-chaaa! 
dzicy ludzie. Z Mokruszvń· Potoczyło się I długo jeszcze 

1 
skleJ poddali się,_ plęćdzies!ę. pod samymi górami huczało: 
ciu kh było, bron pozdawali- _ •• .a.a-a 
Kozacy Ich ani tknęli, no I co? . 
Orzą. teraz, póżnłet będą. siail. Kożuch zacisnął swe ka~1el! 

Nadjechał drugi jeździec. I nic, ani warty, ani iadnel „. i ne szczęki. zasalutował. Wtdac 
Tw:!rz spOcona, lwszula, ręce chrcny, nie ma kto się tym --; Poddały ~ ę„. ale same było, jak drgn<:ły mięśnie pod 
i bose nogi, portki - wszyst- zająć. Trudno, musimy się r,o. bogacze. kułak ··. skórą, Podszedł ku trupom, 
łto było we krwi. N!e wlado- fać, ale przedtem trzeba ia- Zakotłowało się, zahuczało zdjął zniszczony słomko vy 
mo, swojej czy cudzej. Ociy prowadzić porządek w wl'Jsku. nad głowami. nad rozgorączko kapelusz. Jak !Jdyby wlchrem 
miał 9:i okrągłe ze strachu· Wybierzcie dowódców, żeby wanyml twarzami zmiotło wszystkle czapki. doko 
Skoczył z konia. który się aż później żadnych zmian. a ..il - Całuj psa w nos! la same gołe głowy i słychać 
rozkraczył, rzucił się do leżą.ce życiem swoim odpowflcd~ą - Ani nas kto za.pyta, babskie szlochy. Kotuch po 
go, którego twarz już skub przed na.mi. Dyscyplina m•isl wszystkich wywieszają. chylił głowę, postał nad trupa 
przezroczysta, śmiertdna żół- być żelazna, bo tyllrn to 1135 - A dla kogo or~ć będ::lcm? ml I wreszcie powiedział: 
cizna, a po którego oczach ła. uratuje. Przebijemy się aż - piszczały cienktml gło!ami - Pochowamy naszych towa. 
ziły Już muchy. tam gdzie S" nasze główne baby. rzyszy ze wszystkimi honora· · " - z · od kozacki bat al l - Ochryml siły. l wszystko się jakoś uło. now P. m • 

Szybko przykucnął, przyłO· ży. Tam swoi _ pomogą. Zga bo gene.ra.ls~1 1 _ 
1 

- Podnieście ich. 
ŻYł ucho do piersi zlan~j dzacle s!ę1 · - Idi, po~is ca~y. Rozścielono dwa płaszcze. 
krwią., za chwilę podniósł się - Po głow:e go. Do batalionowego, u którego - Zga.dzamy! - przyniosły Bro·'ac usiłował coś wyja· ł stał nad nim z opuszczoną u z na piersiach widniała duża echa ze stepów zewsząd: i · i ' głową: 1 sn c: plama skrzepłej J'ui krwi, pod sbmtąd. gdzie staly na ni • Nl kałbyś Posłu - Synku •.• syneczku... - e szcze ··· • szedł ów wlell{olud w marynar 

NI j od ł I cach fury, l od strony sadów. h j 1 mo'wię - e ży e,.,- ezwa Y s <: c a c e. co · sklej czapce z rozwiewający. 
k t · t i z ca.Jej stanicy, aż po jej s k~~z ani cię b„ w o ół s łumione szep Y. - am szc~e """ • "' mi się wst"ieczkaml. naehvlil 

T t I h skraj dotykający rzeki. d 1 ' h "" en pows a , a potem oc ry z em s.uc ac· się bez słowa I bardzo ostroż 
płym głosem począł ltrzyczeć - WiPc dobra. Zaraz bę· Roirpalonc, czerwone twa- nie, jak gdyby obawiając się 
aż go był0 słychać wśród fur dzlem wybierać. Potem porzą. rze, patrzyły jedna na dru,~ą. sprawić mu ból, uniósł trupa. 
i chat na skraju wsi. dek za.prowadzimy. Tabor z zawzietcśclą błyszczały OC'l:V, Podnlcslon? 1 Ochryma. W'llię· 

-- Połtawska stanica zbun- uchodźcami trzeba oddzielić uu wyrcsly n:i.d głowami 1.aclśollę u l('h na ramiona 1 PGnle.śtl· tcwała. się, i Pietrowska, l Sła wojska. Ka.źdy oddział mmH te plęśd. Kogoś bito. kogoś 1: ę Tłum rozstępował się, potem 
wiańs.ka, i Stiblijewska! mleć swego dowódcę. dzono pre<iz. zno·w ~1„ skupiał. nleskończo. 

P d k i 1 W l d h t I - Za co bljccicł Przecież - "' - rzc cer w ą, na P acu, plerwszyc 1 rze ac ~ c1, nym po~oklem płynął za nle· 
w każdej stanicy szubienice człowiek z dużą brcdą, o sh• nic nłc gadał. slonymi ciałami. 
p~~ awili I wieszają każdego, tecznym wyglądzie. Jego 110. Człowiek z if'lnznyml ~zczę· 
l:to im w ręce wpadnie. Do czysty bas zai;łu!ZYł inne gło- k:i.m1 przemówił: Czyjś młody gło,, zalntono-
s•?blt>wsklej przyszli biali, sy. _ Da.icfe spok6J, towarzv• wał: 
pałaszami rąbią, wfesza.f4, - Ale dokąd mamy iśćf W sze. Szkoda czatm· Wybłera.n:v . „.„W boju-u nierównym pa. 
strzelają, na K1,1bań pędzą... którą dronę Przecież to zęu głównego dow6dcę, a on :ut adll ofiarą. ... " 
Nikomu nie darują,., Starych ba •. A gospodarstwo, a b!v· młodszych sam wyznaczy. fio. Pnyłą.czyły się Inne głosy, 
czy baby bez różnicy. dłoJ Co z tym zrobić? Rzu3fćł go wybiera.ciel 11urowe, niewprawne. plątając 
Wszyscy - powiadają - Je· --------------------
deścle bolszewiki! I.EON GOMULICKI 

- Stary Opanas, c0 to ma 
~ha.łupę naprzeciwko Jawdo­
chy ..• Aleksander ·serafimoWicz - Wiemy, wiemy, •• - zahu 
cz:iło na krótko. 

- , .. prosił, po norach cało. Aleksander Serafimowicz niem wypadków rewolucyj- I drobniejsze objawy nowej 
wat •. , ale gdzie - powiesili. (Popow) urodził się w 1863 r. nych. W ten sposób stał się prawdy rewoluoyjnej. W Je· 
Okropną moc broni mają.· Ba- w kozackiej stanicy Niżnie - on jednym z pierwszych hl- dnym ze swoich opowiadań 
by 1 dzlccl dzień l noc po Kurmajarskiej. Ojciec jego storyków rewolucji robJtnl- pt. „Politkom" stworzył Sera 
cgrodach kopią z sadów kara był zwykłym Kozakiem. „Nie czej . W latach 1907 - 1910 fimowicz po raz pierwszy w 
b !ny, kulomioty wykopują a ustająca I nie mająca wyjścia Serafimowicz napisał powh,!;ć literaturze radzleckiej typ 
góry całe skrzynek z a.mimt. nędza" towarzyszyła latom „Miasto na stepie", gdzie dał człowieka partyjnego, organi­
cją ..• Tyle tego . z ture<:klego d71iecięcym ,przyszłego plsa- analizę wewnętrznych spr:i:ecz zującego masy do walki. z~­
frontu nawieźli. 1 armaty już rza. w latach szkolnych Se- ności ustroju kapitalistyczne- sadnicze cechy bohatera te­
mają. Powariowali. rafimowicz zarabia już na go. Rewolucja w 1917 roku o- go szkicu później zostały prze 

Swoje utrzymanie korepety- statecznie złączyła lo!ly p1 .~•~· robione przez Furmanowa l - Cały Kubań w ogniu stol F d' · 1 h kl h cjaml. Jednocześnie bierze rza z klasą robotniczą. W3tę a 1e3ewa w c asycznyc Strasznie naród mordują... na · k · 1 ś t b k ·ny czynny udział w studenckich puje on do partii omumsi:y- pow e c ac z o resu WOJ drzewach pełno wisielców· Je- I j b d j ( c p j w'' Raz kółkach rewolucyjnych, czyta cznej, pisze ag tacy ne ro· omowe „ za a e , „ -dne cddziały na Jekaterlnodar dd · 1 lit g ") W 1924 uka ł •1' ę zakazaną literaturę Czerny- szury, kieruje o z1a em e- rom . za a ~ Przebijają się. kaidy dla s•e- · K · h I · ść S afm' 1CJ szewskiego, Herzena, Dobro- rackim w Ludowym om:sa- ero czna powie er 1-
bie, Inni do morza, niektórzy łubowa. W 1883 wstąpił Se· riacie (Ministerstwie) Qjwia- wicza z pierwszych lat woJ· 
znów na Rostów, a cl rąbią Pa rafimowlcz na fizyko _ ma- ty, współpracuje w prasie p~r ny domowej „Żelazny Pot0k" 
łauaml. nic, tylko rąbią„. tematyczny wydział Unlwer- tyjne j, wyjeżdża na front pod - pierwszy klas~·czny ·1tw6r 

Znów postał nad trupem z sytetu Petersburskiego. Tu w czas wojny domowej jako ko literatury radz!erklej. J •Jż po 
pochyloną głową. kole studentów zapozn!lł się z respondent „Prawdy". Jedno pierwszych zbiorach 09ow!e-

W zastygłej ciszy wszystkie „Kapitałem" Marksa; przyja- cześnie nastąpiło ostateczne ści rewolucyjnych Serafiino­
oczy były wpatrzone w niego· źnił się ze starszym bratem poróżnienie się Sera!imowl- wlcza czytelnik radziecki wy-

Za.chwiał się na nogach, Lenina A. Uljanowem, który cza z dawną grupą lntell~en- soko cenił twórczość pisarza. 
chwycił rękami próżnię, po. w 1887 zorganizował zamach ej! burżuazyjnej, która uję- „Żelazny Potok" zaś był uma 
tern złapał za uzdę i zaczął na Aleksandra III. p 0 stra- ła wrogie pozycje w stosunku ny za szczytowy utwór w 
wdrapywać się na spoconego ceniu Uljanowa Serafimo- do rewolucji proletariackiej. twórczości pisarza. 
konia, który wciął robił jesz- wlcz napisał odezwę, w któ- Wówczas większość inteligen W r. 1920 Serafimowkz stra 
cze bokami l wspinał 11lę szyb rej wyjaśnił znaczen'.'? zama cji, niedawna ostoja walki z clł na froncie syna. Lenln po 
ko, dysząc krwawymi chrapa- chu na cara. Za to zo„tsl 1e- caratem, ujawniła swoje dro- cieszaiąc go wówczas w. liście 
mi. słany na trzy lata na dal~ką bnomieszczańskie oblicze, bJj pisał: „Czytając Pańskie utwo 

Gdzież ty? Oszalałeś? Pa- północ Rosji Europejskiej, do kotując poczynania władzy ra ry poczułem wielką sympatię 
weł! Mezeni. Tu nad brzegiem B:a dziecTtiej. W 1919 r. Lenin do Pana, i bardzo chcę wytlu 

Stój, wróć się! Trzymaj lego Morza napisał on nowe- wydał książkę „Wielkie po- maczyć Panu, jak Pańska 
go! lę z życia rybaków półnnc- czynania"„ w której podkre- praca jest potrzebna robotni-

A tymczasem tętent już du- nych. Pierwsze jego opowla- ślał inicjatywę robotników kom I nam wszystkim I że 
dnlał na stepie oddalając się danie ukazało się w . roku przy twórczej pracy budgwy powinien Pan mieć ob~cnie 
coraz bardziej. Smagnął konta 1888, a w 1901 wyszła p:?.r;v~ socjalizmu. Lenin również siły, aby opanować ciężki na­
rzemleniem z całych sił, kor: sza książka, zbiór npow1esc!. zwracał się do pisarzy, arty- strój i zmusić się do powro­
pokornie wyciąg-nął zlany po· W. 1902 po .Po.wrocie z z~sła- stów słowa, pragnąc jak naj- tu do pracy". Razem z Lenl-
t t i ma przenosi się młody pisarz ściślejszego kontaktu Ich z nem cały Związek Ra:izleckl 
em kark, s ul ł uszy I poszeti.:i · · I + rzeczyw1'stośc1·ą rewolucyJ'ną. t • i t f galopem. Cienie wiatriJ,ków, Pa do Moskwy juz 3a w au.or u- o oczy, p sarza a mns erą 

da.Ją.ce ukośnie ścigały go. znany przez prasę pJstępo- Nawoływania Lenina nie rrze sympatii I uwielbienia. 70 l 80 
_ Jak nic zginie.. wą. W~p?,łpracuje. w zbiorac.h konały jednak większości pi- letni jubileusz Seratimowt::za 
_ Rcdzlna mu ta,{n ostała... „Znam}e. , grupuJącycn 1!:'J- sarzy. Drobnomieszczańska obchodził cały ZSRR. Stanl-

A 
t 'ł wybltmeJszych pisarzy z u-or psychika nie pozwoliła im ca, gdzie autor „Żel"azni;go 

tu syna zo;i awi · kim na czele. prawidłowo ocenić wydarzeń Potoku" rozpoczął eduk?cję 
Człowiek z zelaZDY"?-1• szczę- Po rewolucji 1905 roku od- historycznych, których świ:łd została nazwana mlaste:n Se-

kaml powoli przemówił· głosy ruchu robotniczegb prze kami oni byli. Uplanowana rafimowicz. W ten sposób na-
- Wldzlellśc!e? . nikają do książek l poważ- walka wydawała slę im chao ród radziecki uczcił swago pi 
Tłum głui:ho odpowiedział. nych miesięczników. Lecz na sem, zagrażającym dawnym sarza. który należał do wlel· 
- Przecie~ .nie ślepi, wyki literatury ludowców ka ideałom wywrotowca lndywl kich realistów ostatniego o-
- Słyszelisc1eł żą l w życiu robotnika od.sla dualisty. Wśród nielicznych Il kresu. Przykazaniem jeq<i by 
- Słyszeli. niać jedynie niedolę I h!e~rie teratów, którzy poszli za gło ła teza czynnego sto.sun!w pi 
Kwadratowe szczęki rozlu- cnoty upośledzonych. Ro:?alne sem Lenina był Serafimo- sarza do rzeczywistości, sror 

tnlły się. przesłanki ekonomiczne no- wicz. Realizując wskazówki mułowana przez niego w tych 

słowa, ale corali szerzej ply- 1 Wykopano obok siebie dwie 
nę[o: mogiły. Tuż obok zbi..lano t>O. 

,,„.nie-erJomneJ ml-lłcści I śpiesznie dwie trumny ze 
o.ojczyzny ... " świeżych. pachnących de~ck. 

Rozstrzeliły się głosy, śpie I Ułożono w nie nleb~sz.czyków. 
wano nieudolnie, a jednak w Kożuch stanął na sw1ezo u ·y 
duszę wkradał się żal, który w panej ziemi z odkrytą głow~ 
zagadkowy sposób harmonizo- - Towarzysze... chcę powie 
wał i z tym zadumanym -ite. dzlcć parę słów ..• nasi iowarzy 
pem, l ze starymi, poczernia- sze padli .•• cześć Im, bo zginę. 
łymj wiatrakami, i wysoki:nl, li za na.s... Ale dlaczego zgin41 
teraz jak gdyby z lekka pozło- m 
conymt topolami. i z blałyml - Towarzysze, chcę powłe. 
chałupami, które mijano, i z dzieć, że nasza Rosja Sowiecka 
niekończącymi się sadami, nle zginęła i będzie wiecznie 
obok których n!eslono zmar• istniała... My tu •. towarzys·i~. 
łych. I takle to wszystko wy. j.-.steśmy okr11,ien1... ale tam, 
dało się bliskie, rodzime, Jak Rosja... Moskwa„ oni swoje 
gdyby urodzlli się tutaj i łu zrobią„. bo chcę powiedzieć, 
przyszło im umierać. że my mamy teraz robotnlc~o 

Powleczone wieczorną mglą chłopską władzę .• , więc idą r•a 
góry wydały się prawie rrana nas 1 rozmaite generały, i o!Jb• 
towe. szarnlki, I różni kapltallścl, je 

Baba Horpyna, ta sama, co dnym słowem„. różne drań. 
to śród lasu innych rąk unio· stwo! Ale my się nie damy! 
sła w górę swoją kościstą, wy My im pokażemy! Towarzy. 
chudłą, wycierała teraz brze- sze!... Więc chciałem powie. 
giem brudnej kiecki czerwone dzleć, ie przysięgamy ·na mo• 
oczy, mokre cd łez, i zmarszcz gilach tych naszych towarZ\'• 
Id. w których osiadło pełno szy, ie oddamy życie za na~z 
kurzu, PGszlochując od czasu chłopsko-robotnlczy rząd! 
do czasu i żegnając się raz po Zaczęto spWJzczać trum1ty. 
raz znakiem krzV'ia, szeptała: Baba Horpyna, trzymając ręce 
- Swięty Boże, Swięty Moony na ustach, p0częła szlochać, z 
Swięty a NleśmierteJnY, zmłłu1 początku z cicha, później 
się nad na.ml„. Swięty Boże, szloch zamlenlł się w jakieś 
Swięty Mocny - głośno wy- pojękiwanie, aż wybuchnęła 
clerając nos tą samą kiecką. qłośnym, niepowstrzymanym 

żołnlerze z zasępionym[ twa. lamentowaniem. Za nią druga 
rzaml idą równym. miaro· l trzecia. Cmentarz był pełen 
wym krokiem, równomler:i.łe tego babskiego lamentu. Każ. 
kołyszą się czarne bagnety. da. z nich starała się przeci· 

„ ... I wszystko za lud odda· snąć, nachylić, nabrać garść 
all, co mie-ell.„" pełną ziemi, l rzucić do mogl. 

Oblekł kurzu, które tuż nie ly. Głucho dudniła ziemia o 
mal 0padły. znów wzbijają atę trumny. 
w górę leniwie. Nie widać n 1c Ktoś zapytał Kożucha szep„ 
za nimi, jeno głuchy tupot kro tern: 
ków I te słnwa: - Wiele naboi wydaćł 

„ ... Jęcząc po lochach więzłę· - Dwanaście sztuk· 
zle-ennych„." - Malo będzie. 

Nad żałobnymi masywami - Brak nam amunicji.„ kał 
gór rozbłysły pierw.-ze _nie· dy nabój się przyd~· 
śmiałe gwiazdY· A oto I pierw Powietrze rozdarła dość rzad 
sze krzyże. Jedne przewróciły ka salwa, później druga. trz2-
się, drugie pochyliły. Porosły efa. Na chwilę wynurzyły się z 
krzewami pustkowia. Przele· ciemności twarze. krzyże i ru 
ciała powoli, kolysząc skrzy. chllwe łopaty. Gdy wszystko 
dłaml sowa, bezszelestnie prze uciszyło się, dopiero wtedy 
lalywały nietoperze. Nlekled1 wszyscy poczuli. że to już noc 
zabieli się marmur, przebiJaJą zapadła Dokoła cisza. pachnie 
się przez wieczorną mglę złote rozgrzanym kurzem, nleustan 
litery napisów - pomniki bo· ny plusk wody usposabia do 
gaczy K11za.k6w, pomniki da"' snu, Napływają ja.kłeś dalekie, 
nero dostatku. a obok idą nlelasne wspomnienia, a za 
t śplewają: rzeką, na horyzoncie daleko 

.„ .. I dźwl.lgnle się na.4r6d ciągnie się postrzępiona, c:µr 
przemoc oba-all .... " na ściana g6r0 

Kronika kulturalna 
w Towarzystwie Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakowie 
nastąpiło otwarcie wystawy 
zbiorowej prac grupy arty­
~tów „Krąg" i .. 9 grafików"· 
Wśród malarzy „Kręgu" repre 
zentujących realizm wywodzą­
cy się w formie i treści z du­
cha bieżące! epoki wystawlli 
między innymi swe prace: 
Brykner. Czerwenka. Leszko, 
Paciorek, Uniechowski, Was­
kowski i Żebrowski. Grupę 
„9 ~rafików". znaną 1uż w 
w Krakowie z wystawy zorga 
nizowanej w r. 1947. stanowią: 
Bandura, Dretler, Fłin. Kos­
mulski. Gardowska Krażew­
ska-Knot0wa. Młodzianowsk i . 
Toepfer, Wejman 1 Wróblew­
ska. Grupa ta wyjedzie w te­
ren woj. krakowskiego, w ce:u 
p0rtretowania przodowników 
w poszczel!'ólnych zakładach 
pracy. Wykonane przez arty­
stów portrety, wystawione z0 
staną na specjalnej wystanie 
w Tow. Przyi. Sztuk Pięknych 

Zorganizowana przez Pol­
skie T-wo Fotograficzne Wy­
stawa fotograficzna .. Praca Ml 
nika i robotnika". która vtwar 
ta była w Waszawie podczas 
Kon~resu Z1ednoczenlowego 
wyruszyła obecnie w objazd 
p0 Polsce. W chwili obecnej 
"Wystawa otwarta została w 
Lublin:e. a następnie będzie 
t>rzewieziona do Wrocławia l 
Częstochowy. 

W hieżącym roku przystą­
piono do org:uniiowania sieci 
s11.\vc.b kin w mi•C'..stach i więk 
S7"<"b qrnma.dach wiejskich 
Dolnego Sląska. W traikcie u­
ruchnmien '.a ma j<lu je się w b. 
m. 6 nowych kin. Wroda.w 
otrzyma ponadto kino , najwięk 
szP. w Polsce. które pQIW'S>tan'\e 
w Pawilo:nie Pro>Sf(')'kątnym na 
te:en~-e Wyistawy Ziem Odz)'6· 
l<anych. 

SZ'Crony w CllaS!e dziMań wo· • 
jennych obszerny budy.nek 
nrrnznaoz;ajii-c go nia Dom Kul· 
tury t S7!1!wkl Robotniczej. W 
nowootwartym Domu KuJ.tu.ry 
mieści się 6a•la na 450 miejsc. 
Tny razy ty9odniowo odbywa­
ją eię tam seanse fidmowe. a 
w \)0'1l0stałydl dniach tygodnia. 
-próby i wy&tępy robotnic:i~n 
zespolów amatorslkich, jak też 
~ościlI!l!le występy teatrów z 
Opola l Katowk. 

• Na zaproszende 'Porw. Ra.dy 
Zw. Zaw. prz-ybęd.zie do Często 
chowy 70 orobowv zespół Uni· 
we1"1Sytetu Ludowego w Paiwło· 
wicach, który, da w Teatr.ze 
Wielkim 2 bezp!atne wy.s-tępy 
d:la świata pracy. Z-e&pól ten 
wvstąpi >również w sali fabrY;ict 
„Warta" oraz cl.a przedsta·wie· 
n.ie dla mlood1zieżv szkoh1ej. 

W ubiegłym roku Oddział 
Katowicki Związku Polskich 
Artystów Pia.styków urządził 
ogółem 9 wystaw, z tego trzy 
!)1asrtyków 1aqranicznych: 
~zechosłowackich. rosyjsk :ch 1 
fr:mcuskich. W ciągu roku 
frekwenc ia na wystawach 
wzrosła dziesięciokrotnie. Pryd 
czas gdy w styczniu 1948 roku 
przeciętna zwledzających wy­
nosiła 3-00 osób, to w grudniu 
wzrosła już do a.ooo Wysta­
wy obrazów ściągają widzó\V 

z coraz. to szerszych warstw 
spri!eczeństwa. Na 0statnią wy 
stawę malarstwa francuskiego 
przybyła m. inn. liczna WY" 
cieczka góm:ków z Rybnika, 
wykazując wielkie zaintereso. 
wan:e oglądanymi ek.sponata• 
mi. 

OkręqCJ<Wa Komisja Zwią'Zlków 
Za•w. w Lublinie, opracowała 
ola1t1 >pracy kulturnlno - oświia.• 
tc•wej. 

- TowarzyS"Ze! •• nie ma. przed wego zjawiska społeczna~o i Lenina, czerpał tematy no- słowach: „Prawdziwa fwór­
na.ml żadnej drogi, Czy przed postać uświadomianego, zer· wych utworów w samej rz~- cześć wówczas jest żyw·.ł, kie 
nami. czy za na.ml - wszę· ganizowanego robotnika, pler czywlstości, niezmordowanie dy patrzy na życie, na walkę 
dzie śmierć. Kto wie. czy I on\ wszy dał Gorki w dramacie podróżvjąc po kraju, wzburza oczami powstającej kla~y re­
- wskazał głową. na kozack!e „Wrogowie" i powieści .• ~t:it- nym przez rewolucję. W cza wolucyjnej, a nie zgaszonym 
osiedle. na poróżowiałe chaty, ka". uważanej za utwór ot- sie wojny domowej wyjeżdża spojrzeniem tych, co odC'h0· 
nie kończące dę ogrody, na wierający nową epokę ~P.f!li- Serafimowicz na front w cha dzą w niepamięć" 60 ht 1<-­
wiellde topole, które rzucały zmu socjalistycznego. Wów- rakterze korespondenta, zwie go niezmordowanej działal-1 Robotnicy Sląskich Zakła ­
dlugie clenie - kto wie, może czas wystąpił również i Se- dza miasta I wsie, zakłady noścf literackiej były drogą dów Ohuwiia w Obmę<:ie odre-
l oni tui tej nocy rzucą się na rafimowicz, drukując cykl no I pracy i okopy, odtwarza w służenia rewolucji O"<>źem monfowad·i we•s.pół z persone-
nas. żeby nas wyrinąć, a u nas wel. nanisanYcb 11od wraże- szkicach i reportażach naj- słowa artyst;ycznego. ·Jem tech.nfrznvm Mkładów z.ni-

Plan przewiduje OIT'gan~1Zowa. 
l'ie pogadanek i odczytów w 
świetlicach robotniczych. zak?a 
cLanie kół preilegen tów, orgamt. 
z.owaini,e lkóleik śpiewaczych I 

a1 tystycz•nych o~aa; rz.es.oo~6W. 
tańców lu<lowycł>. · 



--------------------------------------------------------·---------------------------Tlen Chu n -
Żołnierz Tang 

Kinematografia węgierska 
.na nowej drodze 

wności. Zamieszkują oni wre• 
szcie w ruina.eh zamku, które 
go właściciela, starego muzy• 
ka traktują z początku jako 

i'len C'l.l.un, jeden z najlepszych wsp6łczesnych płsa· 
rzy chińskich, urodził słi: w 1908 roku, Jego prawdzi­
we nazwisko brzmi: Hsiąo Chun. Pochodzi z chłopskiej 
rodziny I długi okres swego życia spędził w służbie 
wojskowej - jako prosty żołnierz. · 

OpGwiadanie o żołnierzu Tang rozgrywa się w okre 
sie walk „czerwonych partyzantów" z Japończykami I 
ich wsp6łpracownłkaml chińskimi podczas ostatniej woj 
n~ ś~atowej, a terenem akcji są skaliste góry Man­
dzu::-h. 

Pani ~i odepchnęła Tanga: ry szybko przebiegł długi ocl­
ł i:.ostaw_1ła ~Y?ka na „kan- clnP-k drogi. Gdy szll polami, 
gu ; . Po!1c2ld ~J były lP-szm:e kilkakrotnie pytał się o ocl­
zaro:oow1onc. Nie miała i:><hva leglość dzielącą ich od dowli­
gł podnieść wzroku. Wstała l dztwa. 
zaczęła czesać włosy. 

Tang zamykając za .iobą 
drzwi altany był bliski •Hndle 
nia z wielkiego osłabienia, a 
ka.rabin na plecach ciążył mu 
pięciokrotnie. Ludzie sledzl<;!Il 
jeszcze pod wielkim d'rzewcm, 

Tar..g był ciekawy, jakle to 
~Viadomości przyniósł je~o to 
warzysz i Jaką misją był <'· 
ba.rezony, lecz z dru'giej 11tro­
ny uważał, że to nie JP.go .•pra 
wa. W końcu jednak spytał: 

trzymając karabiny w dłoni. Pracujecie w magazy-
Tang podniecił się myśllą: m.J na.eh kolejowych? 
że coś się stało? 

- Gdzie się włóczysz, ofer-
mo za.tracona? Tacy jak ty, 
najwięcej nam szkodzą! Jeśli 
coś podobnego zdarzy się raz 
jeszcze - pogadamy w do· 
wództwie. 

Chiag Chao-ho Głód. 

. - Tak - odpowiedział nie­
znajomy. Zwracając głowę w 
Jero stronę przybysz za•.twa­
żył na rękawie Tanga wyhąf 
towany czerwony sztanc1ar z 
jedną, zwyczajną żółtą gwia­
zdką. Uśmiechnął sh:: 

- Jesteście uzbrojeni! -
wykrzylmąl. - Nasza hbry­
ka jest otoczona okopami i 
kolczastym drutem, a dniem 
l nocą celują w naa g11la11la 
karabinów maszynowych. Od 
działy Japońskie kwaterują 
tuż tuż w naszym sąsiedz· 
twie.ff lecz nie mal!ł odwagi„. 

dmuchu wiatru 1 nie poruszał nach stawał 11ię coraz bar- wroga, lecz wkrół-Oe przeko· 
się najwyższy nawet kłos. Tuż dziej gwałtowny, pociąg nac1· nywują się 0 jego przyjaźni, 
przy milczących szynach, wy chodził. Zacisnęły się szczęki, dozna.ją jego opieki 1 pomocy. 
ciągających się na drcwnia- a oczy błysnęły podnieceniem. Fłlm odznacza się wysokiml 
nych poprzecznych podkła- Dla żadnego z nich nie była 
dach leżało około 30 ochot- to pierwsza walka, lecz mimo walorami artystyczn;umi. k 6t 
ników, lecz za.ledwie 20 z nich to drżały im nieco ręce, trzy- „Gdzieś '" Europie" w r • 
uzbrojonych było w kara.bi- mające tufy karabinów. ce zobaczymy na na.szych e· 
ny. „Żelazny orzeł" z rewol- kranach. 
werem przy dłoni przechadzał Niespodziewany, świeźy „Gorące pola" - to film 
się tam i z powrotem, spraw miły zarazem powiew wiatru zrealizowany przez reżysera. 
dzając pozycję bojową każ- przeszedł ponad polem. Nic Imre Apati wg. głośnej po-
dego ze swych ludzi. Wysu- nie zakłócało wieczornego spo wieści węgłersltłeJ pt. „Jeden 
wanie karabinów jest zbyt nie koju. ny wiatr" z. Moricza. Głów· 
bezpiecme. Nieprzyjaciel Wybuch 1 straszliwy krzyk. ne role w tym filmie graj~ 
mógł Ich zauważyć i zatrzy- czołowi artyści węgierscy: K. Lokomotywa. wydała ostatni 
ma.łby się w nieodpowiednim g"·izd konania. Potem pociag Kara.dy, M. Sza.kaes, S. Sza· 
mcmcncic, paraliżując w ten wyskociył gwałtownie z szyn bo, L. Foldenyi, G. R,mko l 
sposób cały plan. W ostatecz- in. Film demaskuje pe. rw.m;j~ I upaclł na bok jak sparaliżo 
nym wyniiku zmarnowaliby . J d i 1 ł b Guylda Bay, '™-"arz, dra~'"- snobizm, kłamliw"- powierz· . wany wąz. e yn e to a o ra „~ „.... ·• 
Jedynie swoją amunicję. cały się w· dalszym ciągu. t . chowność rządzącej w:ustwy 

urg i scenarzysta węgierski społeczeństwa w okresie re• 
- Czeka,lcle na mój rozkaz p t - bk gencjl Horthy'ego. ows ancy szy o zaprowa 

towarzysze! dzili porządek wśrócl przera- Po wojnie kinematografia Twórcą scenariusza filmu 
(}los Jego )ak iawsze, był żonych pasażerów i oddzielili węgierska przez długi czas „Strzęp ziemi" jest dzienni· 

przenikliwy, niespodziewany i od nich mandżurskich straż- walczyła z trudnościami orga karz Sandor Dallos, który o­
szorstki. Wydając rO'l.kaz ofi- ników - Chińczyków z po- nłzac;yJnymi, cały swój wysl.. prn.cował go wg. powieści 
cer stawał się wcieleniem roz chodzenia (podobnie jak I oni lek skupiając na odbudowie chłopskiego pisarza P. Szabo. 
kazu. Tang nie był z tego bar sami). We wnętrzu wagonów zniszczeń. Większość atcliers Reżyseria - Ban Frygy..i~a. 
dzo zadowolony. Osobiście u- znaleźli piwo oraz lru1e pro- i laboratoriów leżała w gru· W rolach głównych wystepu• 
ważal, że czasem byłoby do- wianty, przemaczone dla od zach, realizatorzy i technicy ją: Agi Mesza.ros, młoda a.liter 
brze przedyskutować jakiś działów japońsłdch, stacjonu- filmowi rozpierzchli się po ka Teatru Narodowego I A. . 
rozkaz. Lecz też . l<igdy nie jących w Ping Chuan. świecie lub też zginęli, per- S:r.irtes. Akcja fłlmu rozgry• 
odmówił posłuszeństwa. spektywy więc produkcji fil- wa się w r. 1930 I przedst.awlĄ 

Ozięłd wam, bracia! mów w tych wanmłtach wy walkę małorolnych chłopów 
Tąng przeżuwał źdźbła tra- Przy,imijcie wyrazy podzięko glądały żałośnie. !'ITiewielkie z wyzyskują~yml Ich ebsza.r• 

wy, wyl)luwał je co jakiś czas wania I wielkiej naszej wdzlę gru11y kapitalistów próbowa- nikami. Film kończy 11lę sre• 
I wkładał w usta nowi\ por- czności za dostarczenie nam ły odbudować przemysł kine- ną, gdy na cell skazanego za 
cji:. Myślał o krą,głych. cie- do domu tylu Pli:knych kara- matograflczny, jednakże na akcję przeciw ziemiaństwu 
mnycb piersiach pani Li. blnów! przestrzeni kilku pierwszych chłopa zawieszona zostaje ta.• 

"'ołni~rze mieli na Io ~ h Ofir.er badał Jeńców bez łlat .Podwojennych nie osiągnę- bliczka z napisem glDszą,• 
1. •- g w~c y za nych rezuHatów, zaa- cym, ze ltua kończy si" v; :. 

Zaml·~rt k~peluszy zielon ko przesadneJ· surowości, lecz z b b I "' ..., "' e - sor owane wyłączn e kwc· 1945. Jak wiadomo, w tym 
rony liści l dzięki temu byll uprz~jmą, a wypróbowaną lro stiami zysku. O wyproduko- właśnie roku przeprowadzo• 
n~łkowici'e ukry · pr ed zro ni". Przy J"ego dłoni ~1si;il re-•·? ci z w -r wanych w tym czasie filmach no na Węgrzech reformę rol 
klem nl'enrzyJ'aciel z t ł lu wolwcr. Strażnicy kolejowi, 1 · ,., a. Y u epiej nie wspominać, gdyż ną i zlikwidowano ob!lzarn~-
dzie bez broni zaopatrywaV zieloni ze strachu I ze zmę- poziom ich nic wykraczał po ctwo. 
się w naostrzone kamienie czenia, uspakajali się powoli. d · · · 

' Jeden z nich, bardziej śmla- na naJruzszą, przeciętną. „Ogień" opracowany zostął 
- Nic nowego? - zapytał ły, zawołał do „żelaznego or- 8

1
Ytuiacja uległa radykalnej wg. noweli w~giersklego rlzlen 

jeden z nich. la": zm an e, gdy w roku ubie- nlkarza Tibora Meraya, Scena 
głym kinematografia została riusz napisał znany pisarz l 

- Nie widać tam czego na - Komendancie! Znamy się upaństwowiona. Przed kliku dramaturg Guyla Ray, ld6ry 
szynach? ju:I;! Rozbrajacie mnie po raz miesiącami, w ramach dal- jest zaraz:"'m kłcrownikfea 

drugi! Jeśli chcecie, bym wam szcj przebudowy struktura!- wydziału dramaturgir.Tnc&o 
- Straszne z nich dumie! przyniósł trzeci karabin, po- nej powołano do życia węgierskiej wytwóml fllmc-

Obżarll się, a teraz - proszę winniście mnie uwolnić. Zie Krajowy Urząd Filmowy, ja- wej. Reżyseria Imre Apatł. W 
płacie! 

Oficer był wjcfekly. Wysmu zauwałył łl'zepocący się w cenie zostanie wykonane na- ko najwyższą instancję orga· filmie wy11tępują znani akto• 
kły, sztywny, z rewolwerem powietrzu czerwony sztandar - A może nie zapomnieli o tychmiast. nizacyjną oraz podległe mu l"iy teatrów węgierskich: G. 
zwisającym przy dłoni. podo- i ZdJlłl czapkę. w Jego oczach nas l przywiozą nam coś do~ trzy przedsiębiorstwa pań- Reynay, L. Basthy, z. Varko· 
bny był do orła bez skr'Y• brego? ;Trochę r.>i.nka, 1albo - Sllcznłef PrzyJm11ję obie stwowe: .Produkcji fłlm6w, nyi, Klara Tolnay I in. Jed 

• pojawił się wyraz szczęścia. t i D I j i 
deł. Były wieśniak z Fengtlen, _ Czy to dow6dztwo? wołowinę w puszkach„. Jak n cę. r0< zy przy ac ele, eksploatacji i zarządu kino- to historia wykrycia i unie· 
Potem żołnierz, wsta.pił ostft· S"dzicie? przykro ml, źe z mojego po- teatrów. Do pierwszego wlą- nkodlłwienla. przez robotni-

.,, •• Tang przytaknął. Widząc, "' od 1 I"' i 1 kki tecznie do RewolucyJ"nej Ar· w u u eg ... c e e emu czono istniejące ju:I: wytw6r· ków \11.-felkiego sabota·•u •o• 
że sam widok sztandaru glę· Ci 1 t I I 1 t t i T< „ 

mil Ludowej. Wal-ył z Ja· - sza. ws rząsow, ecz, n es e y, n e nie i laboratoria. spodarczego. 
~M boko wzrusza Jero towarzy- b ł In jś i t i 

pończykaml, z każdym, kto sza uczuł, że r6wnleż w nim Niedaleko rozległ się długi Y 0 nero wy c a. Zos an e · Obecnie nowa produkcja „Oblężenie Bystrzycy" to 
Im pomagał w jakikolwiek wzbiera jakieś dziwne pod· gwizd a w chwilę potem na cie natychmiast uwolnieni. węgierska posiada , za sobą fllm historyczno • kostiultlo• 
spos6b, z wrogami rewolucji. niecenie. Pomyślał, źe we szynach dał się słyszeć stały Tylko dwaj oficerowie man siedem filmów pełnometrażo· wy reżyserii Martona Kelie• 
Nie bawił się w sentymenta- wspaniałym świetle wspólnej I monotonny stukot k6l. Tę dżurscy zostali odprowadztl- wych, z których pięć nadaje tlego wg, powieści Mlk:--zatha 
lizm w stosunku do swoich o· sprawy wszystko inne jest samą wiadomość przekazał ni na bok 1 rozstrzelani. się do eksploatacji za.gran1

• Kalmana. ·arają Ador AJta:v, 
flar. Wymagał bez~""Zględne- bez maczenia. Było to praw- czerwonymi chorągiewkami cą. Obok znanego dziś całe- Klara Tolnay I in. 
go pos!us:oeństwa a jego chłop dziwie męslde szczęście, coś posterunek umieszczony na W drodze powrotnej, w mu światu filmu „Gdzieś w Wymienione pozycje śwfad 
cy dali mu nazwę „żelaznego całkowicie Innego . od osza.ła· szczycie drzewa. mglistych ciemnościach zapa- Europie" są to: „Oblężenie czą b. dodatnio o zakresie te 
orła", tak w uznaniu dla Je- miającego upojenia szacow· dającej nocy chłopcy powstań Bystrzycy", „Gorą~e pola", ma.tyki, postawie ideowej I 
go śmlal~cł Jak I ze względu neJ pant LI. W miejscu wybranym na za czego oddziału mieli po dwa „Ogień" I „Strzęp ziemi". a.mblcjacb artystycznych no· 
na jego surowość. sad:r.kę, góry wznosiły się stro karabiny. Jedynie „żelazny „Gdzieś w Europie" opo- wej, odrodzonej kłnematogra 

- Idź z tym człowiekiem do * * * mo po obu stronach toru ko· orzeł", Ich dowódca, miał włada !> dziejach gromady fil węgierskiej, z osiągnięcia· 
dowództwa 1 przyprowadź go lejowego, który wchodzll w przy dłoni swój stary rewol- bezdomnych dzieci, włóczą- ml ł dorobkiem kt6rej publl· 
później z powrotem! _ nal<a· O zmierzchu wszystko było nie, Jakby w tunel. „Żelazny wer. cych się po wojnie po gościń- czność będzie miała mołnoś6 
zał Tangowl, wskazując no· jui przygotowane do ataku.,orzel" ruszył ze swymi ludi cach Europy, napadających i zatpomać się Jeszcze w bleż. 
woprzybyłego. Tang wysłn- Nie czuło się najlżejszego po mi do ataku. Łoskot na szy- tłum. Edward Martuszewskl. rabujących dla zdobycia ży· sezonie. (z) 

chał rozkazu dowódcy be~ sło „ ............ „„ ... „„ •. ------------------------------------·---··------------------------„ ........ „ ........ „ __ 
wa odpowiedzi i posłusznie 
zwrócił się do przybyłego, ja 
kiegoś nieznanego mu osob­
nika, ubranego po wiejsku, 
który jednalt wyglądał nie 
tyle na chłopa, co na robotni­
ka. P~trząc na Jego powieki I 
g!ębol>ie orbity oczu moma· 
by sądzić, że od dawna praco 
wał w ludwlsa.rni. 

ROK SZOPENA 
Po roku 1948 - Jubileuszo· niego Szopena w Warszawie; koło 120 wYkonawców rót- skall bardzo rozległej, dzieł 

wym roku Mickiewicza - rok 17 marca 1830 Fryderyk gra nych narodowości. O nagro- Szopena, niemniej nie zanie-
1949 składa hołd pamięci i koncert F-moll i fantazję np. dach i kolejności zajmowa- dbano innych form uczcz.enił 

dziełu Fryderyka Szopena. 13 w warszawsldm konse1·wa nych miejsc zadecyduje mię- Jego pamięci. Wiełl;.a wysta· 
Orgaaizatorey roku szope- torium; 1835 I 1841 - koncer dzynarodowe jury złożone z wa pamiątek po Fryderyku 

nowsk\r-go (spti<ljalnie powoła ty w Paryżu; 1848 - w Lon- 30 najwybitniejszych szopeni- Szopenie zostanie otwarta w 
ny komitet wykonawczy pod dynie; 1829 - w Wiedniu. stów naszej doby. Z ramienia lutym w Muzeum Narodo­
przewodnictwem ministra Kul Wszystkie te koncl'rty, wierne Polski w konkursie weźmie u wym. Wystawa ta, ukazuJaca 
tury 1 sztuki) opracowując koncertom oryginalnym nie dział 10 pianistów wyellmino- Szopena od strony ludzltieJ, 
plan działania wytyczyli sobie tylko w układzie programu, wanycb na konkursie krajo- codziennej i intymnej, '11-Śród 
cel podwójny: uczczenie pa- ale i w akcesach zcwnętrz- wym (sierpień 1948) w War- przedmiotów, którymi się po­
mięci artysty i człowieka; u· nych nadających im wartość szawle. Pianiści ci w okresie sługiwał, · bibelotów, drobno­
powszechnienle muzyki szope szczególną, cenną I paml'\tko· prz,•gotowawc:i;ym tj. przez 12 stek, których dotykała jego rę 
nowskiej, co ,;a.razem oznacza wą, zostaną wykonane w wiek miesięcy otrzymują stypendia ka, listów, które pisał, na tle 
upowszechnienie muzyki do· prawie później, tegoż dnia i państwowe w wysokości 25 Warszawy jego młorloścl, znn..i 
brej wśród najszerszych mas o tej samej godzinie, z tych tys, zł. miesięcznie. dzięki cze dzie się w maju 1949 w Pary­
społcczeństwa. Program roku samych miast i sal, gdzie gry mu mogą się całkowicie po- żu, w czerwcu w Strassburgu, 
l.§z:.Gpen01WskJego, opracowany wał niegdyś Fryderyk Szopen. święcić pracy; pozosta,ja pod w lipcu w Londynie, w sierp-
skrupulatnie ł w najdrobnfoj opieką speclalnej komisJi pe- nlu zaś wrócił do Warszawy. 

Cykl drugi - „żywe w'rda- · szych szczegółach, pozwala cfagog1cznej, złożone.i z 7 na.i- W ramach akcJ"i wvdawnł. 
nie dziel Szopena", obejmie i · 

się spodziewać, że ten ambit· w 13 koncertach (Il recitali i wybitn ejszych pianistów 1101- czej ukażą się wszystkie dzie-
ny cel zostanie osią.gnięty, sldch. ła Fryderyka Szopena w ?.O 

2 koncerty symfoniczne) wszy 
Miejsce naczelne w impre- stkie utwory Szopena. Celem Akc.ia upowszechnienia mu- zeszytach, według autogra-

zach przewidzianych na rok tego cyklu jc~t zapoznanie zyld Szopena pomyślana .iest fów I pierwszych edycji, w o-
szopenowskl zajmuje wykona bardzo szeroko; w zakładach pracowaniu Paderewskiego. 

i d . ł . lki k szerokiego ogółu z całokształ- pracy i po wsiach odb„clzłe B ki i T - kl 
n e zie wie ego muzy •i. tern szopenowskiej spuścizny, .., ronars ego urczyns - e-
Tu wymienić należy dwa się około 1000 koncertów w go (nakładem Polskiego Towa 
wielkie cykle: koncerty bisto Wykonanie tego zadania zna- wykonaniu fachowych zespo- rzystwa Muzycznego). O Sio-

komicie ułatwi radio, które l' kł d ni 3 t ryczne I „żywe wydanie dzieł ow, w s a których, obok pe e: - omowa monografia 
Szopena". Koncerty historycz transmitować będzie koncer pianistów, akompaniatorów I Hoesirka, prace Karola. Szy. 
ne pomyślane z wielkim p!e· ty na cały kraj, - wokalistów, wejdą, prelegenci manowskiego, Iwaszkiewkza. 

. . , tyzmem, będą jak gdyby od· Niezależnie od „żywego wy- poprzedzający wykładem 11 Mayznera, Lissy, nowe wyda-
Chzang Chao-ho - Chinskal tworzeniem koncertów, które dania" przewid~iane są kon- charakterze popularyzacyj- nie listów Szopena w opraco-

żebraczka z dzieckiem. dawał Szopen w rozmąitych certy symfoniczne I recitale z nytn każdy wystep; podobne waniu ł ze wstępPm Jarosł.1.· 
okresach swojego źycia, z za- tfdziałem pianistów polsłdch i koncerty Cok-0ło 400) wykona- wa Iwaszkiewicza; portrety 

- Jesteście ,towarzyszu, y,e I chlłwanlem programu wykony obcych. oraz mający juź w ne zostaną w szkołach całe.i Szl'pena; autografy; szopeno-
Słomianego Targu? wanej muzyki i dat. I tak kon świecie swoją tradycję i sła· Polski. logia.. · 

_ Tak. cert który usłyszymy 8 lute- wę, międzynarodowy konkurs Jeśli główny akcent w Jlro- Pomyślane są równie:i kon „ 
Wyraz jego twarzy był zmę j go 1949, będzie reminiscendą pianistów (czwarty z kolei), w gramie Roku Szopenowski. eg., kursy: na utwór muzyczny 

czoDY. jak u człowiek\ł, któ· koncertu rrraneH orzez 8-let- którym uczestniczyć będzie o- położono na wykonanie, w ku czci Szopena; na Je10 po· 

mnik w Warszawie; na .Plakat 
z o-ka.zjl rocznicy. 

W związku z Rokiem Szope 
nowskim bawiła w Polsce de· 
legacja francuska, która w pn 
rozumieniu z Komitetem Pol· 
sklm ustaliła program na 
Francję. Prócz wspomnianej 
już objazdowej WYStawy pa• 
mlątek (na której pokazane 
będą i eksponaty francuskie), 
przewidziane Sił koncerty w 
całej Francji i Afryce Północ 
nej, organizowane przez ze• 
społy Les Jeunesses Musicales 
de France; festiwale inope· 
nowskie w Paryżu ł Stra!<sbur 
gu (w okresie wystawowym), 
koncerty historyczne, „żywe 
wydanie dzieł Szopena": u· 
dział francuskich pianlsMw w 
międzynarodowym konlrnrsle 
w Warszawie. 

Rok Szopenowski rozpocznie 
koncert w żelazowej Woli, 2:! 
lutego 1949 - zamknie akada 
mia i koncert w rocznicę 
śmierci, . 17 października, 80 
października, w dzień pogrze· 
bu Szopena zostaną odprawlo 
ne dwie msze żałobne w koii· 
ciele Sw. Krzyża w Warna· 
wie i w kościele Madeblne w 
Paryżu. W obu kościołach zo 
stanie wykonane Requiem 
Mozarta, to samo, któreico 
przed stu laty słuchali 7ebra­
ni w Madelaine przyjaciele 
Szopena przed odprnwadze· 
niem jego zwłok .na cmenta.rs 
~P.re Lach~ fr, 



Antoni Czechow 

KAMELE-ON 
Przez rynek id.zie przodow· 1 co. Zapewne na deszcz. Tego 

nlk policji Oczumiełow. w no tylko nie rozumiem jak ten 
wym płaszczu. z zawiniątkiem I pies mógł ciebie ugTyźć. -
w ręku. za nim kroczy rudy Zwraca się Oczumiełow do 
posterunko.wy. niosąc sito, Po Chriuldna. Czyż on może do. 
brzegi napełnlone skonfisko- sięgnąć do palca. On jest ma 
wanym agrestem ... Cicho na· ły, a z ciebie - ot taki 
okołO... Na rynku ani żywej drab. Prawdopodobnie skale· 
duszy. Rozwarie drzwi skle- czyłeś sobie palec o gwódźdź, 
pów l szynków spoglądają na a potem przyszła ci myśl do 
świai Boży, jak zgłodniałe głowy, źeby zarobić ,na tym 
paszcze, nawet żebrakitw nie interesie. Cwany jesteś! Znam 
ma d:olo nich. was, czorty jedne! 

- W gościnę. I Złości się, szelma... Delikacik· 
- Ach, mój Boże·.. stęsknił Prochor woła psa i odchodz1 

się za. bratem.„ A ja nic nie z nim od składu.„ Tłum śmie 
wiedziałem. Więc to Jego pie 1 

je się z Chrlukina. 
sek. Bardzo mnie cieszy... - Jeszcze się do ciebie do· 
Weź go ... Piesek niczego.„ Re biorę - grozi mu Oczumie· 
zolutny takii„. Cap tego dra· low i · owinąwszy !ię w 

ba za palec„. Cha! cha! cha!·.j płaszcz, na nowo rozpoczyna 
No, czemu drżysz. Rrr„, rrr„· wędrówkę po pnku. 

- To ty będziesz kąsać, - on go, pro.szę WaszewJ STANISŁAW JERZY L.EC 
Przeklęty! słyszy nagle Wysokości, papierosem 
Oczumiełow. Trzyma.foie go. mordę dla żartu, a ten nie 
Teraz nie wolno kąsać A„.a! głupi - ca.p go... Niemądry 
Słychać skowyczenie psa. człowiek Wa.c;za Wysokość. 

Oczumiełow ogląda się i wi· - ł,żesz jednooki! Nie wł· 
cizi, że ze składu drzewa kup działeś, więc czego łżesz. Je 
ca Pieczugina, skacząc na go Wysokość człowiek uczony 
trzech łapach i oglądając się, i pojmuje kiedy kto kłamie, 
pędzi pies, Za nim goni czło a kiedy kto wedle sumienia 
wiek w kretonowej, krocbrna jak przed Panem Bogiem ... 
IoneJ i rozpiętej kamizelce. A jeżeli kłamię, to niech sę• 
Biegnie za. nim, pochyla się dzia grodzki rozstrzygnie. U 
ku przodowi, pada i łapie psa. niego w prawie jest napLsa. 
za tylne nogi. Znowu da.je się ne.-. Tera.z wszyscy są rów· 
słyszeć skowyczenie ł okrzyki: ni„. Ja też mam brata 7.a.n. 
- ,.Łapaj" _ ze sklepów wY darma, jeżeli chcecie ~ile­
suwaJą się zaspane twarze i dzleć. 
wkrótce koło składu drzewa, - Nie sprzeciwiać slę, 
Jak wyrosły z pad ziemi, zbie - Nie, to nie generalski -
ra się tłum. . rzekł powa:lin,ie posterunko. 

- Coś jakby nieporządek, wy. - U generała takich nie 
·Wasza. Wielmożność - mówi ma. On trzyma tylko wyżły. 
posterunkowy. Oczumlełow ro - Wiesz na pewno. 
bi pół obrotu w lewo i kleru _ Na pewno wasza Wyso· 
je się w stronę tłumu. Widzi, kOŚć. 
fe u samydb. wrót sk,~du 

- Ja sam też wiem. Gene stoi wyżej wspomniany czło· 
wiek w rozpiętej kamizelce i 
podniósłszy do góry prawą rę 
kę, Pokazuje tłumoWi skrwa' 
wiony palec. Na Jego wPółpi. 
janej twa.rzy ja.kby kto wypi 

rai ma psy drogie, raso.we, a 
to diabli wiedzą, co takieg1>. 
Ani szerś<i, ani wyglądu ... 
słowem paskudztwo... I takie. 
go psa trzymać. Gdzie rozum. 
Gdyby się trafił taki pies w 
Petersburgu albo w Moskwie, 

O CZŁOWIEKU 

Spytano szefa lagru na sądowej sali: 
„Czegoście żywcem ludzi do grobu rzucali?" 
A ten skruszony rzucił przed sędziowską togę· 

1180 ja człowieka zabić nie umiem, nie mogę!" 

ZABAWA PLAGIATORA 

Siedzę sobie czasem w bibliotecznej ciszy 
I czytam swoje wiersze nim je sam napiszę. 

O PROFILU POETY 

Jaki profil poety? Przeczytaj poema. 
Usta s~odkie, nogo świetny, ale czoła nie ma. 

O FRASZCE 

Jeśli kogoś fraszką raz ugodzę celnie, 
To go w pół zabiję. w pół unieśmiertelnię. 

sał: - ,,Już ja clę obronię, 
szelmo!" - a sam palec wy• 
gląda jak s2"nda.r zwyt'l!.ę. 
stwa, W człowieku tym Oczu 
mlełow p0znaje jubilera Chriu 

to wiecie, coby było, Tamby ========================: 
slię nde Uczyli z prawem, 

kina. W środku tłumu, rM· 
kra.czyWszy przednie nogi i 
drżąc na całym ciele, siedzi 

lecz w jednej chwili - zgiń. 
Ty, Chriuklinie, ucierpiałeś I 
sprawy tak nie zostawfa.J ... 
Trzeba pokazać! Czas„. 

na złem! sprawca skandalu, - A może i generalski ro:i;i 
biały, mlCJ.dy chart z zaostrzo myśJ&ł głośno posterunkowy.· 
ną mordą i żółtą pia.mą, na. - Na mordz1e nie na.plsa.ne •.. 
plecach, Jego łzawiące się ._ Onegdaj widziałem >taki\ psi 
ozy wyrała.Ją ból i przera.że- nę u nłeg0 na podwórku. 

nie, - Rozumie się, że generał· 
- Z ja,kłeJ przyczyny to ski! - mówl ktoś z tłumu. 

wszystko - zapytuje Oczu. -Hm!... Wlóino mi palto, 
mlełow wcłskaJą.o się w tłum. Jeldyrin... wiatr sk<>.dc1ś po. 
Co wy tu robiclel Po co ten ..,, 
paleeł K'to knyczałT wlał··· CłJ.lodno... Odprowa-

- Idę sobie, Wasza. Wy· dzłsz go do generała f spytasz 
sokość, nikogo nie zaczepiam„. czy to nie jego pies. Powiesz, 
zaczyna Cbriukln, kaszląo w że la go znalazłem i przysy· 
kułak z Mitrlem Mltrl. lam.„ Powiedz też, żeby go na 
czem wedle drzewa, a wtem ulicę nie wYPUSZczali! Może 

to drogi ples, a Jeżeli mu 
nagle, ten podlec, nł stąd. ni każda świnia będzie papłero. 
zowąd, oa.p za palec... Jest em 
za przeproszeniem człowiek sem tykać mordę, to nietrnd· 

no go zmarnować. Pies, to I 
pracujący„. Kobo.tę mam dro deJlkatne stworzenie... A ty 
ll>Dą,. Niech mt teraz zapłacą, 
bo ja tym palcem może przez durniu, opuść rękę! Nie masz 
tydzłeń nie będę mógł ru. co swojego głupiiego palca 
szać·.. wystawiać na pokaz! Sam Je 

steś sobie winien. Tego w prawie nie ma, że 
by znosić od byle stworze- - Oto idzie kucharz gene· 
nia ... Jeżeli każdy bęchłe ką· rała, jego się spytamy ... Hej, 

!\merykańska matematyka 

l~I 

Potem Jeszcze kilka 

1~] 
l powstaje ogólna suma 1w­
szej pomocy dl.a Europy. 

sał, to lepiej nie żyć na świe- Procbmze! ChCJ.dźno tu! Spó.trz ,.... ____________________ ..., __ _ 

cle, na psa.„ To wasz? 
- Hm! .. • Dobrze„, - mówi - Też wymyśllł! Takłch u 

Oczumiełow, surowo ka.s'Zląc nas nigdy nie było. 
l marszcZ1\(' brwd. Dobrze·.• - Nie ma się c0 i pytać 
Czyj to pl.es? Ja. tego nle da _ mówi Oczumiełow. - To 
ruję. Ja wam pokażę, co to wlóczega! Co tu dużo gadać .. • 
znaczy tak rozpuszczać psy! Jeżeli powied7Jiałem, że wl6· 
Czas nareszcie zwritcić uwagę częga to włóczęga.„ - Zabić 
łym, kóny nie chcą się sto- _ za.bić i koniec. 
sować do przepisów. Ja.k na cl i 
niego łajdaka, karę nałożę, to - To nie nasz - ągn e 
zobaczy 00 ma.czy pies i in- dalej Prochor. - Ten należy 
ny przybłęd.ny zwierz. Ja. go do brata generała„ cl! do nas 
nauczę!.„ Jełdyrln _ zwraca przyjechał· ~&liz nlie Jest a.ma 
się pl"l!Odownik do JM)Sterun- torem chartow, Co Innego je 
kowego - dowiedz się, czyj go brat. 
to pies I piS'I: protokół· A - Czyż brat generała przy 
psa. trzeba zgładzić! Bezzwio· Jechał1 WłOdzimlen Iwan­
~e Na l}>ewno wściekły.„ czyni - zapytuje Oczumiełow 
Czyj to pies. pytam sięł - i całą jego twarz opromie· 

- To zdaje się generała. nia słodki uśmiech. - Masz 
ż;rgało~a. - mówi ktoś z tłu tobie! A Ja. nlo nie wiedzfa· 
mu. łem. Pnyfochał w gośclnęł 

Generała Żygałowa. 
Bm„. Jełdyrin, zdejm ze 
mniie pallto... Strasznie gorą· 

Ostatni trening mistrza ly- Wróble: uwaga chlopcy! Na­
żwiarskiego przed końcem re.~zcie ktoś id.zie bez kape-

sezoni.. ~usza.. 

-

• _....._-·-
N areszcie cywilizowany k:raj 

na horyzoncie, 

Idź baw się Jasiu, zawołam 
cię kiedy_ ojciec sic zatnie. 

Sztych szkoly Holenderakiej. 

Maskarada po amerykańsku. 

SW.ATOPEŁK KARPIŃSKI 

O ŁGARZU 
Kiedy był małym dziec­

kiem. mówiono. że ma nad· 
zwyczajną fantazję. 

- Dlaczego nde byłeś w 
szk.ole? - spytali kiedyś rodzi 
ce widząc, że malec o dziewrą 
tej rano wrócił do domu. 

- S21kółka się spaliła - od­
parło dziecko patrząc w podło­
gę. 

- Kiedy? Co ty wygadu­
jesz? 

- A spalila się. Zaraz po 
pierwszej lekcji i teraz n:e 
ma już szkółki. Jutro mogę 

wstać o dziesiątej rano. 
Przerażeni rodzilce telefonu­

ją do szkoły i okazuje się, żę 

nic 1ię nie stało. 
- Zno\vu kłamiesz! Dzwoni 

liśmy do szkoły i lekcje odby­
wają się normalnie. 

- To widocmie szkółkę już 
odbudowali ... 

Takie kłamstwa uchodziły 

póki nosił krótkie spodenki i 
miewal stale zatargi pomię­

dzy własnym czołem a kantem 
każdego spotkanego stołu. 

Gdy urósł już i stał się doro 
słym młodzieńcem, fantazje je 
go dokoła każdego faktu kry­
stalizowały niesamowite bzdu­
ry. 

Raz, naprzykład. spotkał w 
tramwaju żonę swego przyJa 
ciela. Stała na przedniej piat 
formie z oczami skromnie 
utkwionymi w podłogę, Była 

wyramie czymś zmartwiona. 
- Dokąd Pani jedzie? 
- Do kina. 
Po chwild spotkał jej męża. 

Facet był bardzo smutny i wy 
glądał jak błędny, 

- Dlaczego jesteś taki smu­
tny1 

- Ach! Kłopoty. 
- Widziałem przed chwilą 

twoją :tonę. Taka roześmiana . 

,......, Tak? Jechała pewnie 

tramwajemł Miała być w Id• 
nie„ •• 

- Nie. Szła z jakimś przy. 
st.ojnym ml.odym człowiekiem. 
Skręcili w Aleje Róż, 

- Nie może być? 
- Ależ zapewniam clę. 
Przyjaciel pożegnał go pręd 

ko. Spotkali się znowu Po pa 
ru miesiącach. Nasz łgarz spo· 
strzegł, że jego przyjaciel jest 
roześmiany, dobrze wygląda 1 
sprawia wrażenie czł.owieka 

szczęśliwego. 

- Dlaczego jesteś taki 
0

zado 
wolony? 

- Dzdęki tobie. 
- Jakżeż? 

- Ostatnio, kiedy przypad„ 
kowo spotkaliśmy się na ulicy. 
otworzyłeś mi oczy na pewne 
sprawy. Wyobraź sobie, że za 
cząłem baczniej obserwował! 

postępowanie mojej żony, not 
dziś jesteśmy po r.ozwod:i:!e. 
Czuję się świetnie i jestem c:1 

bardzo wdzięczny. 
- Jak to, więc to była pra· 

wda? - spytał zdziwiony bla 
gier. 

- Najoczywistsza. Spraw­
dziłem. Zresztą Ż".lna w krzyt..c, 
wym ogniu pytań przyznała 

mi się do wszystkiego. Wyka­
zała nawet dużą skruchę. Ale 
dlaczego ty się śmiejesz? I w 
ogóle dlaczeg0 pytMz się, czy 
t.o była prawda. Przeciet 
twierdziłeś, że sam to widzta­
łeś. 

Tak, ale ja tylko tartowa„ 
łem. 

Przyjaciel ~purpurowiał. a 
potem zrobił się blady jak 
ściana. Łgarz speszył s!ę bar· 
dzo i zaczął wyjaśniać niepe. 
wnym głosem. 

- Przecież wyszło cl to na 
dobre. 

Wtedy siarczysty p')lłczet 

orzerwał d.akv dYskusJt.. .• / 



Nr. !t 

Jak pracuje organizacja partyjna PZPR 
przy Centrali Mięsnej w Lodzi 

Sprawa ta musiała nas za-,zacja jeszcze nie spełnia. i nie kiej, w kasie Spółdzielni Sa· 
.f:nteresować mniej więcej mie całkowicie jeszcze ją s0b'.e mopomocy Chłopskiej zabra-
IUlc temu. g<ly wyłoniły się uświadamia. kło pieniędzy na wypłacenie 
trudnośCi. w zaopatrzeniu ryn W dotychczasowej działa!- chłopom za dostarczone sztu-
!ku ł-ódzkiego w mięso i pro- ności tei organizacji partyJ- ki żywca. Zabrakło. b0 nte 
dukty mięsne. Co w owym ')' nej nic nie wskazywało na to, przekazała pie~ędzy na czas 
kresie robiła omawiana orga- że jest to organ'.:zacja przy Centrala Mięsna w Łodzi. Po 
!Dizacla_ partyjna i w jakim Centrali Mięsnej. Sprawami dobny wypadek wydarzył się 
atopniu wpływała na uspraw swego terenu, sprawami - że w Lututowie. 
menie pracy Centrali Mięs· użyjemy anal9gij z zakresu W obu wypadkach chłopi 
nej, od której przecież w nie pracy organi:zacij fabryczneJ musieli długo czekać na wypla 
małym stopniu zależało usu- - produkcyjnymi dotychcza~ tę należnych im pieniędzy t 
:ni~e tych trudności? nie zajmowała się i swoją do oba wypadki mogą być wyko 

Ale jeszcze bardziej sprawa tychczasową działalnością przy rzystywane przez wroga klaso 
ta interesuje nas 1Jbecn!e - pominała raczej koło tereno- wego do zdyskredytowanl'<'l 
to jest po doniosłej uchwale we. niż organizację · przy za· tej ważnej akcji w skali pan 
Rady Ministrów, z dnia 28 kładzie pracy. stw0wej. 
ub. m. w sprawie podnieśie· Projekt Statutu naszej par- A organiiacja partyjna pri:y 
nia produk<:ii hodowlanej i tli. formułując zadan'.a orga- Centrali Mięsnej? Organ'.zacja 
po uchwale Komitetu Central nizacji partyjnej tego typu partyjna 0 tych wypadkach 
neg~ PZPR, która ,,zobowią- stwierdza, że winny one „pra nie wiedziała. Łatwo z teqo 
&uje wszystkie ogniwa i orga cować nad stałym dOskona:e- przykładu wyciąqnąć naukę: 
ni:zacje partyjne do aktywne- niem pracy ap.'!.ratu ad.mini- rgani:r,acja. !lartyfoa. musi na 
go udziału w tej akcji". stracyjnego_ na.d wznowie. przyf\złość być dobrz~ poinfor 

Uchwala KC mówi o obo- niem dyscypliny pracy. 1.wa.I- mowana o w~zystklm co w 
wiązkach wszystkich ogniw czać biurokratyzm l nadnżY· 1 jej inst:\o·t11cJ1 się dzieje. I mn 
i organizacji partyjnych, a cia oraz sygnaliz()wać wyż- s1 do!d;idnie kontrolowac\ 
więc :I. takich, których co· szym władzom partyjnym n1e c1y Centrala Mięsna ro'1• 
dzienna n')rm.alna działalność domiigania, pracy SwYCh fnsty wszystko, by Spółd~ełnle 
nie jest powiązana bezpośred- łudi". Gminne mogly na.le:i:vcie wY-
n.io z zagadnieniami hodowlt Jeżeli t0 sformułowanle w!ą:r.ywać się ze swoich zadan 
Jest więc zupełnie jasne. ze przetłumaczyć na język prak· w skupie żywca. 
specjalne obowiązki i specjał- tyki orqanizacji przy Centn• Centrala dotychczas n'.e ~po 
nie ważną oraz wielką rolę li Mięsnej, jeżeli uwz~lędnić. p11laryzowała wśród producen 
maJą do spełnienia organiza· fakty działalności Central! tów uchwały Rady Ministrów. 
cJe partyjne na terenie zakła· Mięsnej w ciągu .nie wie- W punkach ~pędu są wywle­
dów t instytucji_ bezpośrednio lu dni 0d chwili wejścia szone tylko nowe cenniki na 
związanych z akc.il\ bOdoWla- w życie uchwały Rady Mini- żywiec. a chłop n'ejednokro­
ną. strów, to okazuje s'.ę. że oma nie nie wie o tym_ że ceny tr> 

Do takich właśnie należy wiana organiziicja partyjna zostały uchwalone przez Rząd 
organizacja partyjna przy ma na !.woim terenie duzo. i nie wie nic 0 całei akcji 
Centrali Mięsnej i Wojewódz· bardzo dużn do zrobienia. Rządu w dz;edz '. nie pomocy 
kiej Spółdzielni Zbytu Pro· Ki1ka zaledwie dni trwa hodowcom, nie wie nic o kon 
duktów Mięsnych. Krótka ob· ~k;m żvwca przez Gminne traktacji, o zalic7.kach ul · 

ł0 zrobione i uchwała dotych 
czas nie została spopularyzo­
wana. Organizacja partyjna 
przy Centrali Mięsnej musi i 
w tej dziedzinie wywrzeć 
wpływ na kierownictwo. by 
ten poważny brak został jak 
najszybciej usunięty. 

· Organizacja partyjna mus1 
pilnie śledzić za właściwym 
doborem ludzi, bezpośrednio 
wykonywujących posz<;zegól­
ne zadania uchwały: agentów 
skuou. delegatów powiato· 
wych itd. 

Orqanizacia partyjna winna 
- zqodnie z uchwałą KC -
nawiązać jak najhardziej rze 
czową ! przyjazną wspótprac„ 
z członk;imj Str0nnictwa Ludo 
we.~o i Polsk'ego Stronnictwa 
Ln<lowego, z:itrudnionymi w 
Centrali Mi~sneJ. współpracę. 
która znakomicie ułatwi reali 
zację zadań_ wytyczonvch 
przez uchwały Rady Mln!­
strów. 

Je~t rzeczą .Ja~ną, ~e w 
miarę rozwoiu akcji hodowla 
nej rola i zadania ore:anizac,Ji 
partyjnei przy ~t>.ntrali Mies 
nei z dnia na dz:en stawać ~1ę 
hr>dą coraz bardzk•j donio~re. 
Wynika z tego. że or~anlza· 
da ta w~nn'l Już tera7. tą swo 
.fa. rnle dcJ;J?.dnlp subfe uśwra. 
1~nmlf · I przystąpić do jej WY 
kl'nanla. 

str. fi .. 
Państwowy Instytut 

Higieny Psychicznej 

Pnv ulicy Ja<raore 8 w Łodz.i miieści sdę Pafu;twowy In· 
6tyitu.t Higieny Psychicz.nej. 

ZaJtroskiane matki iprrzypro w.a.dzają tu dzieci cofnięte w 
ro:ziwioj'lL. dzi'ect o złych sklonl!lości-a<:h, neI!Wowe, ri:aniedbar 
ne mora1atie. 8 psychologów - 2·1ekarz'I" korumlłantów -
1 intern.ista - bad<i.ją dzied - pnepisując nietylliko Uelkla.r­
Sl!iwla - ale ucltztiela•jąc również rad co do wych1yw·-cJllia, lecze­
l!llia i t. d. 

' terwacla pracy tej ?rgan:zacjl Rn6ld1i~lnie Sam-0pomocy garh i pr<>m iach. 

Uważamv teł. 1'\ w~kazane 

zwróc:ć uwal!:e Komitetu Dz!el 
nlcowe~o DziC'lnicy Górnej­
Prawei na konieczność j11k 
na i ~zybszeq0 zainteresowan:::i 
się I za~iekowania pracą teJ 
tak ważnej w chwili obecnej 
organizacji' partyjnej. 

- .1.1..1 

A. Perlowskt 

partyjnej i krótka nawet roz Chłopskiej, a już się okazało. Zdawałr:iby się. że nic prost 
mowa z jej sekretarzem, tow. że w aparacie Centrali Mte"- szego, n'.:i: wydrukować odpo­
Sabaclńskim., prowadzi n;:is do ne.l istnieia poważne n'.edo-, w;ednią ilość egzemplarzy u­
wn.losku że wspomniane.l magania. Otn w dziPń spędu chw81V ! rr.rnrowadzić je ng 
wielkiej· 1 ważnej roli orqani żywca w Rawie Mazowiec· wsi. Tn dntyrhcza$ nie zosta-~_.;;..._,__, __________________ .,_~~--

Chlubna- karta prac koleiatzy łódzkich 
Osiągnięcia we wszystkich dziedzinach służby DOi{P Lódź 

Wkład pracy kolejarza łódzkieg0 w odbudowę l roz­
wój koieJnictwa w roku ubiegłym jest poważny i to 
we wszystkich dzledz.lnac h służby DOKP-Łódź. NaJdo 
bitniej ilustruJą to cyfry, 

Uruchomiono nowy odcinek stycji wymienić jeszcze nale· 
Drzewica - Radom linii kole ży gruntowny remont wan.zta 

· T tów ·1 par<>wozowni na st. 
loweJ omas'2l Maz. - Ra- Łódź Kal., w Piotrkowie Tryb. 
dom, długości 53 km .• ponadl;t) i Skalmierzycach. Odremonto 
oddano do użytku trzy nowe wano również bloki mieszkal­
stacje 20 przystanków osobo ne dla pracowników kolejo-
wych: wych w osi~dlu Sto~i Górne 

. . . oraz sanatonum koleJ0we w 
Osiągruęto znaczną popra- Aleksandrowie Kujawskim. 

wę bezpieczeństwa ruchu Odbudowano 8 mostów o 
przez systematyczne szkolenie łącznej długości 178,70 m. Na 
personelu, przebudowę i od- odcinku robót nawierzchnio­
budowę urządzeń bezpieczeń· wych wymieniono 187,153 km. 
stwa i torów. szyn. 383,012 sztuk podkładów 

i 127 sztuk rozjazdów. 
W pracy służby mechanicz-

Mimo dużych trudności na 
jak'. e napotykała służba zas':> 
bów, plan pracy został wyko 
nany w 10~ proc. 
Wydział socjalny DOKP -

Łódź, może poszczycić się rów 
nież poważnymi osiągnięcia­
mi. 

W roku 1948 na 100.000 pra 
cowników k0lejowych i iCh to 
dzin oraz emerytów uprawmo 
nych do kolejowej opieki le­
karskiej korzystało z porad Je 
ka;skich 21.635 osób. spośróó 
których 15.799 osób podda· 
nych było leczeniu ambulato­
ryjnemu 6.071 skierowano do 
s~p!tali i 765 do sanatoriów 
i uzdrowisk. 
Służba Ochrony Kole! w ro 

ku 1948 uległa reorganizacji 
i została włączona w ogólną 
administrację Dyrekcji. 

W obron'e mienia kolejowe 
go i państwowego ujęt0 cały 
5zereg sprawców kradzieży. u 
jawniono przestępców różne· 
qo rodzaju, których przekaza­
no do dyspozycji odpowied­
nim władzom. 

Tak poważny dorobek świaa 
czy o tym_ że kolejarze lóilz 
cy, mimo częst0kroć trudnych 
warunków, zdobyli się na ma 
ks'mum wysiłku, by spro;.tac 
zadaniu. 

Dobrze pojęta idea w~pól­
zawodnichva pracy indywidu­
alnego i zespołowego. racjo• 
nalizac.ia pracy, czyn kongre­
sowy, regularność mchu. do 
chodząca do 98.3 proc. wska· 
Z1tją na to, że kadry koleja-1 
:zy łódzkich cechuje entuz· 
Jazm pracy. (m. z.· Dokonana budowa i odbu­

nej zmniejszyła się ogromnie dowa urządzeń zabezpieczenia 
norma zużycia węgla na paro ruchu pociągów i teletechni.c?. n1111nm11m~1m: ; 11 : 1mnimn:n~m 1 :"•·1--:111nimun~m11m11 "1wm11111111 ; 111!11 111 111 •w·• 

Przy ba.dani'll drz:ieoi stosuje s'ę najnowocreśr.:ejs2le me­
tody. Uważna o!Ysenwaoja dzieci np. przy ir.abawie - po2lwa­
la wykryć w.iebe utazów ipsycbicznyich, wad charakteru a na 
wet O'bciążeń driedvicnnj'!C'h które w porę leczone - daj11 
5<1>ołeczeńSltwu 7ld!rowych łudzi. 

Dzrieci - a ta.kie i dorośli - ipo zasięgnięciu porady 
w Instytucie - kierowane są C7Jęsto do właściwego leczenia 
u lekairu,y eipeo~afosdów. 

Pr.zieiz 6a.lę Jn,<;tytutu Higie•n'V P-s.ychikznej prze.st.Io już 
tyisląoe d11ieci i doroSlyich - staj,ąc się :po odpowiednim 
loczen.'illl pemolW'anł:o1śoio·w-ynni oz/łon'klam! społe.czeństiwa. 

wozy. Oszczędności przekra· nych wzmacnia gwarancję Co się stało ·z proszkiem ,,Mewa" 
czają wielomilionowe sumy. bezpieczeństwa ruchu pocią-

ny! ra:::a~~i:;:t;~~ ~ti:f;:jn~:~ło;~a;y z~;~~ Magazyny fabryczne przepelnione w sklepach ani na lekarstwo 
cesem pracowników służby PrzeprowadZ<Jno szereg ro· 
drogowej było przedterminowe bót instalacyjnych z zakresu Gospodynie, zaopatrujące zapewnionego zbytu dla swej ło się na papierkowej robo- własnym.i sił::i ni wspólz1iWC:d 
uk')ńczenie budowy nowej U- urządzeń silnych prądów i u· się stale w proszek do prania produkcji? cie i „Mewa" czeka, nap,~rnia nictwo indywiduamc, opal te 

rządzeń teletechnicznych. Wy „Mewa", od pewnego czasu Kierownictwo fabryki poka jąc wciąż swój magazyn. Od na punktowaniu, podezas gdy 
nil kolejowej Tomaszów Maz. konano budowę i przebuaowę napróżno szukają go w skle- zuje pismo, wysłane w tej tygodnia zresztą i pro'.lukcja Dyrekcja Przemysłu Mie:j:sco­
- Radom. n.a odcinku Drze· UI7.4dzeń bezpieczeństwa ru· pach spółdzielczych I prywat- sprawie z początkiem stycz- „utknęła" tu w miejscu - wego do tej pory jeszcze nie 
wica - Radom. Ponadto prze chu pociągów. nych. I szczerze są zmartwio- nia do Wojewódzkiej Dyrek- przysłano bowiem zły suro- opracowała norm produkcyj-

ne, bo proszek ten był bardzo cji Przemysłu Miejscowego, wiec, który nie nadaje się do nych dla swych z:ik~-ldów i 
prowadzono szereg robót toro W roku ubiegłym przewie- dobry do prania delikatnych której podlega. fabrykacji. nie wprowadziła w ;póla;w::>d 
wycb na innych stacjach. Cał rion0 15.962.565 f>asażerów. jedwabnych rzeczy. Dotychczas nie ma odpowie Fabryka potrzebuje m1csię- nictwa zespołowego ani mię-
koWicie lub częściowo odbu· OdprawionQ i przyjęto przesy co się stało, że artykuł ten dzi. cznie 45 ton sody amo!'liak.11- dzyodd:ziałowego. W „Mewie" 
dowano dworce i inne obiekty lek 13.5l 7.sol ton. tak nagle zniknął z półek skle „Zator" powstał od tego cza nej. W styczniu ot·Lymała ;2 sekcje organizacyjna, techr;i-

, Wysiłek służby zasobów h? su, gdy w grudniu ubiegłego ton dobrego surowca, p::>lNn czno - ekonomiczna i wyniko-
k')lejowe w następujących zwrócony był w kierunku za· powyc · k roku sklepy PSS, PCH i PDT 15 ton sody zabarwionej na !"ó wa, wysunęły w ~~ ·1dnm do 
miejscowościach: Studnicka, opatrzenia jednostek służbo- Na pewno fa~ry. a „S'.anę- którym proszku do prania do- żowo. Nie można prz~e.e:l pro nagrody -12 robotników, któ-

ód "e· ła" - powie sobie Jedna 1 dru w · D Stradom. Ciechocinek, Ostrów wych c.ałego okręgu . ł z~'. · ga gospodyni kupując z ko- starczała dotychczas OJ. y dukować różowego pro<>zku. I rzy zebrali w ciąr~u m! csiąca 
Wkp._ Karsznice, Końsk1e. go w niezbędne materiały 1 1n . . . ,H' nk „ bia- rekcja Przem. Miejscowego, znów poszło „pisemk::>" d:J Vilo najwięks"zą ilość punktów do-

wentarz użytkowy do eksplo mecznosci ' e 0 wyra zaczęły zaopatrywać się w jewódzkiej Dyrekcji i :znów o datnich. Pięciu z nich otrzy-
W zakresie robót remon_towo- atacji PKP. wartość zakupt"- ne w Bydgoszczy. ten towar w Centrali Cheml- c-1ekiwanie na odP'iw!adż. mało premie z W<.>jewbdzkiej 
budowlanych wykonano grun· nych materiałów i inwentarza · Wbrew przypuszczeniom, fa cznej. Tymczasem robotnky wy- Dyrekcji. Byli to tow. tow.: 
towną naprawę w 247 budyn w 1948 r. wynosiła 6.421,392.000 bryka proszku „Mewa" nie Nie spowodowało by to klo konują prace zastępcze, wożą Józef Marciniak, Antoni .Blo::ń, 
kach. Z poważniejszych inwe- złotych. stanęła, mimo, że ma raz po potu, gdyby nie jednoczesne węgiel, kleją pudełka tekturo Franciszek Lipczyński. Janina 

4A włókniarzy wyjedzie 
zagranicę na wczasy 

raz niezależne od siebie prze- zastrzeżenie, że rozprowadze- we. Załoga denerwu1e s:ę, ze Sasiak i Marcjanna Kaczma­
rwy w produkcji. Tym dziw- niem towaru, wyprodukow'i- opóźnia się wykonan!~ planu. rek. 
niejszy jest więc fakt, że w nego przez fabryki chemicz- A dotychczas dobrze wywią- Wojewódzka Dyrekcja Prze 
handlu nie ma proszku „Me- ne Przemysłu Miejscowego. zywała się ze swych ob':>w'ą- mysłu Miejscowego bardzo ta 
wa" ani na lekarstwo. Zagad- Centrala Chemiczna zajmie zków. Plan za ubiegff nk wy niedbała po~ległą jej fabry­
ka ta wyjaśnia się przy zwie- się dopiero od 1 kwietnia br. konała 25-go listopada, do kę. I to nie tylko jedną „Me-

~1ązek Zawcdowy o.tra>y- Został już oairacowany Epe· dzaniu fabryki. Do kwietnia jeszcze daleko, końca roku wyprndukov.•ała wę". W województwie jest 
mał w tym ro.ku w ram(l(:h ak- cjalny ro.zrlrLielnik. wedlłu9 kitó Oto magazyn fabryczny a „Mewa" została na ten czas ponad plan jeszcze i•) ton pro wiele zakładów, w których le 
Cljli wymiany cwczaJSOIWeij prz.e- rego ~a.no dlil włólkma.- przy ut. Hipotecznej 6 dosłow bez odbiorców z pełnym ma- szku. · ży zmagazynowany towar war 
6Zł.o 100 miejsc w mJie.jsooiwoś- ray łódzklidh 43 miejS()il.. Z ~ego nie zawalony jest pod sufit gazynem towarów. Woiew6dz - Nasi ludzie są chętni do tości wielu milionów zlo!y:::h. 
dacii rwypoczynlrowych M. Wę dla. bewełny 22, dzieiwmiar5illwa pakami gotowego do sprzeda- ka Dyrekcja wysłała wpraw- pracy, rozumieją iej wartość Z nowym rokiem nastąpiła w 
g:12Jech, w Czecho~ i Buł 7, weliny 9 t '1edw.-gal. 5. Skie- źy produktu. Dziś zapasy te dzie w tej sprawie w k)ÓCU i znaczenie dla państwa. 50 dyrekcji gruntowna reorgani­
garilii. Z cwcrna.sów w tych pięk- rnrwaJ!lJia wydarwiać bęcla:ie Zar stanowią już 100 ton proszku grudnia pismo do D'!parta- proc. załogi - to pJrtyjniacy zacja, mianowano nowych dy 
riych miejscorwościaiah skoarz.y- nząd Głównv Zw1ią.2.ikiu na. wartości około 10 milionów mentu Przemysłu Miej3cowe- - mówi sekretarz Komifetu rektorów, którzy winni napra 
stają oi włólrn~elo!Wair- wlili.oselk poszc.zeqólnvab Rad złotych. „Zamrożony" kapitał, go, ale do dziś dnia czeka na od Partyjnego, tow. i\.1ic!1.iś . Naj wiać błędy swych poprzedni-
szrtaitowcy, lktótrzy rzxioby\li za.- ZaJklła.dowycb kłopot z konserwacją nagro-1 powiedź, nie usiłując lnterwe lepszym dowodem dobrychj ków. Do tej pory nie zajęto 
SllCZYtnr ?tyltui PI'!Zodowlllikóiw madzonego towaru. Kto wi- niować osobiście, albo szukać chęci pracowników „Mewy" sie ies.mze sm:awa. "MewY"~ 
~li.OJ\; ____. f lziiein temu, że ,,Mewa" nle ma innych dró.a: wYjścia. Skilńczy fost fakt. że zor2an:zow&li u! Sa.Jli,j 
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Iłowa era w diieiac 
•;<. li-Fa-My ~~4 l.c~I?. 

:Różne i nie najlepsze kolej<' 
Jlrzcchodziła WLFa-Ma od cz" 
Bn swych narodzin jako eamll-
1h ielnej f1tbryki, to znaczy o<l 
kwietnia 46 roku. Początki trwn 
ły tu staT'O'\Vczo za długo, bo l1li 
1ko 2 lata. Załoga zmieniała eir 1 

j'lk pasażerowi.a w tramwajn. 
n>1t..oi'yny nie były należycie wy 
korz:'"stane, planowanie mglistl', 
farhowcy nieodpowiednio rozstn 
wicni, Podobnie działo si~ z jej 
ki.~rownict;vem: dyrektorzy 
zn1ienio.li eię częściej bodaj ni~ 
śrubki w ma3zy11ach a żaden ja 
koś nie mógł dopMować si~ do 
Wi-Fa-My, słaba też była OT(\'a 
'1łzuc,ia partyjna i Rada Zakł:l 
do wa. 

' 0<-1ywiściP, że wszystlde te 
d01Pgli wośri za leżały ściśle j~­
r1nri od drugiej. Ogólny zwrot 
n>\ lepsze mógł na~tąpić jedynie 
po u7.drowieniu każdego z wy­
mienionych chorych miejsc. Tak 
~if też rzeczywiście stało. 

N:t odrinku partyjnym zwrvt 
nn~tąpił już w 47 roku, · gdy 
"'1'1tz z U5amoclziclnieniem się 
knł:t PPR (było ono do tego cz:t 
ł'tt cze~rią. składową. organizacji 
WIMY) sekretarzem jego został 
,.-irlo]Ptni działacz robotniczv. 
11tnr:r SDKP i L-owiec i KPi'­
Ol'l'iec, tow. Ruta; w styczniu 48 
roku znalazła Wi-Fa.Ma i swo 
jPg'<• tak upragnionego dobrego 
d~·rektora w oi;obie tow. Czaj­
krrvr~kiego, i w tymże 48 roku 
zaszła radykalna zmiana na od 
einku Rady Zakładowej: 

Jpdnym słowem 48 rok zapo­
czątkował nową erv w dziejach 
Wi.Fa-My. , 

W ohszerne3, czystej hali dzh 
łu męchanicznego oglądamy wi-

Ob. Bolesław Peszke Tow. Kazimierz Pikała Tow. Marla Perek Tow. Stan Mar usik 
Ale tow. Kazimierz Pikała, do­
bry fachowiec i uobry partyj­
niak rozstrzy~u:;tl ~praw~ kr<it­
ko: „Fabryki włókiennicze Alar 
mują o wałki, Wi-J<'a-hla potra 
fi je robić, a więc robić je tr::J 
ba''. Za pro.::vkładem tow. Pika 
ły poszli wkró.tce i inni jeg"o ko 
lcdzy. Poważne udosko11alenfo 
w produkcji wprowadził '.również 
tow. Glik Zeliger. 

Rady jest to, iż zajmuje ~ię ona 
z:i. hardzo sprawami wchodząry 
mi w zakres kompet rnrji admi­
nistracji fabrycznej i dlatei::o 
nie ma po 'f)rostn czMu na swoje 
włnściwe funkcje. No.jwiększą 
jl'Cbak udr~ką załogi Wi-P:i-
1\fy są. trudności komunikacyj 
Dl'. 

Rohotnicy skarżą. Rię, że Wi­
clzt>w jcRt przez Dyrek cję •rram­
w:•jów po prostu upoślcdrnuy. 
'J'rnmwa,i „B'' przyehodzi tu zn 
p6źno, a za wcwśnie wicczor1>m 
znik11, tak Pr.mo 14-ka, Jcd_v_ 
r.ym prawie środkiem lokomocji 
zo•taje wob<'c tc:i;o 10-ka. Za na 
fz~·m pośrednictwem robot.nicy 

p•oszą czynniki miarodajne, by 
przedłużyć tra.•ę 9-ki do ulicy 
d 7pitalnej oraz by przystosować 
tzas kursowania „B'' i 14-ki do 
cz:u-u pracy w Wi-Fa-l\lir, Ni 
ciarce i Widzew~kiej J..!anuf'l 
turze. Zatrudnieni tu mieszkań. 
cy onl<'głych zakątków Chojen 
p10&~ą ponadto, by umożliwion? 
il!' korzystanie z trz<'ch prze~ia­
dek, to znarzy z autobusu na 
dwa tramwaje. 

Mamy nadzieję, że Dyr~krja 
Tramwajów pomoże przezwycię 

ży~ tf' i1ie•komplikowane tru·~­
nc;§c i fal)ryre, która upora la ~ię 
w•zakże z o wiele po1Ya ż ni<>,j-
szymi. H. W. 

W sklepach PSS-u wszystk ego whród 
„Nie wiem, jak w innych ~klepach, ale w nas:iej Spół 

drltlni na Osiedlu jest ~zy~tko" - stwłerd-ia korpu­
lentna obywatelka przy sriotkanlu z sąsiadl<ą przed skle-
pem. 

„Jeśli jest w naszej, to e:emu nie m:' "': Innych:' :;: 
zaczepnie odpowlMla 7agNlmęta. - „Mo3a siostra mies„ 
ka na Rzgowskie.i i td: nie narzeka. I bk jest we wszyst 
kich ~klepach PSS-u". 

Ja też nic nie mówię, tylko, że 111d:r.ie tak straszylł, 
że ~ie dostać nie będzie można, a to wszyotko takie ga­
danie na wiatr, żeby człowiclrnwi spokój cdebrać. Bo to, 
widzi pani, mąż teraz więcej z:>..rabia, to i zje się lepiej 
I dzieciom da się coś pożywniejszego. No, i można to z.ro 
bić bez specjalnego trudu, gdyż wszystko mamy na m1eJ 
seu, a ciężko byłoby dźwl ~ać zakupy z rynku albo z ja• 
kiegoś prywatnego sklepu w mieśde." 

Rzeczvvdście - dobrze wynełniony kos:r.yk, stojący u 
nogi i drugi, sznurkowy, zawieszony na ręku - mają 
„swoją" wagę. 

„Pewnie, można jes~c:r.e mieć różne pretensje. Na 
przy!tlad, że rzPsto br:>k tu u nas pieczywa, szc-ier-ólnie 
w dni przedświąterzne, a przeciPŻ kierownictwo sklepu 
posiada już doświadczenie i mogłoby się zorientować, l}e 
czego przygntnwać dla swoich c1łonków. Mamv h1 ti\kze 
trudnofri z drzewem - czr-i:em c?leka się tygodniami na 
„podniiłkę", a to już rzecznviśrie trudno dźwigać z mia­
sta. Myśle, że teraz, po nowych wyborach do Komite· 
tów Sklepowych, wszystl;\e te braki będą usunięte" 
zgadzają się obie sąsiarlkl. 

Roz~szły się z jednakOW'."M prześ'•,facle:renlern, te 
wszystkieffo m"my pod do~tiitkl„m, a zapasy - niech je 
robi Spóltl7ielnia. My będziemy kupować w mi ii.re zapo-
trzebowania. (Sak.) 

Jak widzimy załoga Wi-Fa-
1\[y i jej odnowiony ~ztab ki<> 
rowniczy to nie „rutyniarzr'' 
trzymają.cy się kurczowo utar­
tych, wygodnych szlaków Puc_ 
ciwnie - tu ciagle szuka się no 
wych dróg, szuka ~posobów po l 
niesienia i ulepRzenia prod u 'kc.ii. il''l'H1,1: 1 ·11·n·1111 1 1:·1,1111.·m·:1"1::1''l''l''l I 'l•:1•11:<11·1:•1;11r.1·1 .. 1. l'l''l'Ull:rn• 111n111:11 n 1 u 1 u 1 1 1 1 n 1 n 1 m 1r1 1 u 1 n1:1 ~' I rn1:1"11:i·11••1:'1m1 .n 1: m:·1rm: 1:n:1111,u:1n111•11 •1:'1 Ut l'•1:1·11111ttR 
Bo też ma Wi-Fa-Ma ludzi do 
tego zdolnych. 

Wśród formierzy ręcznych 
prym trzymał dotychczas tow. 
Stanisław Marusik, przed mic­
Riącem wysunięty na stanowisko 
k1erownirze kalkulrrtora na od­
lewni. Miej~ce jego zajął tow. 
Rutkowski, Tow. Michał Trzesz 
czyt1ski to znów niedości~nion.r 
„aR" na tak zwanej rdz<'niar­
rii, a młodziutka Maria P<'rek 
stajEI się jego coraz g-roźni<'js:r.ą 
konkurentką. Dotrzymuje kro'ku 
starym „wyżeraczom'', często 
nawet ich prze§ciga młodv przo 
dr0wnik prat'v, tow. Henryk Kor 

Grube rvby czarnej giełdy '\V 

Afera La Roc:he'a i iego 
Nielegalne transakcie ukarane grzywnami 

potrzasku 

kompanów 
i obozem pracy 

dolary, pobierając wpoltie oi:ł- sic:cy ohozu pracy przymusowej 
setki. Zenon Ładnowski, zam. i grzywna w kwocie 5 milionów 
Narutowicza 70 pośrednic·z~·ł z zlorvch. Juliusz Turbowioz 
Ln Roche' Pm w zawarriu j<'d- osi«;nnaście mi~sięcy ohozu pTa 
nej transakcji dewizowej. c·y, Bzmul Rla,jwaj~ - osiPmna-

• dalewski. Zaś o lep~ze z r::tłl) 
„l1rzydszą połową. '' rodzaju !ndz 
hFgo idzie tow. Znfia ?l!ariejl•w 
ska, która zaledwie póltora ro-

Raymond Daniel La Roche, 
l-'rzebywając na terenie ł,odzi 
w okres;e od lata J94';"r. r]o mar 
m, 1948 r., za,jmował powa7.n<' 
~tt•nowigko w amerykańgkim 

prz(•dsiębiorstwie „1\Iopexa~'' i 
pro1..-adził wystawn,v i ronzutny 
t1yb życia, czym wyrobił sobi" 
opiniP człowieka bogat<'go. Po­
wołując się na zttajomości w 
mnha~!lihie artrrykańskil'j 
"-zbudził zanfanie i prze.kona· 
ni«, że przy jego pomocy •1rla ~i~ 
dokonać z_,·skownych tranRakdi. 

I a Roche' owi dwadzieścia zło­
tyrh 20-dolaró"'·ek, pobierają~ 
z:. to lichwiarski procent. Ju_ 
lmsz Turbowicz, zam. NarutO­
wi•·za 6i ~przedał La Roche' owi 
ponad 2000 dolarów w złocie i 
11r.pierach. Szmul Blajwa,js, za­
llli~~::lrnły Zawadzka 34, kupił 
od La Roche'a większą. ilo§< 
r~ofarów, niezależnie od czc>go 
pośrcdniC7!).C mi~dq nim a in 
n~. mi przy zawieraniu transak· 
rji d<'wizowych. Halina. Chrząsz 
czewska., zam. Nawrot 14 'lVr•?­
rz.«1a La Ror·hc' owi do zamiany 
1d~b7~ ilc>Rć dolarów, funtów, 
fr.11'kÓw francusldch i b<'l~ij· 
'kH·h na ogólną sumę pięciu mi 
lion6w złot:ch według crn czar 
nMvnkowvrh. Zygmunt Gąsow­
ski.,' zam. ' Narutowicza 75 zwró· 

Wn:vst'kie te transakcje za- &«ie mi~si\•ry ohozu pracy, Zyg. 
wierane były uez zezwolenia munt. GRsowski - cl'Yana§l'ie 
I<::omisji Dewizowej, i jako nie- mif'•ięcy · ohozu prary (okolicz-. 
legalne zawirrnne h~·ły ustnie. nośr ła~l)·ln~ca przyznanie się 
W~zysey ORkarŻt'ni :i:a wyjąt- OC1 winy). Daniel Rarl:i:ipjew~ki / 
kiem G~sowskiPgo, który przyz - dwanaście mię";ęcy ohoz11 
nal się do winy, zaprzeczali pracy. Halinfl C'hr7.QR7.C7.ew•kit 
wnY~tkirmu i i!oniero kon fron- - dwann§rie m1P•1ęcy ohozu 
ti:rja z La Rocbe'm doprowa- prnry, Alek•ander I.ibo - ~ze~/\ 
dz;la do 11jawnieni1t fakt~·rznr. mif.~ii;'CY _obozn pra~::- _Tadel\'i7'... 
go stanu rzecz.V. Po rozpatrze- U1anorYFk1 - trz:v m1nR1ącP o1;o 
niu ~pr~wy KomiFja Sprrja1'1a zn i. Zenon J ,~dnow~ki - ti;zy 
ukarała ich następująl'ymi ka-I mir·~iące ohozu. r"I„ 
rami. W gto•nnku do Ln l::Oche'a do 

Tow. Henryk Kordalewskl 

dnme znaki tej ery. Oto rzędem 
uRtawione prasy do włókien 
lnianych; resztki nie odebrane. 
go jeszcze przez przemysł lnia­
n v Czynu Przedkongresowego 
WLFa-My. Pras tych wykonano 
tn do końca roku pakźną. liczh~, 
bo 53 sztuki ponad plan. Nieco 
z boku widnieją. szeregi nowych 
~(·licln:rrh przewijar<'k. One to 
~tnnowią właściwą. chlubę zało­
gi i dyr<'koji, a przede wszyst­
kim rodzonego ich ojca, tow. 
Pr ~zke>go. (kierownik montażow 
ni). 
- To też na~z Czyn Kongreso 

• wy - ozn1tjmiają. towarzysze z 
d11111ą. 

1'.la•zyny te sprowadzano do­
tyl'hczas wyłącznie z zagranicy. 
P1nwszv krok w kierunku wl:ts 
nej produkcji zrobiła Wi-Fa-ll a 
w 47 roku, lecz wyniki były 
nir,irj niż skromne - zamia.st. ?a 
pl:• nowanych 24 przewijarek wy 
proclukowano tylko jedną. - pro 
tnlyp - który w dodatku wy_ 
n,Ri:Rl je~zcze wielu poprawek. 
W 48 roku dokonała się Dit tym 
orll'ii1ku prawdziwa rewolucja. 
Nie tylko wyprodukowano za­
plunnwane tak jak i na rok 47 
-- 24 masz.vny, lecz jeszcze do 
d~11kowo 16 przewidzianych na 
rok 49. 

Oczko w głowie Wi-Fa.-My 
- to niewątpliwie tak zwany 
'l'l•ałrk wyciągowy do obrącznia 
ków i wrzcciennic. 

- Inni próbowali i guzik z 
tego wyszedł. a my robimy już 
t~g" całe kilometry - oznajmia 
z tr)•umfcm przewł>dniczący Ra 
d'" tow. W'ieniakowski. 

• ,Jegt to rzeczywiście bardzo 

ku temu zetknl'ła siP z fahnk:1 Po11icn-aż La Roche dla zach~ 
a doniero nrz~d nńł rnkir~ z " ty Hawiał początkowo nadzwy-
frnerką. Wielu rohotnil;c\w 70 
stało tu już wyciągniftyrh na e,znj korzystne warunki, o za-
ki„rownirz!' stanowb•ka oraz mi warde tych transakcji ubiegało 
'Pl'aCIDwników umvsł-0wwh. -n· się wicie osób. 
biurze kalku1a.cji ;,ar>T7~kłail to_ hliPdzv innvmi zawarli . z nim 
karze i ślu~rze $tanowią pny- tran ~~k~ję: ·Bogumił Kantor. 
tłaczającą więkRzość personel 11. wli.śricid sklepu juhilcrsl<ie~:o 

Walnie przydadza. Ri~ WLł'a-, w „Grand Hoti>lu", zam. Grlań 
Mie te rosmtce wriąż kadry fa ska 4fi, który kilkakrotnie k1-
chowców. WR?:.ikżc fahryka 111 
zaczyna dopiero wv. płvw. · ać JH\ pił od niego hi.żntcl'ię, odsrirze 

dając ją. następnie z zyskirT11, 
wielkie wody. Dot~·chczas pod- sif_':;ającym w kilku W;<"nadkarh 
stawę jej produkrji stanowiły :ioo proc. ccnv knpna. Ninald· 
n:.czej czę§ci zamienne. a w na.i ł 
1-.liżnvch latach - nie likwid11 ml3 od tego K!lntor pożyczy 
.iąc, lecz raczej rozszerzając pro 
dukcję części zamiennych, roz­
winie sil' produkcja nowych pol Pierwsza 
skich maszyn przędzalniczveh. i • • 

T 1 · . il . 
1
., · pasz ec1arn1a 

y e poml' z1r 1~my n:t',~2'\· b PSS 
dob1·ych o Wi-Fa-1\fie, że mimo - ar 
wo!~ człow~ek :i:ad1tje Robie 'PY\ Mając na uwadze po11n7.eby 
tame: czyzby to była fabryka- ludzi nracv, PPS w Łod-z.;i o­
idPał, bez żadnych usterek i ni•' twiera -w dn. 7 lutego rb. (po 
dociągnif"ć f Tak oczywiśde nH' ni'iedl7Ji•a~erk) o godz. 10 pierwszą 
j<'st. Poważnie tu n1tprzyklad społeczną paszteciarnię - ba; 
zmni<'jszono ilo§ć wyprodukowa w Jok.ailu pr:z:y ul. 6-go Sier­
nych braków, ale jeszcze 11ie pnia 1. 
ostatecznie. Odlewnia d1tje ic-h w pasrterciamii balJ"lle 
wciąż do J5 procent. Nie świet mo'Żlna otllZYlJllaĆ różne <lal'Li<i 
nie pracuje uferat socjalny, qorące i reikąsld zimne; możThd 

Bogumił Kantor - ncić miP ehorhPTii" trwa nR<lnl. 

cil Rię do La. Roche'a z zapyta Nowy barak szpita,ny 
n;l'm, czy nie ma on pewnyrh 
iniormacji o ma,i~eej naAtąpić przy u•. Tramwaiowei 
wvmianie banknotów USA. Po 
ot~zymaniu od niego wiadomo~ W miejskim szpitalu skór-

no - wenerycznym przy ul. 
ci, że taka wymiana jest przcwi. Tramwajowej 15 ukończone 

rzenia skóry. Na tym nowym 
oddziale szpitala umiesz.cza 
się również dzieci. 

dywana, Gąsowski sprzl'i'ał mu już zostały roboty budowlano-
nowyże.i 2000 dolarów. Dr Alek inwestycyjne, których koszf Kursy rysunkowe 
si:.nder Libo, zam. Daszyń~kiegCl wyl"iósł około 3 miljn. zł. za 
6, wręczył La Rorhr' owi hliglw sumę tę wybudowano nowo- z z d h 
4000 dolarów na znknp zagrnni czesny barak szpitalny na 40 w w. awo owyc 
cą ~treptomycyny. Tadeusz Ula- łóżek, dla chorych na roz- Zarząd Główny Związku 
nowski, zam. BrzrRk1t 8 zapoz maite choroby skórne - nie Zawodowego Pracowników 
nał La Rochr" a z Danielem R'l. mające nic wspólm•go z cho- Przemysłu Włókienniczego ko 
dziejewskim. 7.nm. 7.nwn1faka !H robam! wenerycznymi. munikuj!', że organizuje Kur­
ktilry wrę1·n·l mu l!iOO dolariiw. Barak jest zaop2trzony w o,y rysunku i papiero - pla­
z·~ co La Roehe pr:i:ekaZRł do centralne ogrzewal"ie i wszel styki dla pracowników prze­
jrdr.Pi:;o z banków amcrykaf.- kiego rodzaju instalacje kana- mysłu włókienniczego. 
skich polPrenie wypłareniri ~O'lO lizacyjne i wodociągowe. Zo- Zgłoszenia należy kierować 
<lol~rów nit w~kaznny przrz I:n- stał on zbudowany snecjalnie do Wydziału Kultury i Oświa 
d7i<'jrw~kirgo adrrR. Niezalr7.- w celu odseparowania cho- ty do dnia 15 lutego - Łódź, 
nie ocl tef.!O Radziejewski pożv , rych wenerycznie od tych. któj Sienkiewic7a 13. pokój 31 -
ez~l kill<akrotniP La Rnche'owi rzy cierpią na rozmaite scho- w godz. od 9-12-tej. 

Machinacie bogacza wiejskiego 
pełnią.cy równocześnie funkcję je zabrać do domu, jak roiw-
biur11. aprowizarji. Ma też swoje ruiierż srpożyć na miejlSiOU. Prrze- Szanowna R.edakcjo! Natalia - posiadająca naka7 I mep,o ogrodu owocowego), w 
słabe strony i Rada Zakładowa widlZlhane jeost wprowad:reruie Dnia 26. VI. 1948 r. złoży- na jeden pokój oraz Jó>:efa kolonii Zarębów, gm. Dobrze-
pomimo, że jej przewodniciąey, nó?inie.i Tó:imego rodzaiiu p-0- łem wniosek o przyznanie mi Pałka, opiekunka dwojga dzie lin, koło Żychlina. Gospodar­
tow. Wieniakowski 'Pracuje hnr_ traw iprzvigotowanvch całkowi- mieszkania w domu przy ul. ci Tomasza Kuleszv, zajmują- stwo to prowadzi sam I stale 
dzo wiele i stara się by wszy st rie 00 sm~:żenia. pi-e<"zenia i go I Gdańskiej Nr 40. W mieszka- ca bez nakazu 3 pokoje. w nim przebywa, zajmując 
ko było jak najlepiej. Wydaje toiwana. Ceny będą przystęrme, niu tym, składającym się z 4 Tomasz Kulesza jest wła~ci czterop0kojowy dom~. Do Ło 
się nam, iż głównym grzechem odpcwiad~,;'lc-e cernQm w resta- pokoi i kuchni są zameldowa- c-ielem BO-morgowego gospo- dzi przyjeżdża raz lub dwa w 

t~11nci.aieh IV k<irtP.gor:ii. ni i mieszkają: Balcerkiewicz darstwa (w tym 30 mórg sa- miesiącu, by odwiedzić dz!e-
~-- · - - wwww ci. 

{§~na-w-ok.andz~.e Proces potwornego konfidenta gestapo 
Prred Sądem Okręqowym w 1 pol61kiiie - POB (Po,J„ką Orga­

Łodxi w dnilll B. bm. 611,a.nie k<Jn ruiza.c.ję Bojową) oraz drugą nrie 
porsii!d<11;ącą WÓwc:7Ja.6 jes"Zcze 
sW'O'iej lll.azwy., gdyż bY'ba w S1ta­
di·UJm mga1I1iroowam:iia. Poiw&t<iwa 
la z dawnych dziiiaiłaczy Iewioo-

Antoirui Wróbel. Bolc-;Jaw 
PasbWtiński... Władv'Sllaw Fron 
07;e!k (01jciec ?Jbira), teoka.riin 
Karbowiiailc, Stani<;!aw~ Sk.o 
:rzewsk.a, Zen01n So1bczyń·sikii i 
Józie! Zy1ber. 

fidelilt. n:ie mający w•bie rów­
nycll. Wydał w ręce sie,paczy 
niemieckich, oijca swego k!tóre 
go śdęto toporem. ~h. Do tej właśnde or- Na przestneni swoje1 pirrze-

galJlli,-wie•jri "Zbrod1nnC71V syin lllO-
§taJl wiprowad'l10llly przez swoi·e 51l~ej d"Zilil1hi1~'105ci rernegat 

Kiedy Kulesza dowiedział 
się, że złożyłem wniosek na 
1vymienione mieszkanie, czym 
orędzej zamPldował s'~ w 
'lim, otrzymując jednocześnie 
'1d swego kolegi - właścicie 
la hurtowni owoców świadec­
~two zatrudnienia w jego 
ryrzedsiebil)rstwie. W tak bły­
skawiczny sposób kułacki 
wilk przybrał na się postać 
riiewinnej owieczki. 

Opisane powyżej fakty, 
ro17ażne osiągnięcie. Oczywiśc~ie 
sporo było z nimi zrazu kłopo­
tu. Materiały do produkcji nie 
koniecznie „pR~owały", a że i 
robota przy nich jest bardzo 
odpnwierl:r.ialnli. i żmudna., więc 
tE>:i. niejeden robotnik rozpacz1tł 
l rwał włosy :z głowy, gdy go kie 
rowik postawił przy ryflarce.I Tow. Zofia Maciejewska 

Antorui Frornczelk - ba1k bo­
wiem potwór ten srię na.zywa, 
rO<Z'l)Oczął 61Woją karierę pnze­
s1EWczą w Łod11:i w 1932 r. Już 
wtedy ZJaSłymął jaloo arcyzdo'1-
ny kon.fident V Brygady Wy­
dmalu Sledoz.ego, k.'iedy to zde­
koinspi1TOwał 57'E!lreg człOlk.ów 
Komun;styc.znei Partii Polsikriej. 

Z chwilą wybu<>łiu woirnv 7a 
ciąqnął się do qestapo. W 1941 
r. wydal w ręce WToga dwie 
:zakonspi!l'owane 0JI'9'airui.ruloje 

qo ojca _ Wlan,n<:ł•w;i Fro~· w~dał w ręce gesita1p<1 paręoot 
czka_ członka KPP„ który nie osob. 
wiedzia~ irż lataro51 jego }es.t Ro1Z1prarwa pot!'Wa diwa dtni: 
nia usługa.ob ges~o. W kompleciie orneikra,;ącym za-

Z pierws"Lelj wydia.nej g11Upy sią<lą: prezes W<i~ewski - ja­
- 30 06Ób wyiroilctem sądu nrie- ko l>r7JeW00111iozący, 'J)rezes 
mieokriego zostało ściętych to- OKZZ - Wida'W'Skri i nb D•1ra­
'lr"Jcrem. Z druaiPi grnpy ścięt.o omiwa„ żo<noa adwoki!ta, k tórv 
l(11l)Qlr<em 7-iu, v\Tśród n'ch ZOil; 71'3 61Woj.e pr7e1<'..,1n~111riia KQ.muni­
dował się o jcier: 'JO twoi!' a. Oto j stycz1ne wstatł ska7iany :n.a 
ich namwi.su• .śmierć 

' 

<;prawdwne i przedstawione 
Komisji Lokalowej nie trafi­
ły do przekonania jej człon­
k'1m. Wniosek mój został od­
rzucony. 
Proszę uprzeimie C::7:inowną 

Red<ikcię o zajęcie stanowi­
ska w tej sprawie. 

F. Mordzak 

, 



f t:Jtt'JS PT0TRKOWSJ(l' · 

Piotrkowa Kronika Piotrkowa Cały świat pracy 
"' w akcji pomocy wsiom powiatu piotrkowskiego 

Pisaliśmy niedawno, że rolFabryki Sklejek. Na wszyst- sąc pomoc i radę mało i śred 
botnicy firmy „Lubert" obję kich tych zakładach organ.i- nio rolnym chłopom powiatu 
li szefostwo nad gminą Woź- z~je się, już ekip~ f~chow- piotrkowskiego. • 

cy technicznej. Robotni~y 
postanowili bowiem naw1ą 
zać ściślejsze niż dotąd wię­
zy przyjaźni z mieszkańcami niki i zorganizowali dla tam co'_'V', ktorzy w naJbliższy~h Pomoc ta nie będzie się 

tej.szych mało i średniorol- d_ru_a_c_h_wyr ___ usz_ą_w __ te_r_e_n_n_i_o_o_g_r_-a_n_i_c„za_c_' _j_e_d_y_ru_· e_d_o_p_o_m_o_-_w_si_. __________ _ 
nych chłopów potnoc przystę 

pując do naprawy narzędzi i M 0 n 0 11 r a f 1• a 
ma.szyn rolniczych. Inicjaty- i; miasta Piotrkowa 
wę tę podchwycili robotnicy · 
innych fabryk piotrkowskich winna być wydana przy pomocy Zarządu Mieiskiego 
- a mianowicie pracownicy w gmachu Gimnazjum im ków sumą zł 387.073 złotych lry p,rzedstawia się następu­
huty „Hortensja" postanowi Bolesława Chrobrego w Pio oraz preliminarz budżetowy jąco: Przewodn~czącym .z~­
li opiekować się wsią Lękiń- trkowie odbyło się walne Muzeum Ziemi Piotrkowsk., stał wy.brany Jednogł~sme 
sko w gminie Kleszczów. Wy b . . t k 1 • Od opiewający na sumę zł. 733 prof. Hibner, członkanu zo-XOMU WINSZUJEMY ze rame pio r ows.nego . . · t 1 · b b Kł t >:lki ~ znaczeni zostali dwaj pra- . . tysięcy. Postanowiono row- s a I o . o . ono ow. 

Niedziela, dnia 6 lutego · 1 · G 'd działu P.olskiego Towarzy- nież w razie nieotrzymania Bogdan, Nowakowski Tade-
1949 r. co~icy Kit~ ~ nzeJ ~· stwa Krajoznawczego. Mię- f ktorych obowiązkiem będzie d subwencji od Zarządu Głów usz, Rutkowska Józc a, Dziś: Doroty i Tytusa poJ'ecbać do tej wioski, zba- zy innymi dokonano wybo nego zmniejszyć wydatki Szklennik Napoleo~, ~!lisiar-
- ru novvego Zarządu oraz uersonalne. ski Tadeusz, Woln1ck1 'Nac-

Wędrówka 
po województwie 

KUTNO 
Pracownicy PSS w Kutnie 

postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa pracy. 
Na ogólnym zebraniu wyło~ 
niono komitet, który przy­
stąpił do opracowania za~ 
sad punktowania. Wyróżnia 
jący się przodownicy pracy 
będą premiowani. 

RADOMSKO 

Zainicjowane w okresie 
przedkongresowym współ­
zawodnictwo na terenie 
szkół rozwija się dalej. U­
dział w nim bierze mło• 
dzież, nauczycielstwo i koła 
rodziców. Władze szkolne 
pow. radomszczańskiego we­
zwały do podobnej akcji 
pow. wieluński. 

WAtNIEJSZE TELEFONY dać sytuację tamtejszych omówiono wielę aktualnych • Następnie dokonano wy- ław, Strychalski Mieczysław 
Vrząd Bezpieczeiistwa Publicz. chłopów i zorientować się w boru nowego Zarządu, któ- oraz Rogalski Henryk. TOMASZÓW 
Wnego l~-49 ich potrzebach. Gdy zostanie spraw. k Współzawodnictwo, pro-

si~:v:::a:2 M. o. ~~:0!0~~~i s:~i~:er0=~ wy~ab~~Kir~tog:aef°~~;;:~ Kłopoty f'1nansowe ZKS ,,Korab" ~~z~re~tr~~iz w p;~~= 
S l ,._ T 6 · l(}.70 szy w teren z konkretnym wa 0 · opo ows 1 propo-

zpita „w. r JCY nował zwrócić się do Zarzą- wie i Piotrkowie, zakończy 
Pogotowie lekarskie nocna ul planem pracy i z potrzebny du Miejskiego w Piotrka- Związkowy Klub Sporto- lpierwsze nneJsce w klasie Io się zwycięstwem pracow-

Btalina. 45, tel 10-04 mi narzędziami wie o wyasygnowanie odpo- wy Metalowców „Korab" „C". Gdyby zaopatrzyć ją ników El ektrowni Tomaszo-
p d bn„ ;,., 1·cJ'atywę wyka znaJ'duJ·e się w opłakanym we właściwy sprzęt, w no- k' · w 'k 'ł 0 0 .,, ...... - wiednieJ· na ten cel sumy. ws H'J. wym ·u wspo -DYŻURY LEKARzy li __ ._. k 1 ·0 1· Ob stam·e finansowym. Otrzy- wym sezonie mo!!laby za- d · t . . . za pracow"1cy o eJ w· Jak nas informuje przewod ~ , zawo me wa znacznemu us-

Jak podaJe ~ezpiec~alm3 jęli oni patronat nad .ośrod- nicząca sekcji wydawniczej mywane dotychczas dotacje aw~nsować do ~la~y „B' . prawnieniu uległy prace 
Społeczna w Piotrkowie, w . · · nie wystarczają na zakup Klub „Korab Jest wła- bry,gad monterskich oraz in 
dniu dzisiejszym, 6 lutego kiem móasz~oj~ w ~~ ob. Miarczyńskak Mo~og;:- koniecznego sprzętu sporto- ściwie nie tylko klub'."!m fa- kasentów. 
br dyżur świąteczny dzien- Bełchat we · a 0 pierwsi fia Miasta Piotr owa 1 ""0 wego. ,Na skutek tego po- brycznym, ale klubem me-
ny pełni dr Stokowski Tatle pojadą tam towarzysrze Le- lic opracowana. przez zi:nar- szczególne sekcje nie mogą talowców i należeć do nic­
usz, zam. przy ul. Słowac- wandowski i Ziółko~ski, k~ó łeg.o . ob.. Witanowskiego, prowadzić normalne1 pracy. go winna młodzież zatrud- OPOCZNO 
kiego 20. rych zadaniem będzie nawią Zil'lJ.duJ; si~ w rękach sp::i~ W sekcji bokserskiej konie- niona w przemyśle metalo-

--- za.nie stosunków z tamtejszy kobiercow 1 dostęp do mel cznym było by zaangażowa- wym na terenie Piotrkowa. 
W , Opocznie odbył się w 

sali szkoły podstawowej 
nr 1- w Opocznie Powiato­
wy Zjazd członków SL l 
PSL z powiatu opoczyńskie-

Bozdzielnia „Głosu Piotrkow mi chłopami jest utrudniony. Obecnie nie trenera, który by nieźle Dotyczy to szczególnie mło-
skiego" ul. Słowackiego Nr Nie pozostali w tyle pra- c~ły mate~i~ł przed ~da- zapowiadjących się bokse- dzieży firmy „Bracia Lu-
26· TeL 

1540
• cownicy huty „Kara". Po- mem powimen być przeJrza rów „Korabia" zapoznał z bert". Przystąpienie tej mło 

~~~~~~~~~~~~~I stanowili zaopiekować ~ię ?~ p~ez os~y tompet~n~e racjonalnymi metodami tre- dz\eży do klubu „Korab" 

Z życia partii wsią Bujny Szlachec~e. 1 
ac 0.w;. rea zow~~ e ningu. Obecnie zbliża się se wzr.iorniło by jego szeregi. go. 

• Tow. Płocek i Augustyru8:k g~ proJe tl wymaga ~ ~zy zon wiosenny, czas już więc ponadto dałoby sposobność W dyskusji poruszano 
W dniu dzisiejszym odbę- .w najbliższych dniach wybie ~lejo nak adu pracy 1 pie- pomyśleć o uzupełnieniu nie zaawamowanym dotych sprawę połączenia się w 

dą się w lokalach własnych rają się tam· jako przedsta- nię zy. . sprzętu piłkarskiego. Druży czas pracownikom firmy jedną organizację politycz­
o godz. 11-ej zebrania wy- wiciele załogi huty „Kara" W dalszym punkcie po- na piłkarska „Korabia" za- ,.Lubert" zapoznania się ze ną, opieki nad młodzieżą, 
borcze delegatów na konfe- dla n!lWiązania stosunków z .rządku dziennego walne ze- jęła w ubiegłym sezonie sportem. ścislcj współpracy z PZPR i 
rencję następujących kół: tamtejszą ludnością. Podo- branie zatwierdziło prelimi- ------------------------ instytucjami społecznymi i 
koła nauczycieli, koła przy bną inicjatywę wykazali rów narz budżetowy piotrkow- CENNm: OGLOSZEIQ d · 

ł K gos_po arczynn. Elektrowni Urzędu Bezp. nież pracownicy firmy „Ko- skiego oddzia u P.T. · na w dzienniku „GLOS PIOTRKOWSKI" 
f>ubliczneg~ i Huty Szklan- rab" oraz pracownicy Zakła rok 1949, zamykający się po Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro-
nej „Kara".. dów Drizewnych na Bugaju i stronie wpływów i wydat- wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) 

RA WA MAZQWIECKĄ 

Dzięki star.aniom Powiato 
wego Zarządu ZSCh w po­
wiecie rawsko-mazowiec~ 
kim prowadzone są. 3-mie~ 
sięczne kursy oświatowo­
rolnicze. Kursów takich jest 
obecnie 30. Uczęszcza na nie 
przeciętnie po 80 słuchaczy. 

W oczekiwaniu lepsze 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. na maszyny Ogłoszeni'a drobne liczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

30 zł. Starania kierownictwa zakładów „Korab" od 1 do .100 mm 70 70 

Park maszynowy V: f~-1kon~nie plan'!. jak i na ja- „Ko:ab". Po~tall:owiono wy: 
od 101 do 200 mm 110 110 

mie Korab" znajduJe się kośc produkcJI. stąp1ć z wmoskiem o przy 
od 201 do 300 mm 160 160 

i' k m stanie ivraszy A jest na to rada. Łódzka dział starych maszyn z łódz 
powyżej 300 mm 200 200 

w op a any - · · . k fabryka maszyn włókienni- kiej „Wifamy" dla firmy 
ny są stare, ponadto wi.ę ~ czych „Wifama" otrzymała Korab'. Pozwoliło by to na 
szość ich zmonbw.'.lna Jes ~tatni.~ now7 ma~zyny ~e ~sprawnienie produkcji. Kie 
z różnych ~t;ry~::i. części, .z .::.zwecJl. '.JUt7Jsze ~1erowmc rownictwo zakładów „Ko-

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. drożej. SULEJÓW 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

W Sulejowie dzięki stara­
niom tamtejszego społeczeń­
stwa otwarta została Leczni­
ca Weterynaryjna. Okoliczni 
chłopi, którzy będą korzy­
stać z usług tej nowej pla­
cówki, powitali otwarcie tej 
lecznicy z dużym zadowole· 
niem. 

których m1eJscow1 robotni- two dowiedziało się o tvm b" d . dni · k 
·1· d t · b d ł'd ki . f b · ra o powie wniose 

Ogłoszeni'a w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 pJ,"OC. drożej. cy zestawi i maszyny, z a - I ę ąc w o z eJ a ryce . . t ł Ob · 

ne do użytku. Dotyczy to stwierdziło, że stare maszy- JUZ wys oso~a o. :cm: 
szczególnie tokarni, struga- ny, które zostaną w Łodzi lzałog~ oc~ekuJ~ o~powied~ 
rek i frezarek. Ujemnie wymienione, są lepsze od spodz1ewaJąc się, ze będzie 
wpływa to zarówno na wy- tych, którymi rozporządza ona przychylna. 

Od cen powyższych żadnych rabatów 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego 
terminowy druk ogłoszeń nie, ponosi się 
wiedzi"alności. 

nie udziela slę. 
miejsca i za 
żadnej odpo-

Teodor Drei§er 28 

Tragedia Amerykańska 
Przewodnik, który ich przywiózł z Gun Lodge, i wła­

ściciel gospody długo o tym gadali i stwierdzili: 1) że uto­
piona kobieta zostawiła walizkę swoją w Grass Lake, a 
Clifford Golden czy też Carl Graham wziął swoją ze sobą, 
2) że dziwnie wygląda ta niezgodność nazwisk osobnika, 
którego identyczność stwierdzono w Grass Lake I Big Bit­
tern, 3) że ów Graham czy Clifford pytał się przewodnika, 
czy wiele jest tego dnia osób na jeziorze. 

Wszystkie te dane stworzyły prawie pewność, że była 
to zbrodnia z premedytacją. Nikt już w to nie wątpił. 

Natychmiast po przybyciu koroner Heit spostrzegł pod­
niecenie świadków, którzy mu wyrazili swe podejrzenia. 
Dowiedział się, że nikt z nich nie wierzy, aby cało tego 
Grahama czy Goldena znajdowało się w jeziorze. Heit 
przyjrzał się zwłokom dziewczyny, ułożonym troskliwie w 
budynku przystani. Była młoda l przystojna. Koroner za­
interesował się sprawą, słysząc, ile podejrzeń krąży doko­
ła. Trudno mu było je zwalczyć, zwłaszcza gdy przeczytał 
list, znaleziony w kieszeni Roberty. Brzmiał, jak następuje: 

Grass Lake, 8 lipca. 
Najdroższa Matuchno! 

jesteśmy teraz tutaj i mamy się pobrać. Małżeństwo to 
jednak będzie zawarte tylko dla Ciebie, Mateńko. Nie. l,lO­
kazuj tego listu ojcu, ani nikomu, bo nikt nie powm1en 
o tym wiedzieć. A dlaczego, to Ci już mówiłam podczas 
świąt Bożego Narodzenia. Ale nie martw się niczym i nie 
pytaj mnie o nic, dopóki sama nie napiszę do Ciebie, gdzie 
mieszkam. I nie myśl o mnie źle, Mateczko. Tu, w tym 
miejscu leży gorący, serdeczny pocałunek dla Ciebie, Ma­
mo. Bądź spokojna, a ojcu powiedz, że wszystko jest do-

brze, ale więcej nic mu nie mów. Tomowi, Emilce l Gif­
fordowi także. Będziesz pamiętała? Zasyłam dużo, bardzo 
dużo całusów. Kochająca -

Bert i. 
P. S. To będzie tajemnicą między mną a Tobą, 

dopóki nie napiszę znowu, 
Papier miał stempel gospody: Grass Lake, gospoda J-,ic­

ka Evansa. List był widocznie napisany z rana, po nocy 
przespanej tam z Carlem Grahamem. 

Oto jak wygląda samodzielność młodych dziewcząt! 
Heit czytał ten list ze zmarszczonym czołem, sam bo­

wiem miał córki, które kochał bardzo. 
Z listu tego można się było domyśleć, że nie będąc je­

szcze małżeństwem zatrzymali się jednak w tej gospodzie 
w jednym pokoju na noc. Koroner zamyślił się. N"1dchodzi­
ły wybory okręgowe, odbywające się co cztery lata. Głoso­
wanie nastąpi już w październiku l ma być wybrany na dal­
sze trzy lata szef wszystkich oddziałów sądowych tego okrę­
gu oraz sędzia okręgowy na sześć lat. W sierpniu, czyli za 
sześć tygodni, mają się zebrać republikanie i demokratycz­
ne zgromadzenia, ·na któtych będzie wybrany kandydat 
z każdego obwodu, odpowiedni na to stanowisko. Zostać nim 
mógł jednak tylko ten, kto był już prokuratorem. Ponie­
waż zaś Heit był już dwa razy na tym urzędzie, a ceniony 
był jako świetny mówca oraz dzielny polityk, mógł więc 
mie~ nadzieję, że zostanie '}'Ybrany. Szkodziłoby mu tylko 
to !"dynie, że przez cały czas jego urzędowanh an! razu 
nie zdarzyła się porządna sprawa, w której mógłby wyka­
zać sw-:,je zdolności. Ale teraz ... 

Teraz wszakże ta sprawa mogla posłużyć jedynie obec­
nemu prokuratorowi, który był jego najser1ecmiejsi:ym 
przyjacielem; jemu tylko mogła zaskarbić przychyinoM• Ju­
dno:~ci i wyrobić znaczenie w partii, l podczas wyborów c•n 
właśnie mógłby być wybrany. 

Dziwniejsze jeszcze rzeczy zdarzają się w świecie poli­
tyki. 

Postanowił więc na razie nie zajmować się tym listem, 

jakkolwiek mógłby mu dopomóc wiele do wykrycia spraw­
cy zbrodni, jeżeli oczywiście sprawa ta była zbrodn;ą. Ka­
zał tymczasem przewodnikowi, który przywiózł Clyda i Ro­
bertę, oraz Earlowi, żeby udali się obaj do Gun Lodge, skąd 
ta para przybyła, I powiedzieli właścicielowi gospody, że 
walizka, pozostawiona tam przez Robertę, nie może być 
pod żadnym pozorem wydana nikomu, tylko jemu lub pro-
kuratorowi. · 

Miał zamiar następnie zatelefonować do Biltz l ~wie­
dzieć się, czy nie mieszka tam jaka rodzina nazwiskiem 
Alden, która ma córkę imieniem Berta czy Alberta, gdy na­
gle weszło hałaśliwie do pokoju dwóch dorosłych mężczyzn 
w towarzystwie młodego chłopca oraz wielu jeszcze leśni­
ków i rybaków, zaciekawionych tą tragedią. Mają nowe, 
bardzo ważne wiadomości! 

Opąwiadali dosyć bezładnie, przerywając jeden drugie­
mu, że nocy wczorajszej, około dziewiątej, o jakie trzy mile 
od jeziora Big Bittern spotka li młodego człowieka, który 
szedł w stronę Three Mile Bay. Był bardzo przyzwoicie, 
a nawet elegancko ubrany, na głowie miał słomkowy ka­
pelusz, a w ręku walizkę. Odrazu wydało im się podejrza­
ne, że o takiej porze, taki elegancki pan wędruje lasem, 
zamiast jechać koleją. I dlaczego ,spotkawszy Ich, tak był 
przerażony?· Bo cofnął się jakby w przerażeniu, jakby chciał 
uciekać zobaczywszy ich. Może przei:;traszył się latarni, któ­
rą nieśli, może tego, że szli tak szybko, jak zresztą zwykle 
chodzą ludzi~ podczas nocy w dzikim lesie. W każdym ra­
zie ich okolica jest zupełnie bezpieczna, chodzą tędy zazwy­
czaj uczciwi ludzie, tacy właśnie jak onl, l nie ma się cze­
go przerażać, jak ten młodzieniec, który wykonał zwrot 
jak do ucieczki albo jakby chciał się schować w krzaki. 
Potem jednak, gdy chłopiec oświecił latarnią twarz jego 
1 spytał: - Kto idzie? - tamten odpowiedział: - Dobry 
wieczór. Czy daleko .leszcze do Three Mile Bay? Odpowie­
dzieli mu, że około siedmiu mil. Wtedy oddalił się, a oni też 
poszli w swoją stronę rozmawiając o tym spotkaniu. 

(D. c. n.) 
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PA.i:.~r;:·wv\•Y . TEA'l'R 
WOJSK.A POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

.Nr. 36 

D7.iś o godz. 19.15 komedia 
Jirnn·ka Kleista. pt, „Rozbity 
thha~". 
TE'o.tr Kameralny Domu toi. 

nierza. ul. Da!D:yliskie~o S4. 
D::iś o gorb:. 19,15 komr.diu 

farv;a E. Pietrowa ,,Wysrpa po-

Kiedy się doczekamy takich mistrzów w żYCiu ·pr;;~;vm.„ 
koin' '. 

i;;11~i\ czynna od 12ej, tt>l. 
którzy by sami startowali, opiekowali się mlodzie'żą · 

1 ~~~-02. 

Teatr Powszechny 
Co1ł-;pnw P " ~·nri 7. 1\1.15 -

('V nie rl ·.~i ·1? i ~~- i ~tR ' ch · n "1"7" '~ 
•ta' ·nia o goilz. rn i l!l.15) 
~ztuk1 Mich;iła Bałackiego Jl t. 
.. Klub K;-.walerów' '. 

Teatr Korne-Ili MuzyczneJ 
„LUTNIA" 

CodziC'nnie (' godz. 19.15 ope 
rPtka Straus~a „Baron Cygań· 
ski". 

TeRtr Lalek „ARLEKIN'' 
Z.ód~. Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
C'odziPn Ti iP prór-z ponie<l:>:hł_ 

ków o gr.rlzinie 17-ej „DW .'\ 
"!111("- .q,y I śWIAT CAt,Y" 
Frei.te 

rv l'iPiJzie]P l Świrta ilwa wi 
11r~•h o 1~-tei i 17-teJ. 

I\~sa czynna od goilz. 10.ej 

„:MELO DRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o qo-d:z. t9 15 ws.pókze~ 
na sztuka Arthura Millera pt 
„SV'11owie"' w orzeklad1ie i re· 
tys.erii Rvs711rrla Orclyńsk1ego 

TEATR „OSA" 
Tra~qutta 1 tP\ 272 • 70 

Codziennie o l9 30. w n.iedz1ele 
t św : ęta o 16 ! IQ.10 arcywe­
&oła komPdia m117yczna pt 

P" ·wanie Sąbine-k" z J. Wę· 
i;r: „r.em. Zniżki ważne. 

Ka~a. czynna od p:odz. 10 f'\· 

no bez przerwy - tel 272.70. 

TEATR KUXI:sŁEK RTPD 
ul. Nawrot <J:7 - tel. 160-07 
Codzie n nie prócz poniedział· 

k.Sw o godz. 9-t>j .dla szk~ł „Pi: 
nokio'' W każdą. niedz1elę 1 

fo ięta ·o godz. 12-ej „lli~torin 
~al:\ o niPbieskich migdałach" 
.... widowisko otwarte. 

Kasa czynna od godz. 10-ej 
""no. 

Po mistrzos twach Polski w 
JE:ździe szybkiej na lodzie. k to 
re w tym r0ku odbyły się w 
Karpaczu, redakcję naszą od 
wiedzlł popularny łyżwiarz 

łódzki, Przyborowski, aby po 
dzielić się z nami swymi wra 
żeniam1 z zawodów. W roz­
mowie nie ukrywał swego ża 
lu, źe nasi młodzi łyżwiarze 
nie mają n'.kogo. kt0 by s!ę 
nimi zai<ił i od czasu do czasu 
dawał wskazówki co do zapra 
wy i treningów. 

- Mac'.e przecież Kalbar­
czyka - wyrwało mi się. 
Byliście z nim na obozie. po 
winniście więc dużo skorzy­
stać z jego cennych rad. gdyt 
w'elokrotny nasz mistrz, jak 
nam wiadomo. ma duże do­
światiczenie w tei gałęzi spor 
tu. 

- Kalbarczyk? - zdziwił się 

i przodowali w produkcji? 
jest skory bynajmniej do .dz!e jakże wiele mówiąca. o tym I dych łyżwiarzy Związku Ra­
lenia się z kimś swym długo łyżwiarzu. dzleckiego. Serebriakow nie :y 
letnim doświadczen' em. Jest nim Serebriakow ze je ze sportu i z nauki łyżwi3r 

O rozmowie tej zapomnie- Sw' erdłow~ka. Serebriak0w stwa. Jest on starszym mar 

I liśmy. Kilka dni temu jednak, jest znanym sportowcem w strem oddziału te~micznego 
przeglądając jeden ze sporto· Związku Radzieckim. Upra · kombinatu metalurgicznego w 
wych tygodn'ków radzieckich , wia on nie tylko sport łyż- Wier.ch-Isecku i jednym . z 

, uwagę naszą zwróciło na &ie wiarski ale również kolar· tych. dz'.ęki którym oddział 
'bie jedno ze zdjęć. Uśmiech:> I stwo i 

0

pom'mo tegp, że mus: Jeg() zakończył plan roczny. w 
'I się do nas szczerze, ujmują sam w.ele czasu poświęcić na dniu 6 listopada, a do ko:ica 
co ze zdjęcia jakiś .. pan treningi (Serebrlakow reprezeri roku prze'.ffoczył go o 18 pro· 
czenista" w wieJk:ch ro~o · tował niedawno Swierdłow~k cent. 

I wych okularach. Obok kilku-1 w me~z~ 8 m ' as ' l. wi~le c7.a . Kied~ my się doczekamy ta 
I nasww1erszowa notatka; a le su poswięca wychowaniu m1v k:ch mistrzów? I --w--
D 

' 
I h • Głażewska a sze su <cesy naszyc narciarzy s1!~~57~i~h~~~~n~~is~~d:t!: 

na Ak..,dem· ckich Igrzyskach Zimowych le i w całej Polsce jest bez­
sprzecznie Głażewska. Jadz;ę 

SPINDLEROWY MŁYN 1 :19. Poziom slalomu był bar k :, przed Kwapieni ~m - -12,t2 oglądamy latem na bieżni, 
(obsł. wł.). Na akademickich dw wyrównany, a o zwycię- pkt. k„ Kaczmarczyktf'm -- skoczni i rzutni _ zima na 
nnrciarskich mistrzostwach stwie decydowały ułamki se- 48,42 pkt. k. i SamPk-G„ sie- lodzie. w tym roku Głażew­
świata w Spindlerowym Mly lmnd. nicą - 89.89 pkt. k. Pinte ska zdobyła w jeździe szyb­
nie akademicy polscy odnie~li Ogólnie kombinadę alpeJ- miejsce zaiął Oplt (CSR), zd'l kiej misfrzostwo Polski. bi~ 
dalsze sukcesy, zdobywając F-ką. wygrał J. Marusarz - bywając nagrodę ambasado~a jąc niepoko:;naną od kilku lat 
pierwsze miejsca i złote me- 0 pkt. karnych, zdobywając R. P. w Pradze - Olszewskie Knlbarczykową. 
dale w kombinacji alpejskiej złoty medal i tytuł akademie go, .iako najlepszy zawodni';: Srodowiskiem, w którym 
i w czwórboju (kombinac1a kfogo mistrza świata. Dals7.e czechosłowacki w tej k :mku- najlepiej czuje s i ę nasza sport 
alpejska i kombinacja norwe- mie.i~~a zajęli Spaczek (CSR) rencji. smenka, to młodzież. Kontakt 
ska). • - 4,33 pkt. k. i Qualt!er Po zawodach sześciu nar- z nią Głaże-wska utrzymuie 

Slalom do kombin3cjl, któ- (Francja) - 6 36 pkt. k. Kar- ciarzy polskich: J. Marusarz. nie tyH, 0 na boislvu, ale i w 
ry był. równocześ~ie punk~o- piel (Polska) zajął 12-te .nie~- Kwapif~ń. Naorniakowski, B 1r życiu cod7iennym pracui::ic w 
~any, J~ko _ostatnia kombina sce - 30.34 pkt. k. gosz Stu ko 1 1\łiranowski referacie sryortowym ZM?. 
CJa czworbo1u, :Wygrał J. ~a- W przerwie slalomu odb.'lło . ' . P . v Na zdjeciu Gh:żew~ka przy 
rusarz, w ~z~sie 2:35.2 mm., się wręczenie medali zwycięz wy:1e~ha!J. do Pol~kl, ab •. I codzi<>nnei pl'acv, która i pe-
pr.zed. Spacu:1em (CSR) 2 3?,8 com. roze~ranych d0~ychczas wziąc udział w kra1owych m1 wnościa kocha tak, jak uko-
mm. 1 Parmą_ (CSR) 2:40 mm. k0rkurencji. Polacy otrzyma- strzostwach w Szczyrku. chała s~ort. • 
PolDk Karp~el zajął 18-te li~ 73 kombinac.ię norwesltą- --------------------------
miejsce •. z czasem 3:17,4 1!1in. złoty medal - Dziedzic, srebr r&ilr51n r5-: e' f mnrozv l'"ft .. nr101l!'e • 
Pozostali Polacy startuiacy ny - Kwapień, brOOZ\JWV - :Jl t: I '•ij ' ' r ti' u 'Il u :tli ••• 
w kombinac.ii alpejskiej, zo- mi.czmarczyk; za bieg 18 km: 
stali zdyskwalifikowani za o- złoty medal - Kwapień . bron Piłka ręczna: zawody o mi· 
minięcie bramek. ww'y - Dziedzic; za sztafetc: ~lrzostwo ligi koszykowrj, go· 

k1,iarz, konkurenrja m~gka: go 
dziua., 19·ta: !IKS - 'l'UH, go 
cfaina 20,00 AZS - ŁKS. Slalom odbył się na trasie 4x10 km - srebrny medal. dzina 11 ta sala YMCA: Y:llW.\ 

580 m. W pierwszym zjeździe Ponadto rozdano 'lagr:idy za _ ZZK Poznań . Zawody 0 mi· 
J. Marusarz uzyskał njlep- bieg 1;j'.t.zdow:v ko"ie1 i bieg EOKS: z<1wody o mistrzostwo 
szy czas dnia 1:16.2 min„ a płaski na 8 km °:{nhint, strzostwo kJa,y A w kosz~·kó.v d użynowe w 'klai.ie B: sala w 
Spaczek (CSR) 1:19 min. W Dalszy sukces odnieśli nar- c·e: sala Yl\lCA, goJz. 17-ta .\Jrkrnndrowie: god7.. ll·ta: 

nasz rozmówca. drugim zjeździe Marusarz po ciarze polscy w czwiil:'boj~t konkurencja żcń~ka: 'l'l,;R - !•KS .Alekrnndrów - KoliJl,b 
~ Kalbarczyk jest bardzo jechał ostrożniej, uzyskującjzajmując 4 pier·Ns7e miejsca. ŁKS, godz. lS·ta Zryw _ W!<i Piotrk1\w. Zawody towarz,,·;ikie: 

zazdrosny 0 swe wyniki i nie jednak równie dobry czas Zwyciężył Dziedzic-3 l5 pkt. '" Radomsku, godzina li·ra: ____ ...... ______________ ------------ C7.arni - Zryw Pabianice, w 
AV:RIA - ,.Piotr L" 

godz. 16, 18, 20; w 
IiJm dozwolony od Łyżvviarki radzieckie Dzisiaj Cracovl'a 'romagzowie, godz. 16·ta: Pilico. 

- Odzież. 

ll.\l',T}'K - „Pag11nini" wvjechałv po złote medale do Oslo 
gra przet iwko tKS·ow1 

w nojsiln ejsz m ~kłodzie godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.ilO 
film dozwolony dla. młodzie· 

ży, " 
Jl •.IKA - .,Belita ta:6czy 

godz. 18, 20, w niedz. 14, ~6. 
film dozwolony dla młod01;1e · 
ży od lat 15. 

MOSKWA (obsl. wł.) - W 
piątek, dnia 4 bm. opuściła 
Moskwę ekipa łyżwiarek ra-
dzieckich, udając się na rni­
strzostwa świata w jeździe 
szybkiej kobiet, które od 
będą się w Norwegii. w Kon~ 
~borgu pod Oslo w dniach 12 
i 13 bm. 

mistrzyni świata, idobyte rn I do Spraw Kultury F~zycznel i 
w roku ubiegłym. K!e1 own • Sportu przy Rą'.iw~ M nl­
kiem ekspedvcii ndzieck:e· strów ZSRR - "K0nstantyn 
jest przedstawiciel Komitetu Andrianow. 

Zawody pływackie: pływalnio 
\ 1.f('A, gorlz. lti-ta t.owarz:1-skie ' 
rneez<' drużyn ~zkolnych: konku w pólfinalowym spotkaniu rcncja żeń~kn: gim n. nr, gimn. 

przeciw ŁKS wystąpi „Craco- IV, konkmencja mę<ka - gin 
via" w najsilniejszym skla- nazjum III _ PSTP. 
dzie: Maciejko Crez. Kapusta), 

GO' :'\IA - „Prol(ra.-:i Ą.ttt.ia.1· 
nolki Kraj. i ·zagr, Nr 6" · 
~ndz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

Łyżwiarki radzieckie wY'e­
chały w następującym sk!a­
tlzie: Maria !sakowa (mistrzy 

- ni świata ! mistrzyni ZSRR), 
19, 20 i 21. .. 
R~:L - (dh! mtodziezy). 

Zofia Cholszczownikowa (re­„Wilki Morskie'' 
godz. J6, 17.30, 19, 20.30 
niedz. 13, 14.30 

w kordzistka świata). Rimma Ju 
kowa (mistrzvnl ZSRR na dy 
stansie 1.000 m), Mariaflna 
Wołowa (rekordzistka ZSRR 
na dystansie 500 m). Mar!(a-

!tl PZ \ - .. Cygańska miłość'' 
godz. 17.30, 20, w niedz. 13,30 

dla. mło· rita Antonowa (mistrzyni 
Związków Zawodowvch), Li­

Jf. oo 

D·dał ofidalnu łOZPN 

Komunikat Koleg urn Sądziowsk~e~o Nr 1 
l'kt. 1 .• -a odh~· tym posi!'rlz..>· 

mn Z'1r7.ą•ln Kolegium R<:d7.i1)v.­
J.':'ZPN Zarząd ukonstytuował 
siP m1stępująco: 

1. Prezes - kol. Hauke Zyg· 
munt. 

2. V-prnes i Ref. Kwalifika 
cii - kol. Grabowski Stanisław 

3. Sekretarz - kol. :Marciniak 
Stani~law, 

l1h·:1 rzłonk,fo· Kolrg:um ~~rl zi\\11 
do złożenie w sekretariacie tegoż 
Kolrgium legitymacji eclem od. 
•111wit>nia na rok bieżący. 

Pkt. III Sekretariat Kole· 
~inm S~dzi6w ŁOZPN cz~·nnY 
je~t we wtorki od godz. 19-·:!1 
i ci.wartki od godz. 18 - 19 w 
lr•kn ln ŁOZP:N' 111. PiotrkoV<'5k'I 
s~. drugie piętro. 

Kasprzycki, Więcek. Kowa·1- Zebrania: w sali przy ul. '\r­
sk1, Wołkowski, Palus, Kop- mii Czerwon<',j 41 o godz. lO·tej 
czyński, Burda, Pochwalski i '~ drngim termiuie odb~dzie s!ę 
Jusewicz. I walne zf'brnnit> związkowe&"o 

Mecz rozegrany zostanie w w! <1kienniezego klubu sportowe-
Krakowie. ' i; J \Yiuzcw. 

Liga kos'!-~ko10a 

ZZK (Poznań) Z wycięza TUR 42:34 
W<'110ra1i wiOCWtrem w isa.H ch.o<1vic1k 9, Ja•rczyński 10, Kola 

YMCA rozegr.ainy zostc1ł 1:9?- ~n :oewEtk~ 7, Kaspr:rek 4. 
wy męcz w kos-z.vków<:-e> oom1ę Dla TUR u: Pawlak 20, 
dzy ZZK (Pormań). a TUR-em "'· -'-tk· 5 Pl h • · k' 1 film niedozwolony 

dzieży, 

POLONIA - „Exprese Mos 
kwa - Ocean Spokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. fil• dozwolony dla młodzie. 

dia Selichowa i Maria Ari:­
kanowa: 

4. Ref. Oh•anv Zawnd6w -
kol. A ndrzrja k Eilmund, Z ivc a KC\ „Bawefrio" 

7 · t 42·34 (23· ! ") <l . ~rO•k 1 . , a<: . er:-.ns 1 , ~WY<l'E's WD · • ~ 0 moe,K I · k 2 S'" k 6 m goście. I u czyn~ 1 • lnCZ?. . 

U -'· d . Sęd:z:'t()w~li: o•li. 0<b. Ujma 
Na mistrzostwach w Osio 

!sakowa bronić bę'iz e ty~vłu 

5. Ref. Dy~~vpliny - kol. 
Kaźmicm:zak Hr.nryk, Treningi qO<Spo„anv o pe~.,.n~ r h (W ) 

:;.topnia· odpow'ooz•'ahootŚć Zia , _'lll!l{)!C airsz.awa · 

ży, 

FF: Z EDWIOśNIE 
Nadzieje" 

„Wielkie 
'I ECZA - „Cyg-ań~ki 'l'ahor' • 

godz. 17. 19. 21, w nicdz 15 
film dozwolonv dla miodzie. 

6. Ref. Wyszkol1'niowy -kol. Zarz;id sekcji pięściarskiej 
"'Rlczak :Mieczysław, wł. ZKS „Bawełna" 1awia-

7_ Skarbnik - kol. Naporski damia, że treningi sekcji pod 

wvini'k po-no<>i obronia. I Vv meczu o m'strmstwo kl. 
Punkty zdobv>lń dla ZZK· A zMuól męski ?•vw11 poko­

<;m'q'el„il<i' 8. M'tV"'i.ak 4. Grze "'"'t YMCA 21 •17 (10:12). 

godz. J5.30, 18, 20.30 w nie· 
dzielę 13.00. 

ży. . . 

'l'A'rRY - „Biały Kieł" 

Ji\zpf, I kierownictwem popularnego 
Po•iPil7eniR Zar7~nn odbywRj:;i. trenera Garncarka odbywają 

się w lokalu LOZPN co czwar ~ię w poniedziałki, środy I 
tel: o godz. 19.00. piątki w hali przy ul. Jerzego 

Pkt. II. Wzywa' się wszy•t- 22, w godzinach 18 30 - 21 

I 

Co usłyszymy przez radśo 
film dozwolony dla. młodzie-
ży . 

godz. 16, 18, 20. w niedz 14 
film dozwolony dla młodzieży 

:RE KORD - „Kopciuszek" \'{) SŁA - „Paganini" ~ 
I-szy ~ea.ns godz. 16, niedz. godz. 15.30, 18, 20,30 w nied:l ł 
r:iedz. 14..0ll - dla. młodzieży 13.00 -. 

„Gł,OS" - ORGAN ŁODZKJEGO KOMITETU 
I WO.TEWÓDZKrnGO KOMITETU POJ$l<IEJ 

ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ,,Elwira Madigan" l film dozwolony dla młodz1rży i 
~odz. 18, 20, w niedz. 113. WOLNOśó _ "Cygański Ta.. ~ Rcclagujr: Kolegium Redakcyjne. 

8.00 Dzianmk poranny, 8.:.!0 
l'nei!ląd prnsy stofocznej, '1,:!5 
~!uz,,·ka poranna. 8.55 \Yindom1 , 

" śri Rpoł. KomitPtu 'Rndiofoni7n t "ii Kraju. 9.00 (Łl TranRmhij~ 
.,. ~al1ożeńRt.wa 7. kośriol11 A kntll'.'. 

film niedozwolony dla n:ło- bor". ... Wyilawc·n: RRW „Prasa' '. 
· d Druk.: Znkładv Graficzne RSW "Prasa" L6dź, ul. żwir dzieży. godz. 16, lll. 20, w nie z .... 

'rickiC'go w f,orhi. 1\f~z\' św. nil 
" prnwi h. dr 'l'. lfo•tworow,ki. -
.... 10.00 Aud:--·cja dla chor~·eh. 
;. 10.JO Audycja regionalna zt' 14 ki 17, tel 20ll-42. ROROT~IK "Dzwonnik z -ta d -o; T e ! e f o n y: 

!\otre Dame" film dozwolony dla mło zieŻ) -'! Redaktor naczelny: 
godz. ~.:O, 18, 20,30, w WLóKNIARZ ~ „NiecierplL -. ··<tPnr·v red. iincz.: 
uiedz. 1 a w ość serca". ~ 

8ekretarz odpowiedziain~ 

t "izczecina, Il.OO „W~zcchnien 
2111· ._ 'ł11iJiOWl\14 • 11.20 Cf,) „Na wirln 
21.;.2;~ t;: ''"ni tygodnia", 11 :IO (ł, 'o•'" 
21!l·lli' ... n1rra11ia pl:--'t marki „~lrlndll'" 

film dozwolony dla mlodzi<i· godz. 16, 18.30, 21, w nied;: . "' . ól 
Rckrrtanat og ny: 

żv od lat 16-tu 13.30. Dział pR.rtyjny: 22:i-29; 
RI 1 ~1A _ ,,Słon'ce wsnhodzi" film dozwolony dla mlodzie. .... h 

~23-2!• 11 4:; (Ł) „z frontu r1tdiofoniza 
254„25; wewn. 10 ~ '•ji'' - 'lviarlo1ności w omówi<>nln 
chłopskich ora7 Z 1.yr. Okr. PR A. śmicjana, -

2HH~ - ll..37 Sygnał <;Jftsu i Hejnał. -
"' ' = Dział korespondent6w robotniczyc 

i.:cidz. 18, 20, w niedz. 14, 16 ży od lat 18· ! rPo&ktorów gazet ściennych: 
film dozwolony dla. młodzie· ZACHĘTA - „J.flodość poety" ! Dział mntRcji: 
Z·v od lat 14. «odz 16, 18, 20, w niedz. U. [' · ł · · k' · t • 

B';·\'L(lWY - (dla młodzieży) hm' dozwolony dla młodz1e ~ ,",:'.i:ł ~~~1,~o~i;z~~~r owy. 
~1łodość Tomn•za. Edisona" iy. · „ DziRł rolny: 

~~dz. lfi. 13, 20, w niedz. 14 Dzieciom do lat 6-cln wstęp fi.J ';_;··· Redakcja nocna.: 
::,i\ IT _ „Siotra lokaja" killa wzbroniony. i l\:olportaż: 

21~-l 1 : 12.04 Poranek Symroniczny z 
~54-21; wewn. 8 i 1. - K11towie. 13.00 R11diokronik<t. 

22~ 2! - li.l 10 NajciPkaw"zP a11dvl'j r 
254.21; wewn. : 

1 i2·31; 153.b 
222·2~ 

~odz. 18, 20, w Tiit>rl:>:. 14, 16 
0

_
034625 

a§ Administracja: film dozwolonv dla mlodzieży ._ ______________ ""'!" ____ _ 260-42 

1111y•1.ł. tygoiln 131.i ,.:N'ie<hi1 
la. ne wRi''. 1 i.OO „Błażek hę­

~ dzie g6rnikiem" 14,20 „llielodiP 
~ lurlowe" 14.50 (L) „Gody We 
i selne'' - słuchowisko Leona ----

/ \ 

$cl illera. 1fi OO Dziennik popo­
tndniowy, Hi.10 ,.Nowe napa· 
ni>t. •l.,·nnnh i<oli ~tńw i orkie"tr. 
H: 4ii „?\owe księżki". 17.00 
I\ oncnt rozrywkOIY\', 18 OO 
.,l'an T11•lf>11R~" Arl~ma Miekii> • 
"ir·za (T orki nrk), 1 ~.20 Red· 
I al "'iolonrzelowy, 18.40 „Melo 
ilie świata", Hl.O:> „Droga służ 
ht.wa' '-hnmorrska J\L Twain' a 
1\UO (Łl AriP i pi~l<ni kompo 
~~·torrlw ~łnwiril•kirh, l!l.4!1 (L) 
„O j<'dn<'r.:o knfoa wil'eej w 
"ir.:rn~b . .in". ~o.oo Dz1P11n'l.k wi" 
rznrny. 20.45 (Ł) Wiadomogc; 
•portowe lokahe, 20.55 (L) Ko 
munikaty. 20.58 (Ł) Omtlw. 
nrogr. lok. na jutro. 21.00 „Cze 
"hn~łowae.ia prz()mawia do Pol­
<ki''. 21 ,:lO .• N<1 mnzvcznej fa_ 
'i''. 22.00 V.'iarlnn1n§<·i sportO\l't' 
"2.10 „Karn:rn· ał Robot nic-;:.-•' 
·:u10 o~tatnie wiadomości, 23.10 
D c . .. Karnawału Robotnicze­
~·'. 23.50 Program na jutro. 
21.00 (!.) Koncert życze4, f 

\ 


